
Porozumienie rząd — związkowcy

Zmniejszone „chorobowe" 
tylko w pewnych przypadkach

W  UB. T Y G O D N IU  odbyło się posiedzenie Kom itetu Rady 
.Ministrów ds. Zw iązków  Zawodowych, na k tó rym  —  już po raz 
drugi —  przedstawiciele zw iązkow ców  z 19 w ielk ich zakła ­
dów’ pracy w yraz ili swoją opinię na tem at ustawy sejm owej 
dotyczącej obniżenia zasiłku chorobowego za pierwsze trzy  dni 
niezdolności do pracy.
B Y Ł O  TO  ju ż  d ru g ie  sp o tka - P rzew odn iczący posiedzen iu  

n ie  pośw ięcone te m a to w i „z a - m in . St. C iosek o k re ś li ł re zu l- 
s i łk i chorobow e ’ , p rzy  czym  ta t  sp o tka n ia  ja k o  swego ro - 
zw ią zko w cy  zgodnie s tw ie rd z a - d za ju  p o rozum ien ie  ze zw iąz- 
l i .  że obn iżen ie  za s iłku  zostało k a m i za w od o w ym i: zw ią zko w cy  
zdecydowanie źle przyjęte docen ia ją  potrzebę  i wagę 
przez ludzi pracy. U derzen ie  w  zw iększania  w yd a jn o śc i pracy, 
o b ib o k ó w  metodą z ró w n a n ia  rze te lnego  s tosunku  do obow iąz 
w s z y s tk ic h  u czc iw ych  lu d z i do ków . a rząd zaw ie rza jąc  o p in ii,  
ic h  poziom u i m en ta lnośc i jes t że p o tra fią  osiągnąć to  śród  k a ­
n ie  do p rzy ję c ia , zaś je d n y m  z m i ja k im i ju ż  dysponu ją , w y -  
a rg u m e n tó w  w y s u n ię ty c h  w  szedł n ap rze c iw  ich  p o s tu la to m  
d y s k u s ji b y l fa k t  zw iększen ia  i  u w zg lęd n i p ropozyc je  m in i-  
s ię  absencji ch o rob ow e j w  I  de- sf ra  zd row ia , 
ka dz ie  m arca  — a w ięc ju ż  no
u c h w a le n iu  u s ta w y  — przeszło T A K  w ię c  należy ju ż  ty lk o  
d w a  ra zy  niż m ia ło   ̂to  m ie jsce  oczekiw ać na odp ow ie dn ie  roz- 
w  lu ty m . „Jak ludzie chorują, porządzenia w ykonawcze M in . 
to idą na zwolnienie i nie pa- Z d ro w ia  i O p ie k i Społecznej, 
trzą na obniżenie zasiłku...” 
m ów iono.
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Zaaprobow ano  p ropozyc ję  m: 
n is tra  zd ro w ia , a by  w yka z  cho 
ró b . za k tó re  zasiłek będzie o b ­
n iż a n y  ogran iczyć do chorób 

' w y n ik a ją c y c h  z nad używ an ia  
a lko h o lu , sam ozatruć i  samooka 
leczeń. W  przypadku gdy nie­
zdolność do pracy spowodowa 
na zostanie jakąko lw iek  inną  
chorobą, pracownik będzie o 
trzy  m y w ał 100 procent zasiłku.

Prezydium Rzqdu rozpatrzyło

program rozwoju rolnictwa

Samowystarczalność
-  celem strategicznym
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j P r e ­

z y d iu m  R z ą d u  r o z p a tr z y ło  w s tę p ­
n ie  p ro g ra m  r o z w o ju  r o ln ic tw a  i 
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j d o  1990 
r o k u ,  u w z g lę d n ia ją c y  p o s ta n o w ie ­
n ia  w s p ó ln e g o  P le n u m  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P Z P R  i  N a cze ln e g o  
K o m ite tu  Z S L .

S t ra te g ic z n y m  e e le m  z a ło ż o n y m  
w  ty m  p ro g ra m ie  je s t  s to p n io w e  
z w ię k s z a n ie  s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i 
k r a ju  w  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i,  a  n a ­
w e t  u z y s k a n ie  ju ż  po d  k o n ie c  la t  
o s ie m d z ie s ią ty c h  d o d a tn ie g o  s a ld a  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  p r o d u k ta m i 
ro ln o - s p o ż y w c z y m i i p o n o w n e  p rze  
k s z ta łc e n ie  P o ls k i w  e k s p o r te ra  
n e t to  ż y w n o ś c i.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Po trzecim dniu

przeglądu teatralnego

Zróżnicowane
propozycje

W C Z O R A J p ub liczność te ­
a tra ln a  w  Z a m ku  o b e jrz a ła  da l 
sze t rz y  sp ek ta k le  ko nku rso w e  
P ie rw szym  z n ich  b y ła  inscen i­
zacja  głośnego o po w iadan ia  
M a rk a  H ła s k i „8  dzień tygo d ­
n ia ” . p rzyw ie z io na  przez po­
znańską ..Scenę na P ię trze ” . O 
ty m  p rze ds ta w ie n iu , w yreżyse ­
ro w a n y m  przez M a rka  W ilc w - 
skiego można pow iedzieć, iż  su ­
g es tyw n ie  o d tw o rz y ło  a tm osfe - 

(Dokończenie  na s tr. 2)

Z wystawy 

„Dom dla Ciebie"

Interesujące
zestawy projektów
O D  c h w il i  o tw a rc ia  w v s ta w y  

„D O M  D L A  C IE B IE ”  (a i. Boh. 
W a rsza w y) każdego d n ia  p rz y ­
ch od z i tu  po k ilk a s e t osób. 
Z w ie d za ją cy  in te re s u ją  się każ 
d ym  tem atem  p re zen tow a n ym  
na te j e kspo zyc ji, p y ta ją  o 
d z ia łk i, o m oż liw ośc i ich  za­
ku pu . o to  ja k ą  w y b ra ć  spół­
d z ie ln ię , czy zrzeszenie. Naj-» 
l ic z n ie j je d n a k  o dw ied za ją  s to i-

( D okończenie  na  s tr. 2)

ŚWIĘTA coraz bliżej — przy 
gatowujemy się do nich tak­
że w redakcji. Już za irzy 
dni po raz pierwszy w tym 
roku 16-stronicowe, bardzo a- 
trakcyjne wielkanocne wyda­
nie „KURIERA". O szczegó­
łach jeszcze za wcześnie mó­
wić, choć jedną z miłych nie­
spodzianek możemy dziś zdra 
dzić. Będzie nią NIEZWYKŁY 
HOROSKOP (na całą stro­
nę!).

Rozważa się możliwość połączenia egzaminu 

dojrzałości ze wstępnym na uczelnie

matura

W  komisjach sejmowych

W A R S Z A W A  PAP. Szybko zbliżają  się m atury. 10 m aja  
młodzież zasiądzie do egzaminów dojrzałości. Będą to jak  się 
określa „nowe" m atury. Z  te j okazji udziclfta wypowiedzi 
dziennikarzowi P A P  dyrektor Departam entu Kształcenia O- 
gólnego w M inisterstw ie Oświaty i W ychow ania —  M a ria  T e ­
resa M azurow a:

' —  Z R O Z U M IA Ł Ą  jest rzeczą, 
iż m atury w yw ołu ją  w  tym  ró- 
ku większe zainteresowanie i  e- 
mocje niż zazwyczaj. T a k  jest 
ze wszystkim  co jest nowe. 
Praw dą jest, iż nowy regula­
m in m aturalny stawia przed 
młodzieżą wyższe wym agania  
zmierza do podniesienia rangi 
egzaminu dojrzałości.

— U C Z Y N IL IŚ M Y  ze sw e j 
s tro ny , ja k  nam  się w yd a je , 
w szystko, aby te „n o w e ”  m a tu ­
ry  p rze b ie g a ły  w  sposób na le ­
ży ty . W ie le  będzie tu ta j zale­
żało od sam ych szkó l i  nauczy­
c ie li. od s tw o rze n ia  sp oko jn e j 
i p rz y ja z n e j a tm o s fe ry  w  cza­
sie egzam inów . B ędziem y p rze­
b ieg  ty c h  egzam inów  dok ła d n ie  
ana lizow ać. N ie  u p ie ra m y  się 
p rzy  szczegółach. B yć  może. 
przeb ieg  m a tu r wskaże, na po-

trzebę  dalszych  k o re k t i  zm ian, 
k tó re  okażą się n iezbędne.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Debata nad 
programami
antyinflacyjnymi

W  K O M IS J A C H  s e jm o w y c h  r u ­
s z y ły  p ra c e  n a d  p r o je k te m  p la n u  
3 - le tn ie g o  o ra z  r z ą d o w y m i p ro g ra ­
m a m i a n t y in f la c y jn y m  i  oszczęd­
n o ś c io w y m . Z a in a u g u ro w a ła  je  K o ­
m is ją  K u l t u r y  i  S z tu k i,  k tó r a  dz iś  
k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie  ro z p o c z ę tą  w  
p o n ie d z ia łe k  d e b a tę . W  ty m  t y ­
g o d n iu  z b ie ra ją  s ię  d a lsze  k o m is je  
s e jm o w e , p r z y  c z y m  p rz e w id u je  
s ię , że k o m is y jn e  a n a liz y  trw a ć  
bę dą  p rz e z  p ie rw s z ą  d e k a d ę  k w ie t ­
n ia .  K i lk a  n a s tę p n y c h  d n i p rze ­
z n a c z o n y c h  b ę d z ie  n a  p ra c ę  sześ­
c iu  m ię d z y k o m is y jn y c h  zesp o łó w  
p r o b le m o w y c h .  C a ło ś c io w e g o  po d ­
s u m o w a n ia  p o s e ls k ic h  o p in i i  na  te  
w ę z ło w e  d la  s p o łe c z e ń s tw a  te m a ty  
d o k o n a  K o m is ja  P la n u  G o sp o d a r­
czego, B u d ż e tu  i F in a n s ó w . co 
p rz e w id z ia n o  na  p o ło w ę  k w ie tn ia .  
W  p ra c a c h  s e jm o w y c h  z w ra c a ć  się 
b ę d z ie  u w a g ę  p rz e d e  w s z y s tk im  na 
p o trz e b ę  u w z g lę d n ia n ia  in te re s u  
s p o łe czn e g o  a n ie  p a r ty k u la rn e g o  
c z y  b ra n ż o w e g o  p rz y  a n a l iz ie  za ­
m ie rz e ń  g o s p o d a rc z y c h .

Wisła i Odra 
coraz cieplejsze

WARSZAWA PAP. Nasze rze­
ki, a szczególnie Wisła i Odra, 
stają się coraz cieplejsze. Zjawi­
ska bo nasilające się w ostatnich 
łatach jest spowodowane przez 
zrzuty gorącej wody z wielkich e- 
lektrowni. Instytut Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej prowadził 
badania nad wpływem ciepłych 
wód na zmiany fizyko-chemiczne 
i biologiczne rzek.

Przez kilka lat jędrnym z poli­
gonów doświadczalnych był od­
cinek Wisły między ujściem Pilicy 
a Warszawą. Śledzono wpływ E- 
lektrowm „Kozienice" na warunki 
termiczne rzeki. Wykonano pomia­
ry temperatury \foody wiślanej w 
różnych profilach. Do badań wy­
korzystywano także lotnicze zdję­
cia termalne, wykrywające różnice

temperatury na powierzchni wady 
z dokładnością do 0,1 st. C. Po­
zwoliło to ustalić zasięg i sposób 
rozchodzenia się podgrzanych 
wód. Podobne badania prowa­
dzone były na Narwi i Dolnej 
Odrze, a także na jeziorach ko­
nińskich.

Podgrzewanie rzek jest już wi­
doczne na Wliśle i Odrze. Obie 
rzeki znacznie później zamarza­
ją. Występują też wyraźne zmia­
ny w ekosystemach rzecznych. 
Cieplejsza woda sprzyja bujnemu 
rozwijaniu się wodnej mikrofauny 
i mikroflory. Częściej pojawiają 
się tzw zakwity planktonu, buj­
niej rozwijają się wodorosty. O- 
beonie prowadzone są badania 
nad długofalowymi skutkami pod­
grzewania wód w rzekach.

Król Włoch
zapisEł papieżowi 
Całun Turyński

R Z Y M  P A P . Z m a r ły  p rz e d  k i l ­
k o m a  d n ia m i w  G e n e w ie  b y ły  
w ła d c a  W ło c h  U m b e r to  S a b a u d z k i 
w  s w y m  te s ta m e n c ie  za p is a ł pa ­
p ie ż o w i J a n o w i P a w ło w i I I  C a łu n  
T u r y ń s k i  — tk a n in ę ,  w  k tó r ą  — 
w g  t r a d y c j i  k o ś c ie ln e j z a w in ię to  
z w ło k i  C h ry s tu s a , k ie d y  p o  z d ję ­
c iu  z k r z y ż a  w k ła d a n o  je  d o  g r o ­
b u .

C a łu n  n a le ż y  d o  d y n a s t i i  sab a ­
u d z k ie j  o d  1457 r .  P o c z ą tk o w o  b y ł  
p rz e c h o w y w a n y  w  C h a m b e ry , a 
n a s tę p n ie  w  T u r y n ie ,  g d z ie  d la  
z ło ż e n ia  go  z b u d o w a n o  s p e c ja ln y  
k o ś c ió ł.  C a łu n . b ę d ą c y  p ła te m  
p łó tn a  ln ia n e g o  o r o z m ia ra c h  
1,30 m  X  10 m  n o s z ą c y m  o d b ic ie  
tw a r z y  i  c ia ła  m ę ż c z y z n y  o  r y ­
sach  s e m ic k ic h , m a ją c e g o  1.80 m 
w z ro s tu , d łu g ie  w ło s y , ś la d y  ra n  
n a  c ie le , z n a la z ł s ię  w  E u ro p ie  po  
w y p r a w a c h  k r z y ż o w y c h .

Katastrofa
śmigłowca USA

N O W Y  J O R K  P A P . R z e c z n ik  
m a r y n a r k i  w o je n n e j  U S A  p o in fo r ­
m o w a ł w  p o n ie d z ia łe k , że w  czas ie  
lo tu  z P ó łn o c n e j K a r o l in y  d o  K a l i ­
f o r n i i  r o z b ił  s ię  a m e ry k a ń s k i ś m i­
g ło w ie c  w o js k o w y  ty p u  ,,Ch-*53’ '. 
Ś m ie rć  Doniosło 6 ż o łn ie r z y  p ie ­
c h o ty  m o r s k ie j  U S A . J e d e n  z o s ta ł 
c ię ż k o  p o p a rz o n y -

W  połowie kwietnia 

w Pradze

spotkanie ministrów 

spraw zagranicznych

Układ Warszawski
W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  

z o s ią g n ię ty m  p o ro z u m ie n ie m  
w  p ie rw s z e j p o ło w ie  k w ie tn ia  
b r .  o d b ę d z ie  s ię w  P ra d z e  po 
s ie d z e n ie  K o m ite tu  M in is t r ó w  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  P a ń s tw -  
-S t r o n  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o .

Rumuński samolot
pasażerski

B U K A R E S Z T  P A P . R u m u ń s k ie  
l in ie  lo tn ic z e  T A R O M  w p r o w a d z iły  
d o  e k s p lo a ta c j i  s a m o lo t R o m b a c  
l —l l  p r o d u k o w a n y  w  R u m u n ia  w e  
w s p ó łp ra c y  z b r y t y js k im i  f i r m a m i  
R A C  i R o lls -R o y c e . N o w y  s a m o lo t 
o b s łu g u je  l in ię  B u k a re s z t — L o n ­
d y n  — B u k a re s z t a w  r e la c j i  k r a ­
jo w e j  — B u k a re s z t — T im is o a ra .

J a k  in fo r m u je  R u m u ń s k a  A g e n ­
c ja  P ra s o w a  A g e rp re s s , w  b u k a ­
re s z te ń s k ic h  z a k ła d a c h  lo tn ic z y c h  
t r w a ją  p ra c e  na d  k o le jn y m i  ty p a ­
m i te g o  s a m o lo tu  — R o m b a c  2, 3 
i 4, k tó re  m og ą  b ra ć  na  p o k ła d  
104—119 p a sa że ró w , a w  w e r s j i  
t r a n s p o r to w e j  — 11 to n  ła d u n k u .  
R o m b a c  la ta  na  w y s o k o ś c i 11 ty s . 
m e tr ó w  z s z y b k o ś c ią  850 k m  na  
g o d z in ę .

Kwiecień —

miesiącem ubezpieczeń

Ubezpieczają nas
już 180 lat

W  1803 R O K U  powstało 
Tow arzystw o Ogniowe dla  
M iast, a w  rok później —  
Tow arzystw o Ogniowe W ie j 
skie. Instytucja  ubezpieczeń 
w Polsce liczy więc już 180 
lat.

Z  U S Ł U G  Państwoweg-o Za­
k ła d u  Ubezpieczeń ko rzys tam y  
obecn ie  w  sze ro k im  zakresie. 
W y s ta rczy  choćby pow iedzieć, 
że 92 proc. p ra c o w n ik ó w  za- 

( D okończenie  na s tr .  2)
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Za miesiąc matura
(D okończen ie  ze s tr. 1)

P ow odów  je d n a k  do n ad m ie r­
nego zdenerwowana a i e m o c ji 
m łodz ieży  n ie  ma. W szak m atę 
r ia ł  o b ję ty  m a tu ra m i n ie może 
w yk racza ć  poza p ro g ra m  szko­
ły . To samo odnosi się do te ­
m a ty k i egzam inów  us tnych . 
N ie  może nauczyc ie l w ym agać 
od sw ych  w y c h o w a n k ó w  w ię ce j 
n iż  to, czego b y ł w  stan ie  -ich 
nauczyć, co by ło  p rzedm io tem  
p ra cy  szko lne j na le kc ja ch .

O gran iczen ie  lic z b y  p rzedm io  
tó w  do w y b o ru  zm ierza  do 
w iększego  p ow iązan ią  tego w y  
b o ru  z p ro file m  ksz ta łcen ia  w  
szko le  ś re d n ie j i k ie ru n k ie m  
p rzysz łych  s tud ió w . Ś w iadom ie  
z re zyg no w a liśm y  z n ie k tó ry c h  
p rze d m io tó w  do w y b o ru , k tó re  
b y ły  nauczane przez k ió t k i  o- 
kres, czy też w  m a ły m  w y m ia ­
rze  godzin , b o w ie m  uprzednio  
z d a rza ły  się p rz y p a d k i, że w y ­
b ie ra ją c  n a jła tw ie js z e  ro z w ią ­
za n ie  w  n ie k tó ry c h  k lasach 
duża część m ło d z ie ż y . zdaw ała  
na m a tu rze  u s tn e j np. egzam in 
z a s tro n o m ii, k tó ra  b y ła  naucza 
na  w  szko łach w  sposób nader 
fra gm en ta ryczny .

W  obecnych egzam inach d o j­
rza ło śc i szczególny nac isk jes t 
po łożony  na dobrą  znajomość 
języka  ojczystego, ta k  w  fo r ­
m ie  p isem ne j, ja k  i  us tn e j. O - 
b y d w ie  fo rm y  tego egzam inu  
będą o bo w ią zyw a ć w szys tk ich  
zda jących , za rów no w  szkołach 
ogó lnokszta łcących, ja k  i  za-

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  „ S k r z a t ”  z D a n ii,  
rn /s  „ K o s z a l in ”  z F a lk la n ­

d ó w ,
m /s „ K u ja w y ”  ze Ś w in o u j­

śc ia ,
m /s  „ M ła w a ”  ze S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

N ie  p rz e w id u je  s ię .

Zróżnicowane
propozycje
(D okończen ie  ze s tr. 1)

rę  d ru g ie j p o ło w y  la t  50 i p rzy 
n ios ło  bardzo  dob rą  ro lę  O jca, 
k re o w an ą  przez Włodzimierza 
Ktopockicgo.

N A S T Ę P N E  b y ło  •' p rz e d s ta w ie ­
n ie  „ Ł y s e j  ś p ie w a c z k i”  E. Io n e ­
sco w  r e ż y s e r i i  R o m u a ld a  S ze jda . 
G r a ł . :  R y s z a rd a  H a n in ,  M iro s ła w a  
D u o ra w s k a , A n n a  S e n iu k , M a re k  
B a rg ie ło w s k i,  W ito ld  S k a ru c h  i 
H e n r v k  T a la r .  P u rn o n s e n s  w  In ­
te rp re ta c ja  t a k ie j  s ta w k i  a k t o r ­
s k ie j .  j a k  w y ż e j w y m ie n ie n i ,  d o ­
s ta rc z y ł p u b l ic z n o ś c i o g r o m n e j sa­
t y s fa k c j i  a r ty s t y c z n e j.  P rz e d s ta w ie ­
n ie  to  n ie  t y l k o  m ie ś c i ło  s ię  w  
k o n w e n c j i  m a ły c h  f o r m  a le  po ­
n a d to  o s ią g n ę ło  ty c h  m a ły c h  fo rm  
s z c z y to w y  p o z io m .

W ie c z ó r  z a k o ń c z y ł p ro g ra m  k a ­
b a r e to w y  o p a r ty  na  te k s ta c h  L u d ­
w ik a  H e r in g a  ( „ K a b a r e t  K ie i- K o -  
e i ” ) i  .  M ir o n a  B ia ło s z e w s k ie g o  
( „O s m ę d e u s z e ” ), w  w y k o n a n iu  O lg i 
T itk o -w  i  M a r iu s z a  Ś a n i te rn ik a  o -  
ra z  m u z y k ó w . B y ł  t o  s p e k ta k l 
~ '* a t ru  im . S . J a ra c z a  w  Ł o d z i.  I  
te n  w y s tę p  s p o tk a ł s ię  z z a in te r e ­
s o w a n ie m  i  u z n a n ie m  p u b lic z n o ś ­
c i.

D Z IŚ  o g lą d a m y  „ B ie d n y c h  lu ­
d z i ”  D o s to je w s k ie g o  ze „S ta re g o  
• . a t r u ”  im .  H . M od-rze je w s k ä e j z 

K r a k o w a  (go dz . 16.30). . .W a h a d e ł­
k o ”  B a jo n a  z T e a tr u  „7 7 ”  z  Ł o d z : 
(go dz . 20) i „ P o c h w a łę  g łu p o ty ”  
E r  m a  z R o tte rd a m u  w  w y k o n a -  
n u M a r ty  S te b n ic k ie j (g o d z . 22).

K lu b  s tu d e n c k i „ K u b u ś ”  p r z y  u l. 
5 I  ip c a  d z iś  o  g o d z . 2# za p rasza  
n a  s o e k ta k l „ W y s p a ”  w  w y k o n a -  
r  u  R o m a n a  W ilh e lm ie g e  i H e n ry ­
k a  T a la ra .

25 lat więzienia
dla mordercy
P Ł O C K  P A P . Sąd W o je w ó d z k i 

w  P ło c k u  w y d a ł w y r o k  w  s p ra w ie  
S ta '» s ła w a  W in ia r s k ie g o  o s k a rż o n e ­
g o  o  d o k o n a n ie  r o k  te m u  m o r d e r ­
s tw a  S ta n is ła w a  K o rc z a k a  j T e re s y  
B  e r y n k ie w ic z .  M o ty w e m  z a b ó j­
s tw a  b y ł  ra b u n e k .  S ta n is ła w  W i­
n ia r s k i  z o s ta ł s k a z a n y  na  25 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i. 50 ty s .  z ł 
g r z y w n y  ■ 10 la t  p o z b a w ie n ia  p ra w  
p u h l ’ c z n v c h . W y ro k  n ie  je s t  p r a ­
w o m o c n y .

w o do w ych . P odnos im y też w a ­
gę zna jom ości ję z y k ó w  obcych, 
k tó re  w  obecnych  egzam inach 
d o jrz a ło ś c i z a jm u ją  poczesne 
m iejsce. Z d a je m y  sobie je d n a k  
spraw ę, iż  je s t to  d op ie ro  po­
czą tek d ro g i, że na na leżyte  
e fe k ty  w  te j dz ied z in ie  p r z y j­
dzie nam  jeszcze poczekać. Waż 
ne je s t je dn a k , że droga do 
lepszego opanow an ia  ję z y k ó w  
o bcych  przez uczn ió w  szkó l 
ś re d n ich  została, ja k  nam  się 
w y d a je , w y tyczona .

Czy została zdegradow ana ma 
tem a tyka ?  Bo i  ta k ie  o p in ie  się 
zdarzają . Zd ecyd o w an ie  odpo­
w ia d am : n ie. O kreś lone  k w a n ­
tu m  w ie d zy  z te j d z ied z in y  m u ­
si opanować ka żdy  abso lw e n t 
szko ły  ś re d n ie j. N ieus tann ie  
nam  je d n a k  zarzucano, że njp. 
n ie  bardzo  ma sens o bo w ią zko ­
w y  egzam in  p isem ny z m a te ­
m a ty k i d la  abso lw e n tó w  klas 
hum an is tycznych . Inn a  jes t 
p rzecież s fe ra  ich  p a s ji i zain 
teresow ań. O becnie  od te j zasa 
dy ods tępu jem y. M a tem a tyka  
p isem na na m a tu rze  pozostaje 
je d n a k  n ada l obow iązu jąca  d la  
w iększośc i m łodzieży. Muszą ją 
zdawać a b itu r ie n c i k la s  o p ro ­
f i lu  pod s taw o w ym  i m atem a­
ty c z n o -fiz y c z n y m  o ra z  w szys t­
k ic h  szkó ł zaw odow ych. Mogą 
w y b ra ć  m a tem a tykę  także a b i­
tu r ie n c i k la s  b io log iczn o -che m i­
cznych.

N a kon iec pow iedz ieć można, 
iż obecne m a tu ry  odbyw ać się 
będą zgodnie  z tra d y c ją  — sta­
n ow ić  będą zakończenie, zam ­
kn ięc ie  średn iego  s topn ia  w y ­
kszta łcen ia . W yb ie ga ją c  m yślą  
w  przyszłość zaczyna się rozw a 
żać m ożliw ość połączenia  m a­
tu r y  z egzam inem  w stę pn ym  
na uczeln ie . N ie  na leży tego ro ­
zum ieć je d n a k  ja k o  rezygnację  
z je d n e j czy z d ru g ie j fo rm y , 
a le  ic h  zespolenie. Ja k  m ia ło b y  
to  w yg lą da ć  —  tru d n o  o ty m  
te raz  przesądzać. Sądzę, iż jes t 
to  p e rspe k tyw a  n ie z b y t odleg ła , 
a le m o im  zdaniem , n ie  b liższa 
n iż  la ta  dziew ięćdziesią te .

T a k  w ię c  obecnie  czekają  
m łodzież, ja k  zw y k le , dość s il­
ne p rzeżyc ia  zw iązane z m a tu ­
ra m i. B y ło  ta k  zawsze, każdy 
z nas te  ch w ile  dobrze pam ię ­
ta. Są to  je d n a k  egzam iny d o j­
rza łośc i. O czeku je  się w ię c  od 
m łodz ieży  n ie  ty lk o  d o jrza łośc i 
in te le k tu a ln e j,  a le  ró w n ie ż  e 
m o c jo na ln e j. U m ie ję tn o śc i ra ­
dzen ia  sobie z n ap ię c ia m i i róż­
nego ro d z a ju  s tresam i, z k tó ­
ry m i trze ba  będzie um ieć sobie 
radz ić  w  życ iu . N ie  m nie jsze 
em ocje  czeka ją  przec ież m ło ­
dzież w k ró tc e  po m a tu rze  —  na 
egzam inach  w stę pn ych  na u - 
cze lnie.

D o m a tu ry  pozosta ł jeszcze 
m iesiąc, a w ię c  sporo czasu na 
o s ta tn ie  p o w tó rk i i  u zup e łn ie ­
n ia . Ci. k tó rz y  so lid n ie  p raco­
w a li nde m a ją  p ow odów  do o- 
baw.

Notowała:
Danuta D R A C H A L

wśród nagrodzonych

„Złote Ekrany”
WARSZAWA PAP. W War­

szawie wręczono 28 bm. do­
roczne nagrody tygodnika „E- 
kran" za twórczość telewizyj­
ną.

Laureatami „Złotych Ekra­
nów" za rak 1982 sq: w kate­
gorii widowisk artystycznych
— Ignacy Gogolewski, publi­
cystyki społeczno-politycznej
— Józef Węgrzyn, filmu do­
kumentalnego i reportażu — 
Krystian Przysiecki, działalno­
ści ośrodków TVP — 
OTV Szczecin, telewizyj­
nego filmu fabularnego — 
Jerzy Sztwiertnia, za krea­
cje aktorskie — Iga Cem- 
brzyńska i Krzysztof Chamiec, 
w kategorii programów edu­
kacyjnych — Ryszard Danie­
lewski, programów muzyczno- 
rozrywkowych — Bogusław 
Kaczyński. Specjalny „Złoty- 
Ekran" otrzymał zespół Na­
czelnej Redakcji Programów 
Rolnych.

Wręczono też doroczne na­
grody im. Zbigniewa Cybul­
skiego dla młodych aktorów. 
Otrzymali je Laura Łącz i 
Piotr Bajor.

Samcwystuczainość
(D okończen ie  ze s tr. 1)

R o ln ic tw o  p o ls k ie  d y s p o n u je  po 
t e n c ja ln y m i m o ż liw o ś c ia m i w y tw a  
rz a n ia  t a k ie j  i lo ś c i ż y w n o ś c i, k tó  
ra  p o z w o li  n a  w y ż y w ie n ie  m iesz 
k a ń c ó w  k r a ju  n a  tlo s  a te c z n y m  po 
z io in ie .  M im o  n iższe go  s p o ż y c i#  
m ;ęsa w  s to s u n k u  d o  la t  s ie em - 
d z ie s ią ty c h  d ie ta  P o la k a  p o w in n a  
b y ć  z a d o w a la ją c a  z p u n k tu  w id z ę  
n ia  z d r o w ia  je d n o s tk i,  j a k  i  roz  
w o ju  c a łe g o  sp o łe cze ń s tw a .

Z g o d n ie  z u c h w a lą  I X  N adzw >  
c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R . p o t w f :  
c izoną p rz e z  w s p ó ln e  P le n u m  K C  
P Z P R  i  N K  Z S Ł  ze s ty c z n ia  b ie ­
żące go  r o k u .  p o l i t y k a  r o ln a  rz ą d u  
s to i n a  g ru n c ie  w ie lo s e k to ro w e j 
s t r u k t u r y  ro ln ic tw a .

R o zsze rzo ne  bę dą  w a r u n k i  s p rz y ­
ja ją c e  ro z w o jo w i i m o d e r n iz a c ji  
g o s p o d a rs tw  w e  w s z y s tk ic h  s e k to ­
ra c h .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  P re z y d iu m  R zą d u  ro z p a tr z y ­
ło  p r o je k t  u c h w a ły  R a d y  M in i ­
s t r ó w  w  s p ra w ie  u ru c h o m ie n ia  i 
r o z w o ju  p r o d u k c j i  u rz ą d z e ń  d la  
e le k t r o w n i  ją d ro w y c h .

uuezpieuzają
(D okończen ie  ze s tr. 1)

t ru d n io n y c h  w  gospodarce uspo 
le czn ion e j o b ję ty c h  je s t g ru p o ­
w y m i ubezp ieczen iam i ro d z in ­
n y m i na życie. Jest to  jedno  
z n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  ubez 
pieczeń. W  ro k u  u b ie g łym  
P Z U  w  Szczecinie w y p ła c iło  z 
tego ubezpieczenia  34 m in  672 
tys. zł.

Dużą popu la rnośc ią  cieszą śię 
też ubezpieczenia  posagowe dla 
dzieci. P o lis y  ubezpieczeniow e 
posiada ju ż  19 tys ię cy  dzieci. 
I  tu  in fo rm a c ja  d la  ro d z iców  
dzieci, k tó re  urodzą  się w 
k w ie tn iu . Jak  co ro k u , w szys t­
k ie  dz iec i urodzone w  ty m  m ie 
siącu i  zgłoszone do  jednos tek  
P Z U  o trz y m a ją  po lisę  posago­
w ą  z opłaconą  trzym ies ięczną  
sk ładką . Te dz iec i wezmą ró w ­
n ież u d z ia ł w  lo sow an iu  je dn e j 
p o lisy  posagow ej z p e łn ym  
w k ła d e m  K tó re  z n ic h  o trzym a  
posag z PZU?

W  p o ró w n a n iu  z in n y m i w o je  
w ó d z tw a m i, m a m y w  szczeciń­
s k im  n a jw yższe  zapo trzebow a­
n ie  na ubezpieczenie m ieszkań. 
O b ję ty ć h  je s t n im i 68 proc. 
m ieszkań. P ZU  w y p ła c iło  w  r o ­
k u  u b ie g ły m  87 m in  z ł z ty tu łu  
tego ubezpieczenia. Zaznaczyć 
trzeba , że tzw . szkodowość 
w yn os iła  tu  125 proc., czy li, że 
P ZU  za o trzym a ne  100 zł ze 
sk ła de k  w y p ła c iło  125 zł. Po­
dobnie  rzecz się m ia ła  z ubez­
p ieczen iam i k o m u n ik a c y jn y m i, 
trz o d y  ch le w n e j, b yd ła , gdzie 
w y p ła ty  za szkody b y ły  ró w ­
n ież wyższe od o trzym a nych  
sk ła de k  ubezp ieczen iow ych  Z 
k o le i w  ubezpieczeniach m a ją t­
ko w ych . ro d z inn ych  na życie, 
d ob ro w o lnych  w y p a d k o w y c h  su 
ma w y p ła t b y ła  trochę  niższa od 
k w o ty  w p ła con ych  składek.

W  sum ie  w  ro k u  u b ie g łym  
P ZU  w y p ła c iło  sw o im  k lie n to m  
1 m ilia rd  183 m ilio n y  z ło tych  
św iadczeń  i odszkodow ań na te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
skiego.

N ie w ie le  osób w ie  z pew no­
ścią, że P ZU  p ro w a d z i rów n ież  
dz ia ła lność p ro fila k ty c z n ą . W 
ty m  ro k u  przeznaczono na n ią  
17 m in  zł. P ieniądze te  w y k o ­
rzystane  będą na budow ę  i a-

d ap tac ję  re m iz  s trażack ich , 
w yposażenie  wozów  s trażac­
k ic h , badan ie  in s ta la c ji e le k ­
try c z n y c h  w  gospodarstw ach 
ro ln y c h , budow ę o b ie k tó w  s łu ­
żących nauce ru ch u  drogowego, 
p op ra w ę  w a ru n k ó w  bhp w  ro l­
n ic tw ie . o rg an iza c ję  o p ie k i nad 
dz iećm i w  okres ie  żn iw .

(tur)

Zdrowsze i odporniejsze

Nowe odmiany ziemniaków
W A R S Z A W A  P AP . T rw a ją  

in te n s y w n e  prace nad w y h o ­
dow an iem  ko le jn ych  n ow ych  od 
m ian  z ie m n ia ka  za rów no  ja d a l­
nego ja k  i  p rzeznaczonych na 
pasze. O s ta tn io  p ow s ta ły  i zo­
s ta ły  za re jes trow ane  k o le jn e  od 
m ia n y  te j p op u la rn e j w  naszym 
k ra ju  ro ś lin y *

W  Z a k ła dz ie  D o św iadcza l­
n ym  Z ie m n ia ka  w  Z a m a rtem

T R A D Y C Y J N E  K IE R M A S Z E  Ś W IĄ T E C Z N E  
W Y R O B Ó W  G A R M A Z E R Y J N O -C U K IE R N IC Z Y C H

restauracja „Balaton”, hala W DS, ul. Felezaka 4

31 marca br. w  godz. od 11 do 18 
1 kw ie tn ia  br. w  godz. od 11 de 18 
t kw ie tn ia  br. w  godz. od 9 do 15

należącym  do In s ty tu tu  Z ie m ­
n iaka  w  B o n in ie  w yh od o w a no  
now ą  odm ianę , k tó ra  o trz y m a ła  
nazw ę Jaśm in . N a leży ona - do 
o dm ian  w czesnych, ja d a ln ych , 
bardzo  p len n ych . C h a ra k te ry z u  
je  się o k rą g ły m i b u lw a m i dość 
d u żym i, b ia łą  skó rką . M iąższ je j 
je s t ja sno żó lty , n ieznacznie  
c ie m n ie ją c y  po ugo tow a n iu . O d­
m iana  ta  je s t odporna  na sze­
reg chorób  a ta k u ją c y c h  często 
z ie m n ia k i przede w sz y s tk im  na 
ra k a  z ie m n ia ka , na w iru s  l i ­
śc iozw o ju .

W  S ta c ji H o d o w li R o ś lin  
¡Z jednoczenia N a s ie n n ic tw a  R o l­
n iczego i O grodn iczego  w  Pło*- 
ch oc in ie  w yh od o w a no  z k o le i 
ja d a ln ą  o dm ianę  o nazw ie  W il­
ga. Z a liczana  jes t ona do 
ś redn iopóźnych  odm ian , b a rd /o  
p le n n ych  o b u lw a ch  o k rą g łych . 
Z ie m n ia k i p o k ry te  są b ia łą  
s kó rką  z ró żo w ym  p rz e b a rw ie ­
n iem . O dm ia na  odporna  je s t na 
ra k a  z ie m n ia ka  i  na m ą tw ik a  
ziem niaczanego.

Jednocześnie za re jes trow ana  
zos-tala w y h od o w a na  w  Sta­
c j i  H o d o w li R o ś lin  w  W oźn i­
cach — D y b o w ie  odm iana  o 
nazw ie  D u k a t. Jest ona o d m ia ­
ną średniow czesną, sk ro b io w ą  
tzn. o duże j zaw artośc i sk rob i 
dochodzącej do ponad 16 proc.

M iąższ b u lw  je s t k re m o w y , 
dość c ie m n ie ją c y  po ugo tow a ­
n iu  ja k  i  w  s tan ie  su row ym . 
O dm iana  c h a ra k te ry z u je  się do­
b rą  odnornośc ią  na w iru s  l i ­
śc iozw o ju .

W goleniowskiej „Almie"

Nie zapowiedziana 
wizyta wojewody

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  W K O , 
w o jew oda  S. M alec z ło ży ł wczo 
ra j n ie  zapow iedzianą  w iz y tę  w  
g o le n io w s k ie j spó łd z ie ln i ..A l­
m a ” , k tó ra  na leży do n a jw ię k ­
szych tego ty p u  za k ład ó w  w  
w o je w ó d z tw ie , a p ro d u k u je  o - 
dzież dziecięcą i m łodz ieżow ą.

Podczas ro zm ó w  p rze p ro w a ­
dzonych bezpośrednio  na stano­
w iskach  p ra cy , k o b ie ty  z a tru d -

ione w  „A lm ie ”  z ło ży ły  ska r­
gę na  m ie jscow ą  w y tw ó rn ię  wę 
d lin  za n iską  jakość w y ro b ó w  
oraz z w ró c iły  się z w n io s k a m i o 
zaostrzen ie  s a n k c ji w  s tosunku  
do lu d z i p row adzących  pasożyt­
n iczy  t r y b  życia.

W  w y n ik u  ro zm ó w  p rze p ro ­
w adzonych  w  „A lm ie ”  w o je w o ­
da za rzą dz ił na tych m ia s tow ą  
k o n tro lę  w  w y tw ó rn i w ę d lin .

Interesujące
zestawy projektów

(D okończen ie  ze s tr. 1)

ska b iu r  p ro je k to w y c h . Jest ich  
tu  k ilk a .  N a jboga tszą  o fe rtę  
zaprezen tow a ła  P ra cow n ia  B u ­
d o w n ic tw a  Jednorodzinnego. 
M g r. inż. arch . A n d rz e j 'P op ie l, 
j?  en z g łó w n ych  p ro je k ta n ­
tó w  te j p ra co w n i, udz ie la  
w szechstronnych  in fo rm a c ji 
p rz y  m a k ie tach  i  p lanszach. 
P y ta n ia  dotyczą m oż liw ośc i za­
k u p ie n ia  p ro je k tu , ceny i szans 
re a liz a c ji. P B J p re zen tu je  16 
ró żn ych  p ro p o zyc ji. Są to  dom - 
k-i od 170 do 270 m e tró w  k w a ­
d ra to w y c h  p o w ie rz c h n i ca łko ­
w ite j (100-Aj60 m ieszka ln e j) w  
zabudow ie  w o ln o  s to jące j, sze­
re g ow e j, b liź n ia c z e j i a tr ia ln e j.  
P ro je k t  najtańszego dom u, po 
c a łk o w ity m  z re a lizo w a n iu  zam k 
n ie  się k w o tą  1 700 tys. z ł, zaś 
n a jd ro ższy  n ie  p rze kroczy  3 
m in  zł. We w s zys tk ich  p ro je k ­
tach  uw zg lęd n ion o  nowe prze ­
p isy  dotyczące w a ru n k ó w  izo- 
la c y jn o -c ie p ln y c h  p rz y  zastoso 
w ^ n iu  tra d y c y jn y c h  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n ych  p ra k ty c z n ie  
dostępnych  na ry n k u .

P R A C O W N IA  B u d o w n ic tw a  Je d ­
n o ro d z in n e g o  d z ia ła  n ie c a ły  r o k .  
Z re a l iz o w a ła  ju ż  w ie le  p r o je k tó w  
p rz e z n a c z o n y c h  ta k  d la  in d y w id u ­
a ln y c h  ja k  i s p ó łd z ie lc z y c h  in w e s ­
to r ó w  D o m in u je  o c z y w iś c ie  p ro p o ­
z y c ja  z a b u d o w y  s z e re g o w e j, ja k o  
n a jta ń s z e j i e k o n o m ic z n e j ze 
w z g lę d ó w  te re n o w y c h .

P ra c o w n ia  B u d o w n ic tw a  J e d n o ­
r o d z in n e g o  p r z y  B  u rz e  S tu d ió w  i  
P r o je k tó w  R o z w o ju  P rz e s trz e n n e ­
go W o je w ó d z tw a  w  S z c z e c in ie  zo­
s ta ła  p o w o ła n a  z in ic ja t y w y  k ie ­
r o w n ik a  Z a rz ą d u  G o s p o d a rk i T e ­
r e n o w e j m g r .  in ż .  B . B ie le n is a . 
Ś w ia d c z y  u s łu g i n ie  t y l k o  w  za ­
k re s ie  p r o je k to w a n ia ,  a ie  z a jm u je  
s ię  ta k ż e  p o d z ia łe m  te re n u  na 
d z ia łk i ,  z a ła tw ia n ie m  fo rm a ln o ś c i 
z u z y s k a n ie m  p o z w o le n ia  na b u d o ­
w ę  d la  o só b  p r y w a tn v c h  ; z rz e ­
szeń. Z a jm u je  s ię  ta k ż e  p r o je k to ­
w a n ie m  u z b r o je n ia ,  n a d z o re m  a u ­
to r s k im ,  p o ra d n ic tw e m . a ta k ż e  
w w s tro te m  a r c h i te k to n ic z n y m . Je s t 
to  w ię c  p la c ó w k a , k tó r e  p ro w a d z i 
w s z e c h s tro n n ą  d z ia ła ln o ś ć , p o c z ą w ­
szy  o d  p r o je k to w a n ia  n o n rze z  p o ­
r a d n ic tw o  i n a d z ó r  p o m a g a ją c  in ­
w e s to r o w i a ż  d o  m o r f le n tu  z a k o ń ­
c z e n ia  b u d o w y

D v ż u r u ją c y  a r c h it e k c i  P B J  n ie  
m a ją  c h w i l i  w y tc h n ie n ia .  S '.~ 'e  
g ro m a d z i s ię  p o  k i lk a n a ś c ie  osób. 
k tó r e  z z a c ie k a w ie n ;em  o e la -1' ^  
r> :o n o zvc ie  i  d o o y tu ją  s ię  o  m o ż l i ­
w o ś c i re a liz a c y jn e

P R Z Y P O M IN A M Y  że w y s u ­
w a  b °dz ie  czvnna ty lk o  do 30 
bm. w  eodz. 11— 18.
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Czego życzy Polakom RWE?

Trwajcie w kryzysie
jak najdłużej...

MONACHIJSKA rozgłośnia „Wolna Europa" przeżywa ostatnio 
spore kłopoty programowe wynikające z nie przewidzianego przez 
jej amerykańskich szefów rozwoju wydarzeń w Polsce. Opracowany 
w Waszyngtonie i realizowany przez zachodnie ośrodki radiowej 
propagandy scenariusz zakładał zupełnie inne waiianty sytuacji 
w naszym kraju.
KIEDY me powiodła się próba 

doprowadzenia do wojny domo­
wej i obalenia ustroju socjalistycz 
nego liczono jeszcze na krach go­
spodarczy i nasilające się niepo­
koje społeczne. Ale i te zamiary 
spaliły na panewce. Trzeba było 
wymyślić natychmiast coś nowe­
go obliczonego na sianie niewia­
ry w skuteczność działań podej­
mowanych przez władze. Jedno­
cześnie pojawiły się na antenie 
RWE liczne audycje starające się 
wywołać w społeczeństwie pol­
skim atmosferę beznadziejności i 
niemożności wyjścia z kryzysu. 
Rzecz przy tym charakterystyczna, 
że szczególnie zaciekle atakowa­
ne są przez „Wolną Europę”  i po 
dobne jej rozgłośnie te plany i 
przedsięwzięcia naszego rządu, 
klóre zmierzają do zdecydowane­
go przezwyciężenia obecnych trud 
ności gospodarczych. Z taką wła­
śnie totalną krytyką z ich strony 
spotkały się m. in. przedstawiane

Wrocław liczy 
62? tys. mieszkańców
W R O C Ł A W  P A P . W ro c ła w  p rz e ­

k r o c z y ł  w  ty m  m ie s ią c u  lic z b ę  627 
ty s .  m ie s z k a ń c ó w  — p rz e k ra c z a ją c  
ty m  s a m y m  s ta n  z o k re s u  p rz e d w o ­
je n n e g o  W  '.939 r : W ro c ła w  U c z y ł 
b o w ie m  619 ty s  m ie s z k a ń c ó w .

D z is ie js z y  p o ls k i W ro c ła w  Jest 
c z w a r ty m  pod w z g lę d e m  l ic z b y  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s te m  P o ls k i — 
w ie lk im  o ś ro d k ie m  p r z e m y s ło w y m , 
n a u k o w y m , k u l t u r a ln y m  i  s p o r to ­
w y m  k r a ju .

To jest interes!

Dolar za 20 tys. zł
W  W A R S Z A W IE  o d b y ł  s ię  p ie r ­

w s z y  p rz e ta rg  na z a k u p  d o la r ó w  
(za  z ło tó w k i)  w  k tó r y m  m o g ły  u -  
c z e s tn ię z y ć  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s t­
w o w e  n ie  p o s ia d a ją c e  k o n t  ( ra c h u n  

k ó w )  d e w iz o w y c h  P rz e ta rg , k t ó r y  
p r o w a d z i ł  B a n k  H a n d lo w y ,  w y g r a ­
ł y  d w a  z o ś m iu  u b ie g a ją c y c h  s ię  
p rz e d s ię b io rs tw . P ie rw s z e  .— „ P r u -  
m e l”  z P ru s z k o w a  o t r z y m a  20 ty s . 
d o la r ó w  na z a k u p  d r u tu  o p o ro w e ­
g o  d o  w y ro b u  p r o d iż ó w  i  w y p r o ­
d u k u je  370 ty s . s z tu k  te g o  p o s z u k i­
w a n e g o  w y ro b u , u z y s k u ją c  p r z y  ty m  
e fe k ty w n o ś ć  p r o d u k c j i  w  w y s o k o ­
śc i 20 ty s .  z ł za 1 d o la ra  w y d a n e g o  
n a  „w s a d  d e w iz o w y ” . D ru g ie  
p rz e d s ię b io rs tw o , s to łe c z n e  W P H W , 
r e g e n e ru ją c  k o lo ro w e  k in e ^ c o p y  
u z y s k a  e fe k ty w n o ś ć  1:790.

250 pisanek...

ostatnio w Sejmie programy o- 
szczędnościowy i antyinflacyjny. 
RWE usiłuje podważyć znaczenie 
tych dokumentów, dowodząc, iż 
mają one jedynie cel propagando 
wy. Wygląda na to, że cnota o- 
szczędzania jest dobra ■ godna 
pochwały wszędzie, w całym świe 
cie, tylko nie w Polsce. U nas bo­
wiem — jak niedwuznacznie su­
geruje „Wolna Europa "oszczędne 
gospodarowanie nie ma sensu, 
na nic się nie przyda, gdyż i tok 
wszystko się zmarnuje. Obelżywe 
to pomówienie, godzące głównie 
w polskich robotników, w ich po­
stawę moralną i zawodową.

Monachijska rozgłośnia pozba­
wiona kontaktu z krajem, do któ­
rego w jego języku przemawia, 
traci coraz bardziej nerwy i coraz 
częściej posługuje się podobnymi 
epitetami. Denerwuje ją już wszy­
stko, i władze, i Kościół, i robot­
nicy, i społeczeństwo. Wszystkim 
prawie ma już za złe, że nic nie 
idzie w Polsce po jej myśli. Miał 
być chaos i anarchia, jest spokój 
i normalizuje się życie. Miał być 
powszechny bojkot nowych związ­
ków zawodowych, tymczasem one 
powstają : rozwijają się powoli, a- 
le systematycznie. Miał być wie­
czny kryzys, a jednak stopniowo 
gospodarka wraca do zdrowia, po 
lepsza się zaopatrzenie rynku, o- 
granicza się zasięg reglamentacji 
towarów pierwszej potrzeby. Liczo 
no i w dodatku zabiegano, że u- 
da się przeszkodzić wizycie papie­
ża w Polsce, a tu zaskoczenie — 
władze państwowe i Episkopat u- 
zgodniły wspólnie jej program i 
wystosowały do Jana Pawła II o- 
ficjakie zaproszenia, by odwiedził 
w połowie czerwca nasz kraj.

Nadmiar to zaskakujących wra-. 
żeń i nic dziwnego, że powodują 
one niemałe wcale zamieszanie 
wśród polskojęzycznego personelu 
„Wolnej Europy" i jej anglojęzy­
cznych zwierzchników. Stąd za­
pewne karkołomne próby nama­
wiania Poloków, by swoją przy­
szłość budowali w podziemiu, a 
ną ziemi pracowali i żyli byle jak. 
Czyli mówiąc wprost: By trwali 
w kryzysie jak najdłużej. Cynizm? 
Głupota? Nienawiść? Chyba wszy­
stko razem. Tego rodzaju obciąże­
nia paraliżują zwykle zdolność 
myślenia. I to jedynie tłumaczy 
autorów spod znaku RWE.

Jo r.m i GĄSOWSK1 |

Dziś pierwsze 
po wyborach

posiedzenie Bundestagu
B O N N  P A P . P rze d  d z is ie js z y m  

p o s ie d z e n ie m  B u n d e s ta g u  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  f r a k c j i  C D U /C S U . A lf r e d  
D re g g e r , fo rm a ln ie  z a p ro p o n o w a ł 
p r e z y d e n to w i K a r o lo w i  C a rs te nso - 
w i  w y s u n ię c ie  k a n d y d a tu r y  H e l­
m u ta  K o h la  na k a n c le rz a  R FN  
J a k  w ia d o m o  z w n io s k ie m  do  B u n  
d e s ta g u  o w y b ó r  k a n c le rz a  zw ra ca  
s ię  p re z y d e n t fe d e ra ln y .

O p ró c z  D re g g e ra . K a r l  C a rs te a s  
p r z y ją ł  w  p o n ie d z ia łe k  p rz e d s ta w i­
c ie l i  in n y c h  p a r t i i  z a s ia d a ją c y c h  
w  B u n d e s ta g u , m  in .  p rz e w o d n i­
czące g o  S P D . W i l ly  B r a n d ta  i 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  f r a k c j i  t e j  p a r t i i  
w  p a r la m e n c ie  H a n sa -Jo ch e n a  
V o g la . W  ś ro d ę , a w ię c  n a z a ju tr z  
p o  w y b o rz e  k a n c le rz a  z o s ta n ie  za­
p rz y s ię ż o n y  n o w y  rz ą d  fe d e ra ln y .

Poszukiwawczo-ratunkowy
satelita -  na orbicie

N O W Y  J O R K  P A P  W  p o n ie ­
d z ia łe k  S ta n y  Z je d n o c z o n e  um ieś ­
c i ły  na  o r b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j sa­
te l i t ę  t y p u  T iro s , w y p o s a ż o n e g o  w  
u rz ą d z e n ia  p o z w ą la ją c e  na  poszu­
k iw a n ie  i lo k a l iz o w a n ie  sa m o lo ­
tó w  i  s ta tk ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię w 
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  D z ia ła  on  w 
ra m a c h  p r o g ra m u  C o rp a s -S a rsa t, 
k t ó r y  m a  na  c e lu  lo k a l iz o w a n ie  i 
u d z ie la n ie  p o m o c y  z a g in io n y m  
b ą d ź  z n a jd u ją c y m  s ię  w  n ie be z­
p ie c z e ń s tw ie  s ta tk o m  i  s a m o lo to m .

S a te li ta  z o s ta ł z a p r o je k to w a n y  we 
w s p ó łp ra c y  ze Z w ią z k ie m  R ad z iec ­
k im .  K a n a d ą  i  F r a n c ją .  A p a ra tu ra  
u m ie s z c z o n a  na  je g o  p o k ła d z ie  po­
z w a la  na  o b s e rw a c ję  c o  sześć go­
d z in  w s z y s tk ic h  m ie js c  na  k u l i  
z ie m s k ie j.  W s k a z u je  on  p re c y z y j­
n ie  ską d  d o c h o d z ą  s y g n a ły  w z y ­
w a ją c y c h  p o m o c y  s ta tk ó w ,  sam o­
lo tó w  lu b  in n y c h  o b ie k tó w  i  p rze ­
k a z u je  je  n a s tę p n ie  d o  o d p o w ie d ­
n ic h  s ta c ji .  k tó r e  m o g ą  p o d ją ć  
a k c ję  r a tu n k o w ą

W c h o d z ą c y  w  s k ła d  p ro g ra m u  
s a te l i ta  r a d z ie c k i u m ie s z c z o n y  na 
o r b ic ie  w  c z e rw c u  ub . r o k u ,  ode­
b r a ł  s y g n a ł SO S s a m o lo tu , k tó ry  
r o z b ił  s ię  w  g ó ra c h  K o lu m b i i  B r y ­
t y js k ie j .  i  p rz e k a z a ł je  d o  o d p o w ie d  
n ie g o  o ś ro d k a  w  K a n a d z ie . U m o ż­
l i w i ł o  to  p o d ję c ie  n a ty c h m ia s to ­
w e j,  z a k o ń c z o n e j p o w o d ze n ie m , 
a k c j i  r a tu n k o w e j .

T E N  „w y s tę p  so low y”  sło 
n ia  m orsk iego  je s t w  is to ­
c ie  ...w o łan iem  o codzienną  
p o rc ję  jedzen ia , k tó re  w łaś  
nie p rz y n ió s ł m u dozorca. 
A  p rz y  o k a z ji —  można  
zm ierzyć  w ie lko lu da ...

(C A F  —  A P )

W Radzie

Bezpieczeństwa ONZ

Skarga Nikaragui
N O W Y  J O R K  P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  R ada B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  kos i 
ty n u o w a ła  d e b a tę  n a d  s k a rg ą  N i-  
k a r a g l i i  p rz e c iw k b  H o n d u ra s o w i.  
P rz e m a w ia ł m . in .  w ic e m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  N ik a ra g u i.  
V ic to r  H u g o  T in o c o , k t ó r y  z a p ro ­
p o n o w a ł o d b y c ie  s p o tk a n ia  szefa 
rz ą d u  n ik a ra g u a ń s k ie g o  z p re z y ­
d e n te m  M e k s y k u  i  W e n e z u e li. D 2 - 
b a ta  b ę d z ie  k o n ty n u o w a n a

NOWY JORK PA>. Były sier­
żant armii amerykańskiej, Gene 
Bramel, oświodczyt w wywiadzie 
dla ukazującego się w stanie O- 
hio dziennika „Dayton Doiły 
News” , że pod koniec drugiej 
wojńy światowej ogenci amerykan 
scy uznali, iż lepiej zamordować 
„rzeźnika Lyonu” , gestapowca 
Klausa Barbiego niż dopuścić, by 
wpadł w ręce kontrwywiadu fran­
cuskiego.

.W tamtym okresie agenci a- 
merykańscy i francuscy nie mieli 
do siebie zbytniego zaufania i w 
tej sytuocji — mówi Bramel — A- 
merykanie ciągnęli noweł losy, by

J. Andropow 
przyjął J.P. de UuelSara
S E K R E T A R Z  g e n e ra ln y  K C  

K P Z R , c z ło n e k  P re z y d iu m  R ad y  
N a jw y ż s z e j ZS R R  J u r i j  A n d ro p o w , 
p r z y ją ł  n a  K r e m lu  s e k ie ta rz a  ge ­
n e ra ln e g o  O N Z , J . P e re za  e U e l -  
'a ra ,  p rz e b y w a ją c e g o  w  Z w ią ż  s u  
R a d z ie c k im  z w iz y tą  o  ie..a ną  -,v 
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł I zas tęp cą  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M in  s t r ó  v 
Z S R R , m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  A n d r ie j  G ro m y k o .

W  czas ie  s p o tk a n ia , k tó re  p r  c - 
b ie g ło  w  k o n s t r u k t y w n e j  i p r z y ­
ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e  o m ó w io n o  
n a jw a ż n ie js z e  p ro b le m s  o b e cn e j 
s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j ; r o i ;  
O N Z  w  ic h  r o z w ią z y w a n iu .

J u r i j  A n d r o p o w  z w ró c i ł  uw a g ę  
n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w s :a  e w  
ś w ie c ie  s y tu a c j i ,  w z m a g a n ia  w y ś ­
c ig u  z b ro je ń  i  z a o s trz a n ia  na p  ę- 
c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o . P o d k re ś li!  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za u t rz y m a n ie  
p o k o ju  i  z a p o b ie ż e n ie  w o jn ie  j ą ­
d r o w e j ,  s p o c z y w a ją c a  na  p r z y w ó d ­
cach p a ń s tw  o ra z  O rg a n iz a c ji  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h . P o n a d to  J. 
A n d r o p o w  z w ró c i ł  u w a g ę  na  p ro ­
p o z y c je  ra d z ie c k ie ,  z m ie rz a  ące  do  
o s ią g n ię c ia  U ch  ce ló w , 

i J a v ie r  P e re z  de C u e lla r  w v s o k o  
I o c e n i ł  w y s i łk i  Z w ią z k u  R ad z ie c - 
; k ie g o  m a ją c e  na  c e lu  z m n  e jsze - 
n ie  g ro ź b y  w y b u c h u  w o jn y

Lawa spływa 
zboczem Etny
R Z Y M  P A P . L a w a , w y p ły w a ją c a  

z n o w e g o  k r a te r u ,  p o w s ta łe g o  na  
zbo czu  s y c y l i js k ie g o  w u lk a n u  E tn a  
d o ta r ła  p rz e d  s c h ro n is k o  S a p ie n za  
z n a jd u ją c e  się o b o k  d o ln e j s ta c ji  
k o le jk i  l in o w e j .

P ły n ą c a  z s z y b k o ś c ią  d w ó c h  m e ­
t r ó w  na  m in u tę  m a g m a  z n is z c z y ła  
s łu p y  k o le jk i  i p o k r y ła  d ro g ę  p r o ­
w a d zą cą  d o  m ie js c o w o ś c i • Z a f fe r a -  
r a  — E rtnea .*

J u ż  w  p o n ie d z ia łe k  o d d z ia ły  s t r a ­
ż y  p o ż a rn e j, p o l ic j i ,  k a r a b in ie ró w  
i w o js k a  d o k o n a ły  e w a k u a c j i  
s c h ro n is k a  i  in n y c h  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  p o b liż u  b u d y n k ó w . O p ró ż n io  
no  ró w n ie ż  z b io rn ik  p a liw a  s łu ż ą ­
cego d o  o g rz e w a n ia  s c h ro n is k a .

S c h ro n is k o  S a p ie n za  p o ło żo n e  
je s t  1900 m  n a d  p o z io m e m  m o rz a . 
C h w ilo w o  la w a  n ie  w y d a je  s ię  za ­
g ra ża ć  m ie js c o w o ś c io m  p o ło ż o n y m  
w  n iż s z y c h  p a r t ia c h  zb o cza  w u l­
k a n u .

określić, który z nich dokona eg­
zekucji Barbiego.

Zdaniem Bramela Amerykanie 
uważali, że służby francuskie są 
zinfiltrowane przez komunistów. 
Decyzja o zamordowaniu Bartne­
go została podjęta z obowy, że 
ujawni nazwiska wszystkich Niem­
ców, którzy pracowali dla Sternów 
Zjednoczonych i że dostarczy 
Francuzom intormocji na tema* 
sposobu funkcjonowania amery­
kańskich służb szpiegowskich.

Po wojnie Bramel służył w la- 
toch 1950 do 1952 w Augsburgu 
w Republice Federalnej NiemieG 
w kontrwywiadzie 66 armii ame­
rykańskiej.

Amerykanie chcieli 
zabić Barbiego...

W okół sprawy aresztowania Jeana Moulina C3)

Co wiedział Barbie?
.. .n a d e s ła n o  na  k o n k u r s  o g ło s z o n y  
p rz e z  M u z e u m  R e g io n a ln e  w  W o ­
l in ie .  J u r y  s p o ś ró d  48 u c z e s tn ik ó w  
n a jw y ż e j  o c e n iło  p ra c ę  T a d e u sza  
Z ie l iń s k ie g o  (n a g ro d a  — s ta tu e tk a  
Ś w ia to w id a )  ze Ś w in o u jś c ia ,  p r z y ­
z n a ją c  d r u g ie  m ie js c e  Z b ig n ie w o w i 
K o s z c z y ń s k ie m u  ( Ś w in o u jś c ie ) ,  a 
tr z e c ie  H e le n ie  S k a rż y ń s k ie j  z 

C h o jn y  i  J a n in ie  D ą b e k  z D a rg o -  
b ą d z a . W y ró ż n io n o  p o n a d to : T e ­
re s ę  H o ffm a n -J a s t rz ę b s k ą  (S zcze­
c in ) .  Z o f ię  S m ie s k a l (S zcze c in ), 
L e o k a d ię  P rz y g ó d z k ą  (W y s o k a  K a ­
m ie ń s k a ) , B r o n is ła w ę  K a c z o r 
(S zcze c in ). F ra n c is z k a  P a szka  
(S zcze c in ), W a c ła w a  T a c z k a  (S zcze ­
c in ) .  K r z y s z to fa  W a lte ra  ( Ś w in o u j­
ś c ie )  i  W ło d z im ie rz a  S z p ile w s k ie -  
g o  (S ta rg a rd  S zczec.).

Tragiczny wypadek
na szlaku kolejowym

W C Z O R A J  k i l k a  - m in u t p rze d  
go dz . 19 w e  w s i W o jc ie s z y n  gm  
N o w o g a rd  z n a le z io n o  p r z y  p rz e je ź -  
d z ie  k o le jo w y m  z w ło k i  m ę ż c z y z n y  
z l ic z n y m i o b ra ż e n ia m i tw a r z y  i 
g ło w y .  U s ta lo n o , że je s t  to  5 4 - ie tn i 
S y lw e s te r  K ., m ie s z k a n ie c  G r y f ic

S y lw e s te r  K „  ja d ą c  p o c ią g ie m  
r e la c j i  S zcze c in  — K o ło b rz e g , w  
b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
w y p a d ł  z w a g o n u  i  w s k u te k  d o ­
z n a n y c h  o b ra ż e ń  z m a r ł.

M il ic ja  p ro w a d z i p o s tę p o w a n ie  
w y ja ś n ia ją c e  b liż s z e  o k o lic z n o ś c i 
n ie s z c z ę ś liw e g o  w y p a d k u .  (ap )

W  D N IU  pop rzedza jącym  te r ­
m in  zebran ia  s ty k a m y  się zno­
w u  z A u b ry . W  czasie spaceru 
z G astonem  D e fe rre  (obecnym  
m in is tre m  .s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
F ra n c ji) , na b u lw a rz e  p rzy  P on t 
M o ra nd  w  L yon ie , u lu b io n y m  
m ie jscu  „ ta jn y c h ”  sp o tka ń  „ r e -  
s is ta n tó w ”  t ra f ia ją  na H a r-  
d y ’ego. O bok n iego s iedzi k toś 
m ocno o s łon ię ty  gazetą. G aston 
D e fe rre  m ia ł d ob ry , m a rs y ls k i 
re fle k s  ko n s p ira to ra  —  w iedząc, 
że H a rd y  n ie  je s t sam, m ija  go 
i oddala  się. A u b ry  n a to m ia s t 
podchodzi da  H a rd y ’ego po to, 
by... zaprosić go na sp o tka n ie  z 
M o u lin e m . N a zebran ie , o k tó ­
ry m  H a rd y  n ie  w ie d z ia ł, n ie  
p o w in ie n  w iedz ieć  i  n ie  p o w i­
n ien  się na n im  znaleźć! A u b ry  
za p ros ił go ja k o  z w o le n n ik a  „ l i ­
n i i ”  p rz e c iw n ik ó w  M o u lin a , do­

da jąc w  uzasadn ien iu : „żeby by 
ło  nas w ię c e j” . Ja k  okaza ło  się 
p óźn ie j, c z ło w ie k ie m  zasłonię­
ty m  gazetą b y ł B arb ie . H ardy 
ka te g o ryczn ie  odrzuca  tezę, iż 
o ty m  w ie d z ia ł, m ó w i, że nie 
s iedz ia ł, lecz s ta ł w  pob liżu  
etc... Jest je d n a k  fak te m , że 
s p o tka n ie  A u b ry -H a rd y  by ło  
przez B arb iego  obserwowane.

W  D N IU , w  k tó ry m  o czter­
n a s te j’ m a się  odbyć zebranie, 
w  godzinach p o ran nych  ma 
m ie jsce  seria  d z iw n ych  zda­
rzeń. Ic h  b oh a te rką  jes t m łoda, 
ła dn a  i  bardzo  ja s k ra w o  u bra ­
na dziew czyna , k tó ra  odwiedza 
cz ło nkó w  R u chu  O poru  prosząc, 
by uprzedzono uczes tn ików  ma­
jącego się odbyć „b a rdzo  waż­
nego sp o tk a n ia ” , że gestapo w ie  
o n im  i że in fo rm a c ję  tę  p rzy ­
n ió s ł do gestapo cz ło w ie k , któ-.

rego rysop is  o dp ow ia da ł ryso ­
p isow i... H a rd y ’ego.

N IE  M O Ż N A  tu  oprzeć się, ca­
łe j s e r ii py tań . Dlaczego H a rd y , 
je ś li to  b y ł on, u da ł się do bu ­
d y n k u  gestapo osobiście, n a ra ­
ża jąc się na dekonsp irac ję?  .Ba, 
sk ła d a ł s w ó j donos tak,, że s ły ­
sza ły  go osoby postronne . Cze­
m u  s łu ży ł k rz y k l iw ie  b a rw ny , 
e ks traw ag an ck i s t ró j d z iew czy­
ny, d aw n e j c z ło n k in i R esis tan- 
ce. zm uszonej do p ra c y . d la ge­
stapo? Czy p ragnęła , by zapa­
m ię tano  ją  do czasu, k ie d y  m o ­
że je j  się to  p rzydać  w e  w ła s ­
n e j o b ron ie  (po w o jn ie  została 
zresztą u n ie w in n io n a  w ła śn ie  za 
uprzedzan ie  o zam ia rach  gesta­
po). czy też  ch c ia ła  by zapam ię­
tano  ją  ja k o  osobę, k tó ra  w s k a ­
zała H a rd y ’ego ja k o  zd ra jcę  M o ­
d lina? .

I  JESZC ZE —  dlaczego ge­
s tapow cy doko nu ją cy  re w iz j i  w  
m ieszkan iu  generała  D e lé s tra in - 
ta  w y z n a li jego żonie, że zd ra ­
d z ił go H a rd y?  G łupo ta?  P y­
cha? Czyżby? W ie le  rzeczy, na­
w e t strasznych , dz ia ło  się we 
F ra n c ji inacze j a n iż e li np. w  
Polsce, w  in n e j, rze k lib y ś m y , a t­
m osferze. L e k k o m y ś ln i b y l i  n ie  
ty lk o  k o nsp ira to rzy , a le zaraża­
l i  się ty m  i ic h  p rześ ladow cy. 
S tąd dzie je  R uchu  O po ru  o b f itu ­
ją  tam  ró w n ie ż  w  fa rsow e  zda­
rzen ia , w  n iep raw dopodobne  u - 
c ieczk i i  oszukanych  bezczeln ie 
p o lic ja n tó w . Szarżu jąca  sa ty ra  
„W ie lk ie j w łó czę g i”  czy „B a be t­
te  idz ie  na w o jn ę ”  ma czasam i 
zu pe łn ie  re a lne  wzorce. To  b y ły  
je d n a k  w y ją tk i.

Z A P L A N O W A N E  na 21 czerw  
ca spo tkan ie  służb w o js k o w y c h  
poszczególnych o rg an iza c ji, w 
w y n ik u  k tórego  ma zostać w y ­
b ra n y  n ow y  szef A rm ée  Secrète 
odbyw a  się w  d z iw n ych  w a ru n ­
kach. Do w i l l i  le ka rza , przez n i 
kogo n ie  p iln o w a n e j, p rzychodzą  
w  ty m  sam ym  czasie n o rm a ln i 
p ac jenc i, w szys tko  o dbyw a  się 
ta k , ja k b y  n ie  is tn ia ły  żadne 

.re g u ły  ko nsp ira c ji*
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Z w iązk i zaw o d o w e  w  porcie  szczecińskim n ap łyn ą  nowe d ek la ra c je  człon­
kow skie?

—  N ap ływ a ją  stale —  m ówi

¡wiła ik ___
CO jakiś  czas środki masowego przekazu in fo rm u ją  o n ik ó w  w  tru d n o  dostępne tow a_ z ło tych  na u rodzenie  dziecka, J. M ałecki, przew-odniczący. —CO jakiś  czas środki masowego przekazu inform u, 

liczbie zarejestrowanych zw iązków  zawodowych. Statystyka, 
na pewno potrzebny i coś mówiąca o odbudowie ruchu za­
wodowego, niewiele w yjaśnia, gdy chodzi o kształt i działa­
nie związków. Tymczasem życie idzie naprzód i liczne gru­
py związkowców rozpoczynają autentyczne działanie. K rysta ­
lizu je  się ono w dyskusjach, rozmowach, wreszcie —  zw iąz­
k i podejm ują określone spraw7y pracownicze i próbują je  za­
łatw iać. T a k  dzieje się w7 Zw iązku  Zawodow ym  Portowców Z a ­
rządu Portu  Szczecin —  Świno ujście.

W yb ra n o  tam  zarząd zw ią z­
k u . W  w y n ik u  b u rz liw y c h  d y ­
spu t, n ie  ty lk o  w  g ron ie  człon­
k ó w  n ow e j o rg a n iz a c ji, u s ta lo ­
no  p ro g ra m  d z ia łan ia . T u  u w a ­
ga n ie  m a rg in a ln a : p ro g ra m ó w  
—  także w  zw iązach  zawodo­
w ych , w s zys tk ich  ja k ie  ju ż  b y ­
ły  —  m ie liś m y  m nóstw o. K ie p ­
sko by ło  z ich  w ykonan iem ... 
Jest to  zastrzeżenie, k tó re  zg ła­
szano w ie lo k ro ć  podczas d ysku ­
s j i  na I  k o n fe re n c ji w yb o rcze j 
zw ią zko w ców  Sz*czecina i  Ś w i­
n ou jśc ia .

K ilk a  fa k tó w  — ja k  p o w ia ­
d a ją  dzia łacze nowego zw ią zku  
w  porc ie  —  ju ż  h is to rycznych .

19 p aźd z ie rn ika  ub. ro k u  na 
sp o tka n iu  g ru p y  in ic ja ty w n e j 
pow iedz iano , że o rgan izac ja  
zaw odow a w  zakładzie  je s t 
n iezbędna. Zaw ieszen ie  zw ią z­
ków  p ozbaw iło  załogę o rg an iza ­
c j i  będącej pe łną  fo rm ą  re p re ­
z e n ta c ji in te resó w  lu d z i pracy. 
D o d a tk o w y m  n e g a tyw n ym  z ja ­
w is k ie m  b y ło  przyzwyczajanie  
się adm inistracji do rządzenia 
be* kontroli. K o m is je  socjalne 
s p e łn ia ły  swą ro lę , a le będąc 
aależne od k ie ro w n ic tw a  przed­
s ię b io rs tw a , n ie  s ta n o w iły  
p rzecież żadnego p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a  i  n ie  b y ły  p a rtn e rem  
d la  a d m in is tra c ji

23 g ru d n ia  1982 w  Sądzie 
W o je w ó d z k im  w  Szczecinie, K o ­
m ite t  Z a ło życ ie lsk i z a re jes tro ­
w a ł Z w iąze k  Z a w o do w y  P o r­
to w có w  Za rzą du  P o rtu  Szcze­
c in  —  Ś w in ou jśc ie . P rzedłożono 
s ta tu t, k tó ry  zyska ł n a jp ie rw  
akcep tac ję  p ie rw sze j, dość n ie ­
lic z n e j, g ru p y  cz ło nkó w  now e­
go zw iązku , a potem  organu  
re je s tru jące g o .

—  W  nazwie naszego zw iąz­

ku brak jest słów „niezależny  
i samorządny”. Uw ażam y, że 
od tych sform ułowań w  naz­
wie, zw iązkow i nie przybędzie  
ani samorządności, ani nieza­
leżności —  m ó w i Jan M ałecki, 
w y b ra n y  n ied a w n o  p rz e w o d n i­
czącym zarządu  zw ią zku . —  
Jedno i drugie zależy od dzia­
łania  w ładz związkow ych, a 
także od wszystkich zw iązkow ­
ców. Ustawa o zw iązkach stwa 
rza możliwość należytego dzia­
łania, m y chcemy tworzyć fa k ­
ty...

Z w iąze k  szczecińskich i  ś w i­
n o u js k ic h  d o ke ró w  staw ia przed 
sobą zadania, o k tó ry c h  po­
kró tce .

#  U czestniczen ie  w  p racach 
nad zm ia n a m i a k tó w  p ra w n ych  
dotyczących  p ra w  i obow iąz­
k ó w  p ra cow n iczych , szczególnie 
zm ian  w  kodeks ie  p racy .

#  Dążenie  do zapew n ien ia  
lepszych w a ru n k ó w  p ra cy  na 
w s zys tk ich  s tan o w iska ch  ro b o ­
czych. K o n k re tn ie  chodzi o k ie ­
ro w a n ie  społeczną inspekc ją  
p ra cy  o raz w sp ó łdz ia ła n ie  z in ­
spekc ją  p ań s tw ow y  te j dz iedz i­
ny.

#  W  sferze sp ra w  soc ja lnych  
na czo ło  zw ią ze k  w ysu w a  ro z­
w ią z y w a n ie  k w e s tii m ieszka­
n io w e j, w  ty m  przede w szys t­
k im  s p o ł e c z n i e  s p r a ­
w i e d l i w y  ro zd z ia ł m ieszkań 
i au ten tyczną  pom oc p rzedsię ­
b io rs tw a  lu dz iom , k tó rz y  zdecy­
d o w a li się, kosztem  wyrzeczeń, 
na b u d o w n ic tw o  je dn o ro dz in n e . 
Z w ią ze k  za jm ie  się także ste­
ro w a n ie m  zaopatrzen ia  w  
p łod y  ro ln e  na okres z im ow y , 
o rg an izo w an ie m  k ie rm a szó w  se 
zonow ych  i  św ią tecznych , po­
mocą w  zaopatrzen iu  p ra co w ­

n ik ó w  w  tru d n o  dostępne towa. 
r y  p rzem ysłow e.

0  Będzie  egzekw ow ana po­
m oc i  op ieka  le ka rska , w y n i­
ka jąca  n ie  ty lk o  z fa k tu  za­
tru d n ie n ia , a le z postanow ień  
„ K a r ty  P orto w ca ” , w  k tó re j 
um ieszczono d z ia łan ia  zapobie­
gające  szerzeniu się chorób  za­
w o do w ych  i  p rzedw czesnem u 
w yn is z c z a n iu  zd ro w ia  w s k u te k  
c ię ż k ie j p racy.

Jest charakterystyczne, że 
związek portowców nie staje 
ty lko w  pozycji ogniwa usilnie  
postulującego żądania placowe 
i socjalne. W  pro g ra m ie  dz ia ­
ła n ia  pow iedz iano  w y raźn ie , iż  
zw iązek m u s i dążyć do u s ta le ­
n ia  w ła śc iw ych  p ro p o rc ji p la ­
cow ych, u w zg lęd n ia jących  e fe k t 
p ra c y  i w y s iłe k  pracującego . 
W  d y s k u s ji tow arzyszące j w y ­
b o rom  zarządu z w ią zku  p o w ie ­
dz iano  także , iż w ła śn ie  o rg a ­
n izac ja  zawodowa m u s i zająć 
się odbudow ą  szacunku do na­
rzędzi p ra cy , s tanow iących  sp o -1 
łeczną własność.

S poro m ie jsca  w  p ro g ra m ie  
z a jm u ją  p ro b le m y  w y p o czyn ­
ku . k u ltu r y  i sportu . Z w iąze k  
chce tw o rz y ć  bazę d la  d z ia ła l­
ności k u ltu ra ln e j,  chce ro z w i­
ja ć  a m a to rs k i ru ch  a rty s ty c z ­
ny. o rgan izow ać za jęcia  spor­
tow e i re k re acy jne . Zaakcepto­
wano tradycyjną współpracę 
zw iązku zawodowego portow ­
ców z M K S  Pogoń. D la  ro d z in  
i dz iec i p ra c o w n ik ó w  zw iązek 
chce zagw aran tow ać pełne po­
k ry c ie  zapo trzebow ania  na k o ­
lo n ie  le tn ie ; będzie o rgan izo ­
w a ł im p re zy  ch o inkow e  i fe s ty ­
n y  dziecięce, nad to  ro d z in y  bę­
dą m og ły  uczestn iczyć w  w y ­
c ieczkach po porc ie  ce lem  po­
zn aw a n ia  m ie jsca  p ra cy  sw ych  
b lis k ic h  «

W szystkie te form y d zia ła l­
ności związkowcy w idzą jako  
możliwość integracji załogi, 
wspólne kształtowanie poczucia 
w ięzi z „w łasnym ” zakładem  
pracy.

Z w iąze k  p ro p o n u je ' sw ym  
cz łonkom  św iadczenia  fin an so ­
we w  postac i zapomóg: 5 tys.

z ło tych  na u rodzenie  dziecka, 
4 tys . z ł w  p rz y p a d k u  zgonu 
zw ią zko w ca  i  2,5 tys. z ł — zgo­
n u  cz łonka  ro d z in y . S k ła d k i 
m ogą zagw a ra n to w a ć fin a n s o ­
wą sam odzie lność i  n ie w y k lu ­
czone, że w  m ia rę  n a p ły w u  no­
w y c h  cz ło nkó w  —  s ta tu tow e  
„apanaże”  m ogą być p od w yż ­
szone. Liczba etatow ych p ra ­
cowników zw iązku ma być o- 
graniczona do niezbędnego m i­
nim um , co odróżnia nowy zw ią­
zek od jego poprzedników, s il­
nie nasyconych aparatem  ad- 
m inistracyjno-inslruktorskim .

P ro g ram , k tó r y  o m a w ia m y  tu  
s k ró tow o , n ie  w z ią ł się z po­
w ie trza , a n i n ie  w y m y ś liło  go 
k i lk a  osób w  zaciszu gab inetu . 
Podczas k a m p a n ii w yb o rcze j w  
zakładach i w yd z ia ła ch  p o r tu  
cz ło nko w ie  K o m ite tu  Z a ło życ ie l 
skiego p rz e p ro w a d z ili o ko ło  200 
spo tkań  z p ra c o w n ik a m i. Na 
ty m  fo ru m  zgłaszano w n io sk i, 
•uwagi, p ropozyc je . Czy i  k ie d y

J. M ałecki, przewodniczący. —  
N ie jest to zjawisko masowe 
i wcale tego nie oczekujemy. 
Now y związek, choć nie spoty­
ka się z aplauzem i tak zw a­
ną masową jednomyślnością, 
jest akceptowany. N ie ma boj­
kotu, jest chw ila  namysłu 
przed przystąpieniem  do dzia­
łania . N ie  wątpię, że przynie­
sie ono korzyści.

N ie  c h c ia łb y m  uogó ln iać  z ja ­
w is k , ja k ie  w y s tę p u ją  p rzy  r y ­
sow an iu  się k s z ta łtu  nowego 
zw ią zku . W yd a je  się je dn a k , iż 
są w  p o rc ie  pew ne typo w e  z ja ­
w iska  c h a rak te rys tyczne  dla 
odradzającego się — n ie  ty lk o  
w  s ta tys tyce  uchu zw ią zko ­
wego. Jakąś g w a ra n c ją  w y k o ­
nan ia  p ro g ra m u  na pew no je s t 
jego a u te n tyzm . Ja k  bardzo 
zaś n ow y  zw iązek ró ż n i się od 
sw ych  p op rze dn ikó w  —  oceń­
m y sam i.

W . J U R C ZA K

P A Ń S T W O W A  S ta d n ina  K o n i w  P le n k ita c h  (w o j. o lsz tyńsk ie ) 
to  je dn a  z w ię kszych  tego ty p u  p laców ek, spec ja lizu ją cych  się 
w  h o d o w li z m yślą  o d ochodow ym  eksporc ie . Z n a jd u ją  się t u  
152 ko n ie , z ty m , że n ie  je s t to  liczba  ostateczna, b ow iem  ka ż- 

, dego d n ia  p rzychodzą  na ś w ia t now e ru m a k i.
N A  Z D J Ę C IU  w  s tad n in ie  k o n i w  P le nk ita ch .

(C A F ' —  S ta n is ła w  M oroz)

Jutro Wojewódzki Zjazd Delegatów
JU TR O , 30 marca, roz­

pocznie w  Szczecinie swe 
obrady X I  W ojew ódzki 
Zjazd Delegatów L ig i O - 
brony K ra ju . Członków  
w ojew ódzkiej organizacji 
L O K  reprezentować będzie 
na zjeździe 103 delegatów  
wybranych na konferen­
cjach miejskich, m iejsko- 
gm innych i gminnych. 
Zjazd kończy 5 -lc tn ią  (prze 
dłużoną) kadencję obecnych 
w ładz wojewódzkich ligi.

M IN IO N Y  okres, zw łaszcza 
o s ta tn ie  dw a la ta , b y ł w  p racy  
l ig i  okresem  tru d n y m . W ym a ­
g a ł on od a k ty w u , p ra c o w n ik ó w  
e ta tow ych  i cz ło nkó w  l ig i  du ­
żej k o n c e n tra c ji i  zd w o jen ia  
w y s iłk ó w . D zia ła lność  p rzew a­
ża jące j lic z b y  o g n iw  L O K  i  je j 
cz ło n k ó w  cechow a ła  w ie rność  
zasadom s ta tu to w y m , a o rg a n i­
zacja w  o g ro m n e j sw e j m asie 
p re zen tow a ła  a k ty w n a  postawę 
s połeć zno- po i i t y  czn ą. W o je  w  ó- 
dzka o rg an iza c ja  L O K  koncen­
tro w a ła  swa d z ia ła ln o ść  na re ­
a liz a c ji u c h w a ł pod e jm o w an ych  
przez P ZPR , P re zyd iu m  Rządu, 
W o jsko w a  Radę O calen ia  N a ro ­
dowego o raz  u c h w a ł w e w n a trz - 
o rg a n iz a c y jn y c h  . p ode jm ow a­
n ych  przez w ładze  i  ins tan c je  
L O K . W y k o n a n ie  podstaw o­
w ych  zadań b y ło  m o ż liw e  dz ię ­
k i  pop a rc iu  in s ta n c ji p a r ty j­
n ych. pom ocy w ła d z  w o js k o ­
w y c h  i a d m in is tra c y jn y c h , o rg a ­
n iz a c j i społecznych i m łod ż ie - 
żow vch  ora,z k ie ro w n ic tw  za- 
k ł-vV ,.v  n racy  j  in s ty tu c ji.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  L O K  s k o n c e n tro ­

w a n a  b y ła  n a  po g łę ba ara iu  p a t r io ­
ty c z n o - o b ro n n e j i  o b y w a te ls k ie j  
ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  a szcze­
g ó ln ie  m ło d z ie ż y , p r z e c iw d z ia ła n iu  
w ro g im  o d d z ia ły w a n io m . w y ja ­
ś n ia n iu  c z ło n k o m  L O K  c e ló w  d y ­
w e r s j i  id e o lo g ic z n e j,  u g r u n to w a n iu  
z ro z u m ie n ia  p rze z  c z ło n k ó w  z n a ­
c z ą c e j r o l i  o r g a n iz a c j i  w  p ro c e s ie  
s ta b iL iz a c jii ż y c ia  s p o łe c z n o - p o l it y ­
czn e g o  i g o s p o d a rc z e g o  k r a  ju ,  k s z ta ł 
to w a n ie  w ła ś c iw e g o  s to s u n k u  d o

la ta  1981 i 82. O rg a n iz a c ja  szczeg ó l­
n ie  d o t k l iw ie  o d czu ła  r o k  ¡981, c h a ­
r a k te ry z o w a ł  s ig o n  o d p ły w e m  
c z ło n k ó w  T a k ż e  n ie k tó r e  o g n iw a  
p o d s ta w o w e  u le g ły  ro z p a d o w i i  ro z ­
w ią z a n iu . N,a p o w ró t  w  sze re g i L O K  
o rg a n iz a c ja  je s t  zaw sze  o tw a r ta .

M im o  ty c h  p ro b le m ó w  w  la ta c h  
1978—82, Z a rz ą d  W o je w ó d z k i i  z a rzą ­
d y  te re n o w e  m a ja  na s w y m  k o n c ie  
w ie le  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  w  
k s z ta łt o w a n iu  p o s ta w  - id e o w ych

w a n e  sa ta k ż e  d la  m ło d z ie ż y  u cze ­
s tn ic z ą c e j w  N ie o b o z o w e j A k c j i  
L e tn ie j .  W te j  a k c j i  l ig a  w s p ó łp ra ­
c u je  z w o js k ie m , w ła d z a m i o ś w ia ­
to w y m i Z H P . Z S M P , z o r g a n iz a c ja ­
m i  Z w .  O c h o tn ic z y c h  S tra ż y  P o ­
ż a rn y c h  o ra z  O R M O .

S w e o s ią g n ię c ia  L O K  m oże  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  z a w d z ię c z a ć  -od- 
d a n e rn u  i o f ia r n e m u  a k t y w o w i.  W 
g ro n ie  n a jb a rd z ie j  z a a n g a ż o w a n y c h  
d z ia ła c z y  in s ta n c j i  te re n o w y c h  n a ­
le ż y  w y m ie n ić  m . in . :  J ó z e fa  F i ja ł k o ­
w s k ie g o  ( P y rz y c e ) .  A n to n ie g o  J ę ­
d rz e je w s k ie g o  ( G r y f ic e ) .  H e n ry k a  
S a m b o ra  (Ł o b e z ), S ta n is ła w a  P r e i­
sa (S te p n ic a ) . M a r ia n a  D eca  (Szcze-

Znaczy daroft&
społeczność p-dK

p ra c y  j  w y p e łn ia n ie  p o w in n o ś c i o -  
b y w a te ls k a c h . P o n a d to  k o n c e n tr o ­
w a n o  s ię  na  u p o w s z e c h n ia n iu  id e i 
f r o n t u  p o ro z u m ie n ia  i  o d ro d z e n ia  
n a ro d o w e g o  o ra z  u d z ia le  c z ło n k ó w  
L O K  w  ty m  r u c h u , e n e rg ic z n y m  
d z ia ła n iu  n a  rze cz  r e a l iz a c j i  za d a ń  
w  s z k o le n iu  s p e c ja l is tó w  d la  S ił 
Z b r o jn y c h ,  p o g łę b ia n iu  w s p ó łp r a c y  
je d n o s te k  w o js k o w y c h  z i in s tp n c ja -  
m i i  o g n iw a m i L Ó K . w y k o r z y s ty ­
w a n iu  w a r u n k ó w  d la  d a ls z e j p o p u ­
la r y z a c j i  i  r o z w o ju  s p o r tó w  o b r o n ­
n y c h . w o d n y c h ,  łą c z n o ś c i 1 m o d e ­
la r s tw a .  P o g łę b ia n o  ta k ż e  w s p ó łp r a ­
ce  z in n y m i  o r g a n iz a c ja m i n a  rze cz  
w y c h o w a n ia  o b ro n n e g o  za łó g  z a ­
k ła d ó w  p r a c y  i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j,  
j a k  i  c z y n io n o  s k u te c z n e  s ta ra n ia  
na  rze cz  u t r z y m a n ia  s ta n ó w  o r g a n i­
z a c y jn y c h  o g n iw  p o d s ta w o w y c h .

W y c h o w a n ie  id e o w e  c z ło n k ó w  
l ig i .  g łó w n ie  m ło d z ie ż y  b y ło  w  k a ­
ż d e j d z ie d z in ie  d z ia ła ln o ś c i s ta w ia n e  
w  rz ę d z ie  z a d a ń  p ie rw s z o p la n o ­
w y c h .  N a j t r u d n ie js z y m  o k re s e m  w  
p r a c y  id e o w o -w v r h o w a  w r 7 ° i  b v ł  o .  
k re s  d r u g ie g o  Dó łro c z a  1980 r .  o ra z

s w y c h  c z ło n k ó w . P rz e w a ż a ją c a  
część  a k t y w is tó w  i  s z e re g o w y c h  
c z ło n k ó w  z p e łn y m  z a a n g a ż o w a n ie m  
b ra ła  u d z ia ł w  r e a liz a c ji  z a d a ń  s ta ­
tu to w y c h  s z k o le n io w y c h  i  s p o r lo -  
w o - o b r o n n y c h .  W p a m ię c i s p o łe ­
c z e ń s tw a  u t r w a l i ł y  s ię  ta k ie  p a t r io ­
ty c z n e  im p r e z y  ja k  „ F e s ty n  Ż o ł­
n ie r s k i ”  o rg a n iz o w a n y  z o k a z j i  
D n ia  Z w y c ię s tw a , j a k  „ B ia ło -c z e r ­
w o n a  n a d  O d rą ”  — im p re z a  o r g a n i­
z o w a n a  z o k a z j i  r o c z n ic y  fo rs o w a ­
n ia  O d ry  w  1945 r „  c e n tra ln ie  i  w o ­
je w ó d z k ie  o b c h o d y  . .D n i M o rz a ”  1 
w ie le  in n y c h  Z na czą ca  r o le  w  w y ­
c h o w a n iu  m o rs k im  m ło d z ie ż y  s p e ł­
n ia  d o ro c z n y  k o n k u r s  m a r y n is ty c z ­
n y  L O K  p o d  na zw a  „ P o ls k a  le ż y  
n a d  B a ł t y k ie m ”  P rze z  o s ta tn ic h  5 
la t ,  t r z y k r o tn e  z w y c ię s tw o  p r z y p a d ­
ło  r e p re z e n ta n to m  m ło d z iie ż y  w o je ­
w ó d z tw  a szcze c iń sk  ie g o  

N ie b a g a te ln e  w y n ik i  w  d z ia ła ln o ­
ś c i p a tr io ty c z m o -w y c h o w a w e z e i u -  
z y s k u je  a k t y w  l ig i  w  o k re s ie  t r w a ­
n ia  a k c j i  le tn ie i  na o b o za ch  i d<o- 
lo -n :a c h  o rg a n  ^ u is c  „ D n i  O b ro n n o ­
ś c i” . „ D n i  O b ro n n o ś c i”  • o rg a n ń zo -

c-in), T o m a sza  F i l ip k o w s k ie g o  (Szcze 
c iinX  J ó z e fa  Z a jd i ic a  (S ta rg a rd ) .  Ig ­
n a c e g o  K u b ia k a  ( G r y f ic e )  i S ta n i­
s ła w a  M u ra s a  ( G r y f ic e ) .  M im o  w ie ­
lu  p r z e c iw n o ś c i,  na  k tó re  n a t r a f ia n o  
w  p ra c y  za c a ło k s z ta łt  d z ia ła ln o ś c i 
w  m in io n e j  k a d e n ^ y i z a s łu g u ją  na 

•w y ró ż n ie n ie  z a rz ą d y  m ie js k o - g m in ­
n e  w  P y rz y c a c h . Ł o b z ie . R esku . 
W ę g o rz y n ie , G o le n io w ie . N o w o g a r ­
d z ie  i K a m ie n iu  P o m o r s k im  o ra z  
z a rz ą d y  g m in n e  L O K  w  K a rn ic a c h  
P rz e le w ic a c h . B ie lic a c h  B a n ia c h , 
i S te p n ic y . Z n a m ie n n e , że ża d e n  z 
z a rz ą d ó w  m ie js k ic h  L O K  (S zczec in  
S ta rg a rd , Ś w in o u jś c ie )  s k u p ia ją c y c h  
c z ło n k ó w  w  d u ż y c h  z a k ła d a c h  p r a ­
c y , n ie  m ia ł  w y n ik ó w  z a s łu g u ją ­
c y c h  n a  w y ró ż n ie n ie .

C z ło n k o w ie  K lu b ó w  O f ic e ró w  R e­
z e r w y  s ta n o w ią  w  sze re g a ch  l ig i  
s p o łe czn o ść , k tó r a  n a jb a rd z ie j a k ­
t y w n ie  i  s y s te m a ty c z n ie  r e a liz o w a ­
ła  z a d a n ia  w y n ik a ją c e  ż p r o g r a ­
m ó w  d z ia ła n ia  i  o b o w ią z u ją c y c h  u -  
c h w a ł C z ło n k o w ie  z n a c z n e l w ię k ­
s z o ś c i K lu b ó w  O f ic e ró w  R e z e rw y

b y l i  c z y n n ie  z a a n g a ż o w a n i w  sz k o ­
le n ie  k a n d y d a tó w  na p o d o f ic e ró w .  
O b o k  d z ia ła ln o ś c i n.a rze cz  p a t r io ­
ty c z n o -o b ro n n e g o  w y c h o w a n ia  m ło ­
d z ie ż y . o f ic e r o w ie  r e z e rw y  s z e ro k o  
a n g a żu  ja  s ię  w  s p o r t  s t r z e le c k i,  o -  
s ią g a ją c  zna czą ce  r e z u lt a ty  na  fo ­
r u m  o g ó ln o p o ls k im  D o  n a jb a rd z ie j  
z a a n g a ż o w a n y c h  i  o f ia r n y c h  n a le ­
żą : p ik  re z . E d w a rd  K u r t y c z ,  p łk  
rez. J e rz y  K u b ia to w s k i .  m j r  re z . 
M a r c in  S ta c h e rc z a k , m jr .  rez . K a ­
z im ie rz  L o k s z ta jn ,  p o r .  re z . M a r ia n  
S k a łe c k i,  k p t .  rez . W a c ła w  K o ta ń -  
s k j.  k p t .  re z  R y s z a rd  R u tk o w s k i  i  
k p t .  re z . J ó z e f K ę d z io ra .

L O K  R O Z W IJ A  dz ia ła lność  
na p o lu  s p o rtó w  rzec można 
spec ja lnych . Należą do n ich  p łe ­
tw o n u rk o w a n ie . le tn ie  s p o r ty  
obronne, s trze le c tw o, s p o r ty  łą ­
czności i m ode la rs tw o . W  tych  
w ła śn ie  k o n k u re n c ja c h  e k ip y  
re p reze n tu ją ce  b a rw y  szczeciń­
sk iego  L O K  p rz y s p o rz y ły  n ie je ­
d n o k ro tn ie  s ła w y Pom orzu  ' Za­
ch odniem u. M n ie j sukcesów 
m ian o  w sportach  że g la rsk im  i 
m o to row o d nym . W  sporcie  że­
g la rs k im  b ra k  je s t d o p ły w u  
m łodz ieży , a i w ie le  do życze­
n ia  pozostaw ia  stan gospodaro­
w a n ia  w  W o je w ó d z k im  O środ­
k u  S zko len ia  i S p o rtó w  W od­
n ych.

Dodać n a leży, że L ig a  O bro­
ny K ra ju  je s t o rg an iza c ją  dz ia ­
ła ją cą  od la.t na w ła s n y m  roz­
ra c h u n k u  i s p oży tko w u jaca  na 
cele społeczne fundusze  w y p ra ­
cowane w  to k u  m .in . szko len ia  
k ie ro w c ó w  zaw odow ych  i am a­
to ró w .

J u trz e js z y  X I  W o je w ó d z k i 
Z ja zd  D e lega tów  L ig ii O bron y  
K ra ju  p odsum ow ując  n ie ła tw y  
okres  o s ta tn ie j k a d e n c ji, w y p ra ­
cu je  w n io s k i i zadania  do d a l- , 
szej p ra cy  i u m a cn ia n ia  o rga­
n iz a c ji na te ren ie  w o je w ód z ­
tw a . (w it)
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O emeryiurach i rentach prawie wszystko

Odpowiedzi na listy
P A N  J A N  K A M IŃ S K I  p isze: 

„W ie m  że do p ods taw y w y m ia ­
ru  e m e ry tu ry  czy re n ty  n ie 
w chodzą tzw . trzyn a s te  pen­
sje . Od ro k u  1982 w yp łacane  
są w  w ie lu  p rzeds ięb io rs tw ach  
p re m ie  roczne s tanow iące  u - 
d z ia ł za łog i w  zysku, zwane 
także  „cz te rn as tą  pensją ” . Czy 
tego ro d z a ju  p re m ie  w liczane  
są do pod s taw y  w y m ia ru  em e­
ry tu r y ? ” .

N ie  są w liczane , podobn ie  ja k  
!  „ trz y n a s te  pensje” .

Pan J. Ż . ze S ta rg a rd u  sk ie ­
ro w a n y  zosta ł na re n tę  in w a ­
lid z k ą . Za podstaw ę w y m ia ru  
re n ty  uznano m u  zarobek z 
o s ta tn ich  12 m iesięcy, t j .  do 
c h w il i  s k ie ro w a n ia  go na z w o l­
n ie n ie  le k a rs k ie , na k tó ry m  
p rz e b y w a ł 6 m iesięcy. N a po­
czą tku  zw o ln ien ia  leka rsk ie go  
o trz y m a ł p odw yżkę  w y n a g ro ­
dzenia . N ie  zosta ła  ona uw zg lę ­
dn iona  w  w y m ia rz e  re n ty . P y ­
ta  w ięc, czy is tn ie je  m ożliw ość 
u ję c ia  te j p o d w y ż k i do w y m ia ­
ru  św iadczeń re n to w ych ?

Do pod s taw y  w y m ia ru  ś w ia d ­
czen ia  n ie  p rz y jm u je  się m ie ­
sięcy, w  k tó ry c h  p ra c o w n ik  
p rz e b y w a ł na z w o ln ie n iu  le k a r ­
s k im  ponad 5 d n i. O kres za­
s iłk ó w  chorobow ych  n ie  może 
w ię c  s tan o w ić  okresu, z k tó ­
rego będzie  us ta lona  podstaw a 
w y m ia ru  re n ty .

Pani Celina K. ze Stargardu  
p isze: „Jes tem  nauczyc ie lką .
Od w rześn ia  1977 r. p rzeszłam  
na wcześniejszą e m e ry tu rę  po 
p rze p ra co w a n iu  28 la t.  Od te ­
go czasu p ra c u ję  w  szkole na 
pó ł e ta tu . Czy p rz y s łu g u je  m i 
14 proc. d od a tku  do e m e ry tu ­
ry , pon iew aż p rzepracow a łam  
w  sum ie  34 la ta ? ” .

E w e n tu a ln e  do liczen ie  tego 
okresu  do stażu p ra cy  może 
n astąp ić  po zaprzestan iu  za­
t ru d n ie n ia  i  po z łożen iu  w  
ZUS św ia d ec tw a  p ra cy  na ten 
okres.

P a n i Teresa D z iu ra w ie c  ma
p rzyznaną  I I  g rupę  in w a lid z k ą . 
P y ta , czy może pod jąć pracę 
na pó ł e ta tu?

Jeże li ta k ie  w skazan ia  do 
p ra c y  są za w arte  w  orzeczeniu  
le k a rs k im , za tru d n ie n ie  może 
być  pod ję te  w  n iep e łn ym  w y ­
m ia rze  czasu p racy . Za robek 
n ie  może przekraczać 5 tys. zł 
m iesięczn ie  i 60 tys. z ł roczn ie, 
zgodnie  z obecnie o bo w ią zu ją ­
c y m i p rzep isam i.

P an i M a ria n n a  P re is : —  
P rz y s łu g iw a ła b y  re n ta  ro d z in ­
na, g dyb y  m ia ła  p an i w  c h w ili 
śm ie rc i męża 50 la t,  b y ła  in ­
w a lid k ą  I I I  g ru p y , w zg lędn ie  
m ia ła  na u trz y m a n iu  dz iecko do 
la t  16. W a ru n k ie m  je s t ponad­
to  udo w o dn ie n ie  co n a jm n ie j 
5 la t  p ra cy  męża.

Pan F ranc iszek  P la ch im ow icz
p y ta , dlaczego ZU S  n ie  w y ­
p ła c i od razu  d od a tku  ko m b a ­
tanck iego  w s z y s tk im  u p ra w n io ­
nym . P rzecież — jego  zdan iem  
—  n ie  trzeba  gó ob liczać, d z ie lić  
czy m nożyć, a je d y n ie  dodać do 
e m e ry tu ry  czy re n ty  20 proc. 
i  sp ra w a  ju ż  daw no m o g łab y  
być za ła tw ion a .

W y ja ś n ia m y  w ięc, że owe 20 
proc. ob licza  się od now e j, z re ­
w a lo ry z o w a n e j pod s taw y  w y ­
m ia ru  re n ty  czy e m e ry tu ry . 
T rzeba  ob liczyć  podstaw ę w y ­
m ia ru  i  od n ie j dop ie ro  doda­
te k  k o m b a ta n ck i. D la tego  też 
m ogą być one w yp łacane  razem  
z n o w y m i św ia d czen ia m i w  te r ­
m ina ch , k tó re  ju ż  p od aw a liśm y.

Pani Iren a  Iw anow ska: —  
N ie pe łna  e m e ry tu ra  p rz y s łu g u ­
je  kob iec ie , k tó ra  m a 15 la t  
p ra c y  w  Polsce L u d o w e j, 60 la t  
życ ia  i p ra cow a ła  w  c h w ili 
os iągn ięc ia  60 ro k u  życia.

Pani Zofia Sarnecka ze Ś w i­
n o u jśc ia : —  Renta  ro d z inn a  n ie  
p rzys łu g u je , b ow iem  o jc iec 
dz iecka ży je .

Pani A niela  Ł . pisze: „P rz e ­
p ra cow a ła m  32 la ta , m am  53 
la ta , czy mogę p rze rw a ć pracę 
i  po o s iąg n ię c iu  w ie k u  55 la t  
s tarać się o e m e ry tu rę ? ” .

T a k . M a p a n i w ym ag an y  
3 0 -le tn i okres z a tru d n ie n ia , a 
p rze rw a  w  p ra cy  do czasu osiąg 
n ięc ia  w ie k u  55 ła t  n ie  będzie 
dłuższa n iż  5 la t  od czasu za­
p rze s ta n ia  p racy .

Pani Urszula Kaczm arek: —  
Do p od s taw y w y m ia ru  e m e ry ­
tu r y  zostanie w liczon a  re k o m ­
pensata pob ie rana  w  o s ta tn im  
m ies iącu  z a tru d n ie n ia . Decyzja  
w in n a  być w ydana  w  c iągu  60

K r y s ty n a  Ż m ije w s k a  — ż a b n ic a :
W m y ś l ro a p o rzą d ize n ia  R a d y  M i­
n is t r ó w  z d n . 17 l ip c a  1981 r. w  
s p ra w ie  u r lo p ó w  w y c h o w a w c z y c h , 
u z u p e łn io n e g o  ro z p o rz ą d z e n ie m  R a ­
d y  M in is t r ó w  z 27 s ty c z n ia  1982 r. 
— m a p a n i p ra w o  ja k o  s a m o tn a  
m a tk a  w y c h o w u ją c a  d z ie c k o  n ie ­
p e łn o s p ra w n e  — w y s tą p ić  z w n io ­
s k ie m  o  p rz e d łu ż e n ie  p ła tn e g o  u r lo ­
p u  w y c h o w a w c z e g o  do  36 m ie s ię c y . 
D o  w n io s k u  n a le ż y  d o łą c z y ć  za­
ś w ia d c z e n ie  le k a rs k ie .

J .S z . — S z c z e c in : O d p o w ia d a m y  
ró w n o c z e ś n ie  n a  o b ie  p a ń s k ie  k a r t ­
k i .  P ro ś b ę  o u ła s k a w ie n ie  w n o s i 
s ię  d o  R a d y  P a ń s tw a  za p o ś re d ­
n ic tw e m  s ą d u . k t ó r y  w y d a ł  w y ro k .  
W n io s e k  sk ła d a  oso ba , k tó r e j  d o ­
ty c z y  w y r o k .  P ro ś b ę  d o  R a d y  P a ń ­
s tw a  m og ą  z ło ż y ć  ró w n ie ż  ro d z i­
ce (b e z p o ś re d n io  d o  R a d y  P a ń s tw a ).

Z ra n ie n ie  d z ie c k a  o d ła m k ie m  
b o m b y  w  cza s ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
w e  w rz e ś n iu  1939 r  n ie  d a je  p o d ­
s ta w  d o  u z n a n ia  za in w a lid ę  w o ­
je n n e g o . P o d s ta w ą  do  in w a lid z tw a  
w o je n n e g o  je s t  b e z p o ś re d n i u d z ia ł 
w  d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h  w  c h a ­
r a k te rz e  • ż o łn ie rz a  p a r ty z a n ta ,

d n i, z ty m , że n ie  p óźn ie j n iż  
w  c ią gu  14 d n i.  od w y ja ś n ie ­
n ia  o s ta tn ie j w ą tp liw o ś c i (w  
ty m  p rz y p a d k u  —  k w o ty  o s ta t­
n io  p ob ie ra ne j rekom pensa ty  
w  zak ładz ie  p racy). P a n i in ­
te rw e n c ja  ro z p a try w a n a  je s t w 
ZUS.

P an i Jan ina  K em pska : —
O bliczen ia  p a n i są p ra w id ło ­
we. Do pod s taw y  w y m ia ru  p rzy  
o b liczan iu  zrew a lo ryzow anego  
św iadczen ia  w licza  się os ta tn io  
p ob ie raną  rekom pensatę.

P an i Romualda S ob ie ra jska : 
—  S praw a  je s t obecnie rozpa­
try w a n a  przez w y d z ia ł ru ch u  
e m e ry tu r i  re n t ZU S . W kró tce  
o trzym a  p an i decyzję.

Pan Zbigniew  Kozłow ski ze 
Świnoujścia: —  S praw a  pana 
je s t ró w n ie ż  ro z p a try w a n a  w  
ZUS. N ie b aw e m  o trzym a  pan 
decyzję.

Pan Czesław P. ze Szczeci­
na i pani Anastazja G. ze S tar­
gardu: — N ie  m ożem y odpo­
w iedz ieć jednoznaczn ie , gdyż 
b ra k  p e łnych  danych. P o w in ­
n iśc ie  się pań s tw o  zg łosić po 
in fo rm a c ję  do ZUS.

Pani M a rta  Grzesiak: —  
S praw a  zosta ła  ro zs trzyg n ię ta  
w y ro k ie m  O kręgow ego Sądu 
P ra cy  i Ubezpieczeń Społecz­
nych. Rentę o trzym a  p a n i n ie ­
bawem .

Pan Franciszek Wojciechow­
ski: —  N ie  ma m o ż liw ośc i po­
now nego ro zp a trze n ia  podsta­
w y  w y m ia ru  p a ń sk ie j em ery­
tu ry . U s taw a  z 14.12.1982 r .  o 
za op a trzen iu  e m e ry ta ln y m  p ra ­
c o w n ik ó w  i ich  ro d z in  weszła 
w  życie  z dn ie m  1.01.1983 r. i 
ma zastosow anie  do osób, k tó ­
re  przechodzą na e m e ry tu ry  po 
1 s tyczn ia  b r.

prawne
c z ło n k a  ru c h u  o p o ru  i tp .  P o n ie ­
w a ż  n ie  o d p o w ia d a  pa n  ty m  w a ­
r u n k o m . ty m  s a m y m  b r a k  p o d s ta w  
do  p rz y z n a n ia  u p r a w n ie ń  in w a lid y  
w o je n n e g o .

W . K o p a  — S ta r g a rd :  P o d s ta w ą  
do  o b l ic z e n ia  z a s i łk u  w y c h o w a w ­
czeg o  je s t  d o c h ó d  na  o so bę  w  ro ­
d z in ie  p r a c o w n ic y  u p r a w n io n e j  do 
z a s i łk u  w y c h o w a w c z e g o . D la  o b l i­
c ze ń  o b o ję tn e  je s t  c z y  z d o c h o d u  
m ęża p ra c o w n ic y  p ła c i o n  a l im e n ty  
c z y  c z y n s z  w z g lę d n ie  in n e  ś w ia d ­
c z e n ia . D la te g o  te ż  d o c h o d u  n ie  
m o żn a  o b n iż y ć  o s u m ę  a l im e n tó w .

K r y s ty n a  Sz. — C h o jn a : w  m yś l 
a r t .  140 k o d e k s u  p r a c y  p r a c o w n i­
k o w i z a t ru d n io n e m u  w  n ie d z ie lę  
z a k ła d  p ra c y  o b o w ią z a n y  je s t  u -  
d z ie l ić  in n e g o  d n ia  w o ln e g o  o d  p ra  
c y  w  ty g o d n iu .  Z a  p ra c ę  w  ś w ię to  
z a k ła d  m o że  u d z ie l ić  d z ie ń  w o ln y . 
J e ż e li je d n a k  te g o  n ie  u d z ie l i ,  p ra ­
c o w n ik o w i n a le ż y  s ię e k w iw a le n t  
w  w y s o k o ś c i w y n a g ro d z e n ia  p o d ­
w y ż s z o n e g o  o 100 p ro c e n t.

G o d z in y  p rz e p ra c o w a n e  p o n a d  42 
g o d z  ty g o d n io w o  sa g o d z in a m i nad 
l ic z b o w y m i i  za n ie  n a le ż y  się 
w y n a g ro d z e n ie  o o d w y ż s z o n e  o 50 
p ro c e n t za p ie rw s z e  2 g o d z in y  i 
100 p ro c e n t za da lsze  g o d z in y .

R y s z a rd  P. — W ę g o rz y n o : Je ż e li 
n ie  b y ła  z a w a rta  u m o w a  ze sp ó ł­
d z ie ln ią  o p rz y d z ia ł k o n k re tn e g o  
m ie s z k a n ia  d e c y z ja  w ty m  z a k re ­
s ie  n a le ż y  d o  z a rz ą d u  s p ó łd z ie ln i 
N ie m n ie j  je d n a k  m oże  pa n  z ło żyć  
o d w o ła n ie  d o  R a d y  N a d z o rc z e j 
S D Ó łd z ie ln i p o d a ją c  a r g u m e n ty  u za ­
s a d n ia ją c e  p a ń s k ie  ro szcze n ie  o 
p r z y d z ia ł m ie s z k a n ia  na  p ię trze . 
R a d z im y  też w n ie ś ć  ró w n o c z e ś n ie  
s k a rg ę  d o  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i B u d o w n ic tw a  M ie s z k a ­
n io w e g o  w  W a rs z a w ie .

W  ślimaczym tempie
W R E K O R D O W O  w o lnym  

tem p ie  b u d u je  się now ą p ie k a r­
n ię  i c ia s tk a rn ię  d la  WSS ,.Spo 
łe m ”  we W ro c ła w iu . Oba te o- 
b ie k ty  m ia ły  w yp ie kać  „c w ib a - 
k i ”  i ch rup iace ; b u łe czk i ju ż  w 
ro ku . 1931 O becny te rm in  u- 
kończenia  in w e s ty c j i — w yzna ­
czony na ro k  1984 — jes t b a r­
dzo p ro b le m a tyczny , na budo-' 
w ie  b ow iem  n ic  się n ie dzie­
je  N ow a p ie k a rn ia  p ow inn a  do 
starczać w  ciątru doby 43 tony 
chleba i 23 ton y  p ieczyw a  cu­
k ie rn iczego .

N IE D O S T A T E K  ro z m a ity c h  to w a ró w  pow o d u je , że k w itn ie  
p o k ą tn y  hande l, i to  w  d od a tku  w  m ie jscach , k tó re  są a p rz y ­
n a jm n ie j p o w in n y  być w iz y tó w k ą  m ias ta . O to  p rze jśc ie  pod ­
z iem ne p rzy  u l. M a rs z a łk o w s k ie j (ko ło  R o tu n d y ) w  W arsza­
w ie , k tó re  p rze m ie rza ją  w  godzinach  szczytu  tys iące  osób, n ie  
ty lk o  m ieszkańców  s to lic y  P rzechodn iom  o fe ru je  się tu  su k ien ­
k i,  to rb y , ks ią ż k i, ce ra to w e  o b ru sy  itp .

(C A F  —  A . R yb czyńsk i)

Porady

R A Y M O N D  C H A N D L E R

—  Więc tro chę  nad  ty m  m y ś la łe m  —  pow iedz ia łem . —  
Jakiego  nazw iska  p a n i s iostra  L e ila  u żyw a  w  f ilm ie ?

—  W f ilm ie ?  — spy ta ła , ja k b y  n ie  w ie d z ia ła  o czym  m ó ­
w ię . —  A ch, w  k in ie ?  J a k  to, przec ież n ig d y  panu  nie  
m ó w iła m , że ona p ra c u je  w  k in ie . N ig d y  n ic  tak iego  o n ie j 
n ie  m ó io iłam .

Posła łem  je j  jeden  z ty c h  m o ich  sze rok ich, d o b ro tliw y c h , 
k rz y w y c h  uśm iechów . Nagle  w y b u c h ła  w ściekłością .

—  N iech  pan n ie  w ty k a  nosa w  s p ra w y  m o je j s io s try  
L e il i !  —  p ry c h n ę ła  w  m o ją  stronę . —  N iech  pan  n ie  ty k a  
m o je j s io s try  L e i l i  s w o im i w s trę tn y m i u w a g a m i!

—  J a k im i zn ow u  w s trę tn y m i uw ag a m i?  —  spy ta łem . '■— 
A  może m am  zgadywać?

—  M y ś li pan  ty lk o  o wódce i  ko b ie tach  —  w rzasnęła . —  
N ie n aw idzę  pana ! —  P ognała  do d rz w i, o tw o rz y ła  je  sze­
ro ko  i  w yb ie g ła . D os łow n ie  k łu s o w a ła  ko ry ta rzem .

W ró c iłe m  za b iu rk o  i  p ad łe m  na krzesło . Bardzo  d z iw n a  
dz iew czynka . B ardzo , bardzo d z iw n a . Po c h w il i  te le fo n  
zn ow u  zaczął dzw on ić , ja sna  spraw a. Po c z w a rty m  dzw on ­
k u  po łoży łem  g łow ę  na  ręce, z ła pa łe m  po om acku  s łu cha w ­
kę i  p rz y w lo k łe m  ją  sobie do tw a rz y .

—  Z a k ła d  pog rzebow y M c K in le y a  —  pow iedzia łem .
K o b ie cy  g łos w y k rz y k n ą ł:  —  Coooo? —  po czym  w y b u c h ­

n ą ł h is te ry c z n y m  śm iechem . To b y ł n u m e r z jednego p rze d ­
s taw ien ia  na  p o lic ji w  1921 ro ku . W te d y  wszyscy k o n a li 
ze śm iechu. Co za hum or. O s try  dz iób  k o lib ra . Z gas iłem  
ś w ia tłe  i poszedłem do dom u.
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Za k w a d ra n s  d z ie w ią ta  następnego ra n k a  s iedz ia łem  w  
sam ochodzie parę dom ów  od sk le pu  fo to g ra ficzn e go  w  B ay  
C ity . B y łe m  po śn iad a n iu  w yp oczę ty  i  c zy ta łe m  przez c ie - 
m n ? o k u la ry  m ie jsco w ą  gazetę. P rze g ryz łem  się ju ż  przez 
gazetę z Los Angeles, n ie  b y ło  tam  je d n a k  ża dn e j w z m ia n ­
k i  o ko lcach  do lodu , a n i w  z w ią z k u  z V an  N uysem , a n i 
z ja k im k o lw ie k  in n y m  hote lem . N aw e t n o tk i „T a je m n ic z a  
śm ierć w  m ie js k im  h o te lu ”  bez podan ia  narzędzia  zb ro dn i 
czy n azw iska  o fia ry . W  B ay  C ity  News m ie li dosyć m ie j­
sca, by p orozw odzić  się nad  m o rd ers tw em . W sa d z ili je  na 
p ie rw szą  stronę, zaraz ko ło  cen mięsa.

M O R D E R S TW O  Z A R Z Ą D C Y  W  H O T E L U  
N A  ID A H O  S TR E ET

„A n o n im o w y  te le fo n , o de bran y  w c z o ra j po p o łu d n iu  k a ­
za ł p o lic ji udać się w  w ie lk im  pośp iechu  pod p ew ien  adres 
na Ida h o  S tree t, n a p rze c iw ko  sk ła d u  d re w n a  Seam ana i 
Jansinga. Po o tw a rc iu  d rz w i m ieszkania , o fic e ro w ie  znale­
ź li na tapczanie  m a rtw e go  Les te ra  B. C lausena, la t  45, za­
rządcę ho te lu . C lausen zosta ł z a b ity  za pom ocą ko lca  do 
lodu , k tó r y  n ada l t k w i ł  w  jego  k a rk u . Po w s tę pn ym  do­
chodzen iu  sędzia ś ledczy F ra n k  L. C ro w d y  o z n a jm ił, że 
Clausen n a d u ż y w a ł a lk o h o lu  i  że w  czasie zgonu m óg ł być  
n ie p rzy to m n y . P o lic ja  n ie  zna laz ła  żadnych  ś ladów  b ó jk i 
D e te k ty w  p o ru c z n ik  Moses M ag lashan  n a ty c h m ia s t pod­
ją ł  energ iczne dochodzenie  i  p rze s łuch a ł lo k a to ró w  h o te lu  
po ic h  p ow roc ie  do dom u, oko licznośc i z b ro d n i n ie  zosta ły  
je d n a k  do te j p o ry  ^wyjaśn ione . Sędzia śledczy C ro w d y  
ośuńadczyl re p o rte ro w i naszej gazety, że śm ierć Clausena  
m ogła być w y n ik ie m  sam obó js tw a, lecz że położenie  ra n y  
c z y n i to  p rzypuszczenie  m a ło  p raw dopodobne. Po p rze ­
g lądzie  re je s tru  hote low ego s tw ie rdzono , że je dn a  k a r tk a  
została os ta tn io  w y rw a n a . Po d łu g o trw a ły m  p rzes łuchhoa- 
n iu  lo k a to ró w  p o ru c z n ik  M og lashan  s tw ie rd z ił, że w  h a llu  
hote lu  zauważono k ilk a k ro tn ie  s iln ie  zbudow anego męż­
czyznę w  ś re d n im  w ie k u  z c ie m n y m i w ło sa m i i  w y ra z is ty ­
m i ry s a m i tw a rz y , lecz że n ik t  z lo k a to ró w  n ie  zna jego  
nazw iska  a n i za jęcia Po s ta ra n n y m  p rze szuka n iu  w szys t­
k ic h  p oko i p o ru czn ik  M ag lashan  w y ra z ił poza tym. o p in ię , 
iż  jeden z m ieszkańców  m u s ia ł os ta tn io  opuścić h o te l w  
p ew n ym  pośpiechu. N aruszenie  re je s tru , c h a ra k te r o k o lic y  
i b ra k  dok ładnego rysop isu  zagin ionego sp ra w ia ją , iż  po­
szu k iw a n ie  go jes t szczególnie u tru d n io n e

—  Vie w iem  jeszcze, dlaczego C lausen zosta ł z a b ity  — 
o św ia dczy ł M ag lashan  p óźn ie j tego samego dn ia . —  Od 
dłuższego czasu obse rw ow a łem  je d n a k  tego cz łow ieka . 
Z n am  w ie lu  jego w s p ó łp ra c o w n ik ó w . To ciężka  spraw a, ale  

. ro zg ryz ie m y  ją ”
B y ł to  w ca le  e leganck i ka w a łek , w  k tó ry m  nazw isko  

M aglashana p o ja w ia ło  się n a jw y ż e j tu z in  ra zy  w  tekście  
i jeszcze ze dw a  w  podpisach pod zd jęc iam i. Jedno z n ich, 
na s tro n ie  trze c ie j, p rze ds ta w ia ło  go ja k  trz y m a  ko lec do 
lo du  i p rzyg ląd a  m u sic ze zm arszczonym i b rw ia m i. B y ło  
także zdjęcie num eru  449 na Ida h o  S tree t, ukazu jące  ten 
dom  ? bezlitosną dok ładnośc ią , o raz zd jęc ie  czegoś na ta p ­
czanie p rz y k ry te g o  p rześc ierad łem , na co p o ru czn ik  M agla-- 
shan w s k a z y w a ł su row o palcem . B y ło  także  zb liżen ie  b u r-  

■ m is trza  za b iu rk ie m , w y g lą d a ł na n im  ch o le rn ie  odpow ie ­
d z ia ln ie  O bok b y ł z n im  w y w ia d  na tem at p ow o je n ne j 
fa l i  p rze s tę p s tw  M ó w ił d ok ła d n ie  to, czego można sie by ło  
spodziewać po b u rm is trz u  — siedem nasta w o d a - po Edga­
rze Hooverze p lus d o d a tko w a  p o rc ja  b łędów  g ra m a tycz ­
nych.

ł c d n  i
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Po raz pierwszy 

w Polsce

Wyścig oldboyów 
z całego kraju

Z  O K A Z J I  U n ia  Z w y c ię s tw a  
na d  fa s z y z m e m  o ra z  w  c e lu  
d a ls z e j p o p u la r y z a c j i  k o la r ­
s tw a  — 8 m a ja  b r .  o d b ę d z ie  
s ię  w  G r y f in ie  1 o g ó ln o p o ls k i 
w y ś c ig  k o la r s k i  na  szos ie , w 
k a te g o r i i  o ld b o y ó w  Z a w o d n i­
c y  bę dą  w a lc z y l i  o p u c h a r  n a ­
c z e ln ik a  m ia s ta  i  g m in y  o ra z  
o „ B łę k i t n ą  W stęg ę  O d ry ” . 
G r y f iń s k a  im p re z a , w  k tó r e j  
w e z m ą  u d z ia ł b y l i  k o la rz e  i 
d z ia ła c z e  z ca łe g o  k r a ju ,  je s t  
p ie rw s z ą  te g o  ty p u  w  P o lsce .

N a  s ta rc ie  w y ś c ig u  z o b a ­
c z y m y  k o la rz y  w  d w ó c h  k a te ­
g o r ia c h  w ie k o w y c h . W  p ie r w ­
s ze j — od 35 do  50 la t ,  n a to ­
m ia s t w  d r u g ie j  — p o w y ż e j 
50 la t .  „ M ło d s i ”  p o k o n a ją  d y ­
s ta n s  44 k m  na  tra s ie :  G r y ­
f in o  — B a n ie  — G r y f in o  z 
d w o m a  lo tn y m i  f in is z a m i w  
R o ż n o w ie  i B a n ia c h . S ta r t  
p r z y  u l. B o h . S ta l in g ra d u ,  a 
m e ta  na  s ta d io n ie  O S iR . Z a ­
w o d n ic y  I I  g r u p y  będą m ie l i  
do  p o k o n a n ia  d y s ta n s  36 k m  
n a  t r a s ie :  G r y f in o  — W id u ­
ch o w a  — G r y f in o  z d w o m a  
lo tn y m i  f in is z a m i w  D ę b o g ó - 
rz e  i  W id u c h o w e j.  S ta r t  i  
m e ta  ja k  w y ż e j.

O rg a n iz a to rz y  w y ś c ig u  p r z y j  
m u ją  ju ż  z g ło s z e n ia  do  u- 
d z ia łu  w  t e j  n ie z w y k łe j  im ­
p re z ie . N a le ż y  je  p rz e s y ła ć  
po d  a d re se m  U rz ę d u  M ia s ta  i 
G m in y , u l.  1 M a ja  16, 74-100 
G r y f in o  w  te r m in ie  do  30 
k w ie tn ia .  (b t)

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  z w y c ię z c a m i te g o ro c z n e g o  z im o w e g o  tu r n ie ju  o tw a r c ia  sezo nu  p i łk a rs k ie g o  se­
n io ró w ,  to czo n e g o  o p u c h a r  na sze j r e d a k c j i ,  z o s ta li z a w o d n ic y  g r y f iń s k ie g o  E n e rg e ty k a .

N A  Z D J Ę C IU : z d o b y w c y  p u c h a ru  .K u r ie r a ” . O d le w e j s to ją :  z a w o d n ic y  — D . M a z a n e k , W . S z m id t, 
k ie r o w n ik  d r u ż y n y  — W P a p ie rn ik ,  n a c z e ln ik  m ia s ta  i  g m in y  G r y f in o  — w . G ra b o w s k i,  z a w o d n ic y  — 
W . K o w a lk o w s k i ,  K .  G ru b e r ,  M . S te lm a c h , W . T r z y b iń s k i ,  Z . K u b u ś , A . K o n e c k i,  J . M a r c in ia k ,  A . R u n ­
da. R . Ś l iw iń s k i ,  W . D e p tu ła .  M . B ła s z k o w s k i,  J . M a k a re w ic z , M . N o w a k o w s k i,  M . B łu m k a  ( je d n o c z e ś ­
n ie  t r e n e r  d r u ż y n y )  o ra z  Z . f o r e m  «.-ki — p re zes  k lu b u ,  ( jg )  F o to : Z . J o d k o w s k i

Ambitne plany — w trakcie realizacji

Gryfino stawia na sport

Na mecz z ZSRR

D. Wrocławski w kadrze
2 K W IE T N IA  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  

w  R a d o m iu  m ecz  p i łk a r s k i  ju n io ­
r ó w  d o  la t  18 P o ls k a  — Z S R R , 
b ę d ą c y  s p o tk a n ie m  e l im in a c y jn y m  
m is t r z o s tw  E u ro p y  w  te j  k a te g o r i i  
w ie k o w e j  P ie rw s z y  p o je d y n e k  o b u  
d r u ż y n ,  s to c z o n y  w  T b i l is i ,  w y g r a ­
l i  ju n io r z y  ra d z ie c c y  1:0, P o la c y , 
c h c ą c  z a k w a l i f ik o w a ć  s ię  d o  f i n a ­
łó w .  k tó re  o d b ę d ą  s ię  w  m a ju  w  
A n g l i i  m uszą  w y g ra ć  w  R a d o m iu  
p r z y n a jm n ie j  r ó ż n ic ą  d w ó c h  b r a ­
m e k .

W ś ró d  z a w o d n ik ó w , k tó r y c h  t r e ­
n e r  m . B ro n is z e w s k i p o w o ła ł na  to  
s p o tk a n ie  je s t  m . in .  m ło d y  p i ł ­
k a r z  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i  — D a ­
r iu s z  W ro c ła w s k i,  (jg)

Wycieczki
na bokserskie ME

„ S P O R T S -T O U R IS T ”  o rg a n iz u je  
w  d n ia c h  4—19 i  7— 2fl - m a ja  w y ­
c ie c z k i  k ib ic ó w  s p o r to w y c h  na  
p ię ś c ia rs k ie  m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  
W a rn ie  ( B u łg a r ia )  .B iu ro  to  p r z y j ­
m u je  ró w n ie ż  z a p is y  n a  w c z a s y  w  
B u łg a r i i  i  R u m u n ii.  S z c z e g ó ło w y c h  
in fo r m a c j i  m o żn a  z a s ię g n ą ć  w  s ie ­
d z ib ie  „ S p o r ts - T o u r is tu ”  p r z y  al. 
N ie p o d le g ło ś c i 1 te ł.  38-388.

E N E R G E T Y K  G R Y F IN O  jest jednym  z w ielu małych k lu ­
bów, działających na terenie naszego województwa. Ostatnio 
głośno o nim  z racji zdobycia pucharu „K urie ra” w  tradycyj­
nym  zim ow ym  tu rn ie ju  otw arcia sezonu piłkarskiego. O suk­
cesie tym  nie zadecydował przypadek, czy też szczęśliwe zrzą ­
dzenie losu Zrodził się. on bowiem  w  przychylnej sportowej 
atmosferze, jaka  panuje w  tym  mieście, w yzw alając liczne am ­
bitne in ic ja tyw y  m obilizujące zawodników  do uzyskiwania co­
raz większych osiągnięć.
G R Y F IŃ S K I E ne rg e tyk , p ro ­

w adzący dz ia ła lność sp orto w ą  w 
5 sekc jach : p i łk i  nożnej, te n i­
sa ziemnego, podnoszenia  c ię­
żarów , ka ra te  i  szachowej — 
ma 700 członków wspierających. 
R e k ru tu ją  się o n i g łó w n ie  spo­
śród p ra c o w n ik ó w  E le k tro w n i 
„D o ln a  O dra ” , k tó ra  je s t pa­
tro n e m  k lu b u , ja k  n a jb a rd z ie j 
za in te re sow an ym  jego  dalszym  
ro zw o je m . Do gorących  e n tu ­
z ja s tó w  sp o rtu  należy ró w n ie ż  
n acze ln ik  m iasta  i g m in y  G ry ­
f in o  — W . G ra b o w sk i. P o trze ­
by tam te jsze j k u ltu r y  f iz y c z n e j 
dostrzegane są także  w  
W K F S iT  szczecińskiego U rzędu  
W o jew ódzk iego . D z ię k i w s p ó l­
nem u w y s iłk o w i lu d z i zw iąza ­
nych  z w y m ie n io n y m i in s ty tu ­
c ja m i —  m óg ł w e jść  n iedaw no  
w  fazę re a liz a c ji, powstający  
w znacznym stopniu w  czynie 
społecznym, gryfiński ośrodek 
sportowy. Pod ty m  okreś len iem  
k ry je  się ca ły  kom p leks  u rz ą ­
dzeń i  o b ie k tó w , k tó ry c h  bu ­
dow a m a być zakończona do 
ro k u  1988.

O Ś R O D E K  b ę d z ie  z lo k a l iz o w a n y  
w  b e z p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  s ta ­
d io n u  p i łk a rs k ie g o  Ó S iR  o r a z  ż w i­
ro w e g o  b o is k a  d o  p i ł k i  rę c z n e j.  W  
p rz y s z ło ś c i sp o d z ie w a ć  s ię  m o ż n a  
- ta k  b y  n a k a z y w a ła  lo g ik a  — że

W  środę 30 bm.

W idzew  -  ŁKS
W  Z W IĄ Z K U  ze s p o tk a n ie m  p i ł ­

k a r z y  W id z e w a  Ł ó d ź  w  p ó łf in a le  
P u c h a ru  E u ro p y  z J u v e n tu s e m  (6 
k w ie tn ia  w T u r y n ie )  k ie r o w n ic tw o

łó d z k ie g o  k lu b u  w  p o r o z u m ie n iu  z 
in n y m  k lu b e m  te g o  m ia s ta  — Ł K S  
p o s ta n o w iło  ro z e g ra ć  a w a n se m  
s p o tk a n ie  d e rb o w e , p rz y p a d a ją c e  
n a  n a jb liż s z ą  k o le jk ę  ro z g ry w e k  
e k s t ra k la s y . W  p ie rw s z e j w e r s j i  
m ecz  W id z e w  — Ł K S ' z a p la n o w a n o  
na  c z w a r te k  31 b m ., a le  po  o s ta ­
te c z n y c h  ro z m o w a c h  u s ta lo n o , że 
s p o tk a n ie  to  o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro d ę  
30 b m . o g o d z . 16.30. G o s p o d a rz e m  
m e czu  je s t  W id z e w .

o b ie k ty  te  s ta ną  s ię in te g r a ln ą  częś 
c ią  k o m p le k s u  s p o r to w e g o  E n e r ­
g e ty k a . U tr z y m y w a n ie  d w ó c h  a d ­
m in is t r a to r ó w  na je d n y m  te re n ie  
m ija ło b y  s ię  b o w ie m  z c e le m .

Część p ra c  w  G r y f in ie  ju ż  w y k o ­
n a n o . P o s ta w io n o  m . in .  p a w ilo n y  
s p o r to w o -s o c ja ln e , w  k tó r y c h  z lo ­
k a l iz o w a n o :  s z a tn ie , sau nę , s a n i­
ta r ia t y .  ś w ie t l ic ę ,  s i ło w n ię  d la  c ię  
ż a ro w c ó w  z sa lą  d o  ro z g rz e w k i,  
s a lk ę  sza ch o w ą , b iu ra  k lu b u .  N ie ­
b a w e m  p o w s ta n ie  s a lk a  d o  te n is a  
s to ło w e g o . J e s t ju ż  ró w n ie ż  — czę­
ś c io w o  w y k o n a n a  — je d n a  p i łk a r ­
ska  p ły ta  t re n in g o w a , a w  t r a k c ie  
r e a l iz a c j i  są d w ie  p o zo s ta łe , m . in .  
z t r y b u n a m i,  b ie ż n ią  s p r in te rs k ą  i 
in n y m i  u rz ą d z e n ia m i d o  la . Z r o ­
b io n o  te ż  p ły tę  b e to n o w ą  (b ę d z ie  
p o k r y ta  a s fa lte m ) , k tó r a  la te m  p o ­
s łu ż y  d o  g ie r  z e s p o ło w y c h  (p . rę c z ­
na . s ia tk ó w k a , k o s z y k ó w k a )  o ra z  
do  u p r a w ia n ia  Jazd y  n a  w ro tk a c h  
Z im ą  n a to m ia s t w y k o r z y s ty w a ­
na  b ę d z ie  ja k o  lo d o w is k o  W  z w ią z  
k u  z ty m  p la n u je  s ię  w y k o n a n ie  
łu k ó w  d z ię k i k tó r y m  b ę d z ie  on a  
s ta n o w ić  coś w  r o d z a ju  t o r u  ł y ż ­
w ia rs k ie g o . Z a k ła d a  s ię __ ta k ż e  u -  . 
tw o rz e n ie  ze s p o łu  7 k o r tó w  te n is o ­
w y c h  ( je d e n  ze ś c ia n ą  t r e n in g o ­
w ą ) o ra z  s t r z e ln ic y  s p o r to w e j,  k tó  
rą  z a in te re s o w a n e  je s t  p rze de  
w s z y s tk im  k o ło  L O K . d z ia ła ją c e  
p r z y  E le k t r o w n i  „ D o ln a  O d ra ” .

W  s ą s ie d z tw ie  o b ie k tó w  k lu b o ­
w y c h  z lo k a liz o w a n a  je s t  S z k o ła  
P o d s ta w o w a  n r  1, p rz y  k tó r e j  po ­
w s ta n ie  sa la  g im n ą s ty c z n a . B ę d z ie  
o n a  s ta n o w ić  p e w n e  u z u p e łn ie n ie  
g r y f iń s k ie g o  k o m p le k s u . O b o k  m ło  
d z ie ż y , k tó r e j  E n e r g e ty k  o c z y w iś c ie  
o tw o r z y  p o d w o je  sw eg o  o ś ro d k a , 
w  s z k o ln e j s ł| li  b ę d ą  m o g li  r ó w ­
n ie ż  tre n o w a ć  s p o r to w c y .  K o rz y ś c i 
z a te m  e w id e n tn e  d la  o b u  s tro n .

W  D A L S Z E J  fa z ie  rozbudo­
w y  ośrodka p rz e w id u je  się b u ­
dowę h a li sp o rto w e j do g ie r 
zespołowych (m . in. p i łk i  ręcz­
n e j) z try b u n a m i na 400 w id zó w  
oraz k ry te g o  basenu i le tn ie g o  
ką p ie liska .

G ry f iń s k ie  o b ie k ty  m a ją  s łu ­
żyć n ie  ty lk o  sportow com , lecz

także rekreac ji, zdrowiu i  zdo­
bywaniu tężyzny fizycznej 
mieszkańców tego miasta. Za­
pew ne będą z n ich  ch c ia ły  ko 
rzys ta ć  np. na zg ru po w a n ia  (w  
sąs iedztw ie  ca m p ing  O SiR  
do O d ry  b lis k o ) szczecińskie 
(i n ie  ty lk o )  sekcje  g ie r zespo­
łow ych , w o dn ia ck ie  i  in .

Je ś li w szys tk ie  za m ia ry , zo. 
staną zrea lizow ane  G ry f in o  bę 
dz ic  dysponow ać z n a ko m itym  
o ś rodk iem  spo rto w ym , k tó rego  
is tn ie n ie  p rz y c z y n i się zapewne 
do tego, że o E ne rg e tyku  bę 
dz iem y s łysze li znacznie częściej 
n iż  dotychczas. A wszystko to 
dzięki ludziom  z in icja tyw ą, lu 
d/.iom czującym  sport, ludziom  
chcącym poświęcać swój czas 
społecznemu działaniu. Oby ta ­
kich przykładów  było u nas 
więcej. (jg)

Notatnik sportowy
+  K L U B  M o to ro w y  „S z c z e c in ”  in ­

f o r m u je  s w o ic h  c z ło n k ó w , że 29 
m a rc a  o g o d z . 17, w  k a w ia rń -  „ T e ­
n is o w a ”  o d b ę d z ie  s :ę  w a ln e  z e b ra ­

n a  k tó r y m  o p ró c z  o m ó w ie n ia  
a ła ln o ś c i s e k c j i  c ro s s o w e j, k a r -  

t in g o w e j  i tu ry s t y c z n e j  n a s tą p i w y ­
b ó r  n o w y c h  w ła d z

♦  O g n is k o  T K K F  „R e k re a c ja ”  
o r g a n iz u je  n a u k ę  p ły w a n ia  d la  
d z ie c i o d  la t  5—11. P o c z ą te k  z a ję ć  
n a s tą p i 1 k w ie tn ia  Z a p is y  c h ę tn y c h  
p r z y jm o w a n e  są w  b iu rz e  o g n is k a  
p rz y  u l.  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  3.

♦  O D  2 k w ie tn ia  o g n is k o  T K K F  
„ M o r s ”  w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  s z k ó ł­
k i  te n is o w e j d la m ło d z ie ż y  s z k ó l 
p o d s ta w o w y c h  Z a p is y  p r z y jm o w a ­
n e  b ę d ą  w  d n .a c h  30 i 31 b m . o- 
ra z  1 k w ie tn ia  w  g o d z . 17^-18 na  
k o r ta c h  na  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im .

■ę P o trz e c h  b ie g a c h  o G ra n d  
P r ix  T K K Ę _  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k a ­
te g o r ia c h  p ro w a d z ą : w  k la s y f ik a ­
c j i  g e n e ra ln e j -  W . L is ic k i  — 
900 p k t  p rz e d  J  K i e le c k i m  — 
890 p k t .  i J . S zu m ce m  — 889 p k t . ,  
w  g r u p ie  w ie k o w e j d o  la t  15 — 
Z  S z y m a ń s k i-  -  839 p k t . ,  w  g r u ­
p ie  w ie k o w e j  o d  16—20 la t  — W . 
L is ic k i  900 p k t .  w  g iu p ie  od 21 
d o  30 la t  J S z u m ie ć  889 p k t . ,  w  
g r u p ie  3 1 -4 0  la t  -  J . K o te le c k i  
890 p k t . .  w  g ru p ie  p o w y ż e j 40 la t  
— M  L e w a n d o w s k i 839 p k t . ,  w ś ró d  
p a ń : d o  la t  15 — K .  L e le k  710 p k t  
i  w  g r u p ie  p o w y ż e j 15 la t  — M . 
K a ja k  540 p k t .

+  T a b e la  k o ń c o w a I  l ig i sća t-
k a r e k  w  sezo n ie  1982/33 
m ię d z y z a k ła d o w e ) :

( ro z g r y w k i

1. O ś w ia ta 7:1 23:5
2. W SR T:1 23:7
3. S t. W a rs k ie g o 4:4 13:16
4. W P K M 1:7 7:21
5 K B O  n r  1 1:7 5:22

T A B E L A  K O Ń C O W A  
h a lo w e g o  p i ł k i  n o ż n e j

— tu r  
1983 r .

n ie ju

1. P o lm o 12:2 15:4
2 N o rm a 20:4 18^9
3. W P K M 9:5 19:11
4 Ż e g l. S zcze c iń ska 8:S 3:8
5 T ra n s b u r i 6:8 9:19
6 S e lfa 6:8 12:14
7. T a x i 3:11 4:13
8. W is k o rd 2:12 6:12

+  M ię d z y z a k ła d o w a  L ig a  P i ł k i  
N o ż n e j i  S ia tk o w e j z a w ia d a m ia , ż-e 
30 b m  w  K lu b ie  T e c h n ik i  i  R a c jo ­
n a l iz a c j i  P K P  u l.  O w o c o w a  4 o d ­
b ę d z ie  s ię  o  godz. 16.00 o d p ra w a  
in fo r m a c y jn a  k ie r o w n ik ó w  d r u ż y n  
p i łk a r s k ic h  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
r o z g ry w k a c h  s u p e r l ig i  i  I  l i g i  o ra z  
o go dz . 17 p r z e d s ta w ic ie li  I I  i  I I I  
l ig i .

Po decyzji PZLA

W. Komar: „Będę miał biednych kolegów“
WIELE dyskusji, szczególnie 

przed zbliżającą się olimpiadą w 
Los Angeles, nabiera sprawa za­
wodowstwa w sporcie. Wszystkim 
wiadomo, że wielu sportowców 
otrzymuje pokaźne sumy za u- 
dział w różnego rodzaju zawo­
dach sportowych. Międzynarodowe 
związki sportowe, by nie popaść 
w konflikt ze słynnym paragra­
fem 26 ustalają zasady wypłat za 
niektóre zawody. Chodzi tu prze­
de wszystkim o poniesione opła­
ty za wyżywienie, podróże, hote­
le, sprzęt no i oczywiście za sam 
start. Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna poszła na tyle, 
że określiła nawet sumy wypła­
cane za określone mityngi. War­
to dodać, że są to sumy dość

pokaźne. Za to zaproszenie . na 
takie zawody otrzymuje napraw­
dę dobry zawodnik, najlepszy w 
danej konkurencji. W sezonie okre­
ślano nawet, które to będą zawo­
dy. (25). Zwykle wśród najlepszych 
znalazło się kilku Polaków. Po­
mimo wyraźnego obniżenia się 
poziomu naszej lekkiej atletyk' 
jest jeszcze bowiem kilku asów, 
którzy mogliby się pokusić na­
wet o zwycięstwa. Niestety nie 
dojdzie do tego, bowiem PZLA 
ostatnio zapowiedział, że zabro­
nił naszym sportowcom startów 
na oficjalnie płatnych mityngach. 
Mogą startować w różnych zawo­
dach (gdzie ptacą nieoficjalnie), 
ale tam nie. Poproszony o ko­
mentarz tego wydarzenia nasz

znakomity kulomiot, zdobywca 
złotego medalu olimpijskiego 
Władysław Komar skwitował to 
bardzo krótko i lakonicznie: — 
No cóż, będę teraz miał biednych 
kolegów. Warto przypomnieć, że 
Komar, który się imał różnych 
sportów — był piłkarzem ręcznym, 
bokserem, wieloboistą, grał w pił­
kę nożną i rugby, a także rzu­
cał dyskiem, ostatnio jest arty­
stą estrady polskiej, a przy okazji 
prowadzi prywatny interes. Nie 
zmienia to taktu, że jeszcze dziś 
jest w stanie pchnąć kulą „tak 
jak stoi" 18—19 metrów. Mogfoby 
to wystarczyć na wygranie naj­
poważniejszych zawodów w kra­
ju, a może zdobycie mistrzostwa 
Polski, (x)

Nasz komentarz

Nowa „fala“ w ekstraklasie?
TRZY wiosenne serie spotkań o mistrzostwo piłkarskiej ekstra­

klasy przyniosły dosyć istotne przemieszczenia szeregu drużyn 
— w górę lub w dół tabeli. Przede wszyslk.m, gdy porównamy 
klasyfikację na półmetku z obecną, widać wyraźnie iż zmieoła 
się ścisła czołówka, jeśli w ogóle przy obecnym, ogromnym 
ścisku w I lidze można mówić o ścisłej czołówce. Bardziej ode- 
kwatne byłoby chyba stwierdzenie iż na najwyższych pozycjach 
są inne zespoły, niż były r>a końcu rundy jesiennej. Przewaga 
drużyn, otwierających klasyfikację nod licznym gronem rywali 
jest bowiem minimalna. Każda kolejna seria spotkań maże w tej 
syłuocji powodować doisze przetasowania. Rodzi się jednak py­
tanie, czy ta nowa tendencja mieć będzie charakter trwały? Czy 
Śląsk, Widzew i Górnik będące po rundzie jesiennej na czele, 
a teraz kolejno na 7, 8 i 11 miejscu, będą musiały ustąpić pola 
np. Ruchowi (awansował z 4 miejsca w I rundzie na lidera) 
ŁKS-owi (owansował z 8 lokaty jesienią na 2 obecnie), Legii 
(awans z 7 na 3 miejsce) Lechowi (awons z 6 na 4 pozycję), 
czy też Wiśle (przesunęła się z 11 lokaty na piątą).

NAS, w Szczecinie oczywiście najbardziej interesuje Pogoń, 
która po I rundzie była 5 ze stratą 2 punktów do ówczesnego 
lidera Śląska, a obecnie jest 6 i ma o trzy punkty mniej od pro­
wadzącego Ruchu. W 3 dotychczasowych spotkaniach szczecin n -  
nie zdobyli zaledwie 2 punkty. Mało to, choć za wcześnie je­
szcze na wyciąganie zbyt daleko idących wniosków, zarówno 
w stosunku do Pogoni jak i innych zespołów. Nie sposób też w tej 
chwili odpowiedzieć na pytonie: czy mamy w ekstraklasie co 
czynienia ze zmianą warty? Poniżej publikujemy w skróconej wer­
sji tabele I ligi — po rundzie jesiennej i łączną po 18 seriach 
mistrzowskich pojedynków, co ułatwi Czytelnikom dostrzeżeń e 
wszystkich zaistniałych zmion.

T A B E L A
R U N D Y  JES IEN N E J T A B E L A  A K T U A L N A

1. Śląsk 19 pkt. 1. Ruch 22 pkt.
2. W idzew 18 pkt. 2. ŁKS 21 pkt.
3. G órnik 18 pkt. 3. Legia 20 pkt.
4. Ruch 17 pkt. 4. Lech 20 pkt.
5. Pogoń 17 pkt. 5. Wisła 20 pkt.
6. Lech 16 pkt. 6. Pogoń 19 pkt.
7. Leg i* 16 pkt. 7. Śląsk 19 pkt.
8. ŁK S 15 pkt. 8. W idzew 19 pkt.
9. Zagłębie 15 pkt. 9. Bałtyk 18 pkt.

10. Szom bierki 14 pkt. 10. Zagłębie 18 pkt.
11. Wisła 14 pkt. 11 G órnik 18 pkt.
12. B ałtyk 14 pkt. 12. Szom bierki 17 pkt.
13. G KS 13 pkt. 13. G KS 15 pkt.
14. G w ard ia 13 pkt. 14. Cracovia 15 pkt.
15. Cracovia 12 pkt. 15. G w ard ia 14 pkt.
16. Stal 9 pkt. 16. Stal 11* pkt.

fc. O

(jg)
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V»TOREK, 
29 M A R C A

D ZIŚ :
W iktoryna, Eustachego 

JU TR O :
A m elii, K w iryn a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, m o ż liw y  p rz e lo tn y  
deszcz. Tem p. do 6 st. W ia ­
t r y  zachodnie , u m ia rk o w a ­
ne.

D Z lS  ra n o  w  S zcze c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1005 h P a  (753,7, 
m m  H g ) w  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  22-l«-21) — „U lis s e s ”  
g  19; Z A M E K  — „ U p a d k i  B u n g a ”  
g 17; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) -
„ T o to ”  g . 14; K O R A B  — P rz e g lą d  
M a ły c h  F o rm  T e a tr a ln y c h  „ W y -  
-spa”  g. 17.

K I N  A
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ D a n t o n ”  
e. 15.15 — p o l . - f r . .  1. 15; ś ro d a : 
g. 9.30. 12.30, 15.15, 17.45. 20.15; C O - 
Ł O S S E U M  ( te l.  458-18) — „1941”  g.
16 18.15, 20.30 — U S A . 1. 15 (W to re k
i  ś ro d a ) ; K O S M O S  ( te l.  380-04) —
„ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g . 9. 1<1.30. 
14. 16.30. 19 — U S A . 1. 12 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — 
„ D łu g a  ja z d a  d o  s z k o ły ”  g. 15.30
— N R D ; „ Ś p ie w y  po  ro s ie ”  g . 17.15,
19.15 — p o i:, 1. 15; ś ro d a : „C z e rw o n e
w ę ż e ”  g. 14.45 — p o i . ;  „ C a ły  te n  
z g ie łk ”  g . 16.30. 19 -  U S A . 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — w to r e k :  
„ F i l i p  z k o n o p i”  g . 15, 16.30 —
p o i . ;  „ S a t u r n  3”  g . 18.30 — a n g .,
1. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ O l im ­
p ia d a ”  g . 17; „ G w ie z d n e  w o jn y ”  
g . 13, 15 — U S A , 1. 12; „ D e b iu -  
t a n t k a ”  g . 18.15 — pp-1., 1. 15; „ K r ó l  
C y g a n ó w ”  g. 20.15 U S A . 1. 18; 
ś ro d a : „ P ie s k i  i  k o t k i ”  g. 10; „ C z te ­
r e j  p a n c e rn i i  p ie s ”  g . 11; .,G w ie z d ­
n e  w o jn y ”  g. 13.15. 15.30; „Z a p a c h  
p s ie j s ie rś c i”  g . 18; „ K r ó l  C y g a ­
n ó w ”  g . 20; D R U Ż B A  ( te l.  356-05)
— „C z e rw o n e  i  b ia łe ”  g. 15.45. 18,
20.15 — p o i.. 1. 15; Z A M E K  —
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g . 17, 
19 — U S A . 1. 15; M A R S  — „ G w ie z d ­
n e  w o jn y  g . 16. 18.15 — U S A . 1. 
12: „ O k u p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g. 
24.30 — ju g . ,  1. 18; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ W y jś c ie  a w a r y j ­
n e ”  g . 17.30. 19.30 -  p o i.. 1. 15;
P R Z Y J A Ź Ń  (Z d r o je )  — „ K o m a n d o ­
s i z N a w a r o n y "  g. 17.30, 19.40 — 
a r.g .. 1. 15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„W e jś c ie  s m o k a ”  g . 17. 19 — U S A . 
1. 18; B A J K A  (P o lic e )  — „W e jś c ie  
s m ó łk a "  g. 17. 19; G R Y F  ( G r y f in o )
— „ C z w a r t k i  u b o g ic h ”  — p o i.. 1. 
18; „P r z e z  G ó ry  S k a l is te ”  — U S A ; 
D A R  (S ta rg a rd )  — „ Z m o r y ”  — p o i.. 
1. 1«; „ J a n o s ik ”  — p o i. :  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — „O k o l ic e  s p o k o jn e g o  m o ­
rz a ”  — p o i.. 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; T e m a ty  a n ty c z n e  i  b ib l i jn e  
w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  — 
s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . g. 10 17. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska
na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i  ff te c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  — g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p i.  R z e n ic h y  -  
D z ie je  S zcze c ina  od  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia : 100 la t  ru c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; s tu d e n c i 
s w o te m u  m ia s tu  — g . 10—18.‘
D W A  Z A M E K  -  ..R o m a ń s k ie  d r z w i  
p ło c k ie ”  — g . 10—'8 ;  P la k a ty  T e a tru  
N a ró d  o w e g o  w  W a rs z a w ie ; R zeźba 
S ta n is ła w a  R u d z :k a  — s. 10—17. 
G A L E R IA  „ B R A M A  K R Ó L E W S K A ” ,
-  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o lo -  
g r a f ia  P a -  ła  W ie rś c iń s k ie g o  z K ie lc
-  g. ’2 —18.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Z  d z ie jó w
y z tu k i  o jc z y s te j X V I I —X I X  w . — 
s  10—17.
k i e r u n k i  -  M a r ia c k a  6'8 — M a ­
la r s tw o  S>t. K R m k o w s k ie j - B ie ń k o w ­
s k ie j ;  G r a f ik a  J i r i  N ecasa g . 17—20.

S Z P IT A L E

C H TR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó in v ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o !c i— ha  7; W E W N . 
-  R e.jono -.cv ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
Z d r o je ;  C IU R . D O R O S Ł Y C H  — 
U nri-i L u b e ls k ie j .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20 8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — *1. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12' — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l.  
N a d  O d rą  20 -  g . 8—1«.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i )  — te l.  422-46; A L .  W Y Z W O ­
L E N IA  107 — te l.  221-012; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  239-442; 
P O D J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  
6:2-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  426-25 1 
446-46 — g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-80 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 — 
g 8 —17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
<*97; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O - K A N  A L IZ A C Y J N E  — 
984: L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
F s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
8—21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.45 K w a d r a n s  z A r te le m . 16 
T e le tu r n ie j  T D C . 16.30 „ S k a k a n k a ” . 
17 D z ie n n ik .  17.20 T e le k in o .  17.40 
P r  p u b l.  18.05 In te r s tu d io .  18.35 R o l­
n ic z e  r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 
„S z a b lą  c z y  k ie ln ią ” . 19.30 D z ie n D tk . 
20.40 F i lm  T V  f r .  „ P o c z ą tk i  f o r t u ­
n y  R o u g o n ó w ” . 21.40 „ N a  p ro g u ”  — 
m a g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 22.25 D z ie n ­
n ik .  22.45 S p o tk a n ie  z p is a rz e m . 
P R O G R A M  I I
16 15 J . r o s y js k i .  16.45 J . a n g ie ls k i.  
T V  G d a ń s k  n a  a n te n ie  D w ó jk i :
17.25 M ag . e s p e ra n c k i.  17.40 R e js
r o k u .  17.55 E t io p s k i  c u d  ś w ia ta . 
18.15 M u z y c z n y  ś w ia t  O l i .  18.40 
O ls z ty ń s k i K lu b  T a ń c a  T o w a rz y ­
sk ie g o . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20 „G d a ń s k ” . 20.20 R ep . 
„O s a d n ic y ” . 20.40 „ L a u r e a c i”  — o r .  
ro z . 20.55 „ O ś m iu ”  — re p . f i lm .  21.25 
. L a u r e a c i”  — cz. 2. 21.35 R ep . , ,T a -  
t a k ie r a ” . .21.45 F i lm  C SR S „ N ie ­
b e z p ie c z n e  z w ią z k i” .
Ś R O D A  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 9 C h e m ia , d la  k l .  V I I .  
11 P ra c a  — te c h n ik a  d la  k l .  I I I .  
11.55 H is to r ia  d la  k l .  V . 12.30 R e fo r ­
m a  po  s ta rc ie .  13.30 i  ¡4 T T R .
15.25 N U R T  — M a te m a ty k a .  ’ 6 
M a g . h a rc e rz y . 16.30 D la  p rz e d s z k o ­
la k ó w  „ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i  E x p re s s  - 
L o tk a .  17.35 M a g a z y n  P C K . 17.50 
P r  p u b l ic y s ty c z n y .  18.30 A g e n c ja  
A r te l.  18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 
D o b ra n o c . 19 P r .  p o p .n a u k o w y . 
19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  „ Z ło ­
te  w ę g o rz e ” . 21.45 S p o r t .  22.35 D z ie n ­
n ik .
P R O G R A M  I I
16.35 J . a n g ie ls k i.  17.05 J . f r a n c u ­
s k i.  17.40 F i lm  „ R o z w ie d z ie m y  s ię ” , 
l *  35 P a ła c o w e  k o r y ta rz e .  19 K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  
d o k u m . „ Ś la d a m i ła b s k ie g o  b o b ra ” . 
21 J o h n s o n  ( ju n io r )  z z e sp o łe m  „ T h e  
N e w  H a w k s ” . 21.30 P o c z e t a k t o r ó w  
p o ls k ic h  — W ła d y s ła w  H a ń c z a .

22.10 D ia lo g i p o l i ty c z n e . 22.50 K w a ­
d ra n s  z A r te le m .
U W A G A : T V  za s trz e g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.35 J ę z y k  a n g ie ls k i.  15.50 P r a ­
g i a m  z R o s to c k u . 16.50 G im n a ­
s ty k a .  -17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
a n g . „ D ic k  T u r p in ” . 18.15 F i lm y  
a n im o w a n e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  a u s tra l.  
, C a d d ie ” . 21.45 S y lw e tk a  p is a rz a . 
22.25 K r o n ik a .
Ś R O D A
7.55 J . a n g ie ls k i.  8.25 F iz y k a  d la  
k l .  I X .  9.25 K r o n ik a .  1«. F i lm  ra d ź . 
.O s ta tn ie  s p o tk a n ie ” . 11.30 S y lw e t­

k a  p is a rz a . 12.10 D z ie ń  na Z a c h o ­
d z ie . 12.35 W ia d o m o ś c i. 12.45 J . an g . 
14.15 D la  s z k ó ł „ A u la ” . 16.45 W ia ­
d o m o ś c i. 16.55 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 P o d w o d n e  s p a c e ry  pod 
w o d ą . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  f r . - k a n a d .  „ M a ­
z a n in ” . 21.20 S p o r t .  22.20 K r o n ik a .
22.35 S ia d y  p rz e s z ło ś c i. 23 W ia d o ­
m o ś c i.

R A P I  O
P R O G R A M  I
,v I A D O  M O Ś C I: 15. 16, 17, 18.
0, 22, 23.
6.40 P o ls c y  a r ty ś c i -  w  ś w ia to w y m  
e p e r tu a rz e . 17.10 P a n o ra m a  ś w ią -  
a. 17,20 P ro p o z y c je  do  l i s t y  p rz e - 
lo jó w .  18.05 „ R e f le k s je ” . 18.30 W  
• ty lu  c o u n t r y .  18.50 „W e d łu g  J u -  
ia sza ” . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 
śo n ce ir t ż y c z e ń . 20.35 Ś p ie w a  M ira  
( ¡m iń s k a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l -  
•y  w y k o n a w c y .  22.30 J u t r o  w  m o n o  
’ w  s te re o . 22.40 R e p o r ta ż  „R e z y -  
le n c i” . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 
.Z b liż e n ia ” . 23.50 J a zzo w a  d o b ra -

W I A D O  M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.45.
13.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u ­
zy c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta ­
n ie  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 N a sz  dom  
i  m y .  17.30 P rz e g lą d  p u b lic y s ty c z ­
n y .  ¡8.30 S p ra w y  c o d z ie n n e . 19 K o m  
p o z y to r  t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  ba ś ­
n i .  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y .  
20.45 J . n ie m ie c k i.  21.05 N a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.15 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i.
21.40 Jazz . 22 „ Z ro z u m ie ć  m o rz e ” . 
22.30 Ś w ia t  m u z y k i  d a w m e j. 23 
P o e z ja  na  d o b ra n o c . 23.05 G w ia z d y  
i  g w ia z d k i  m u z y k i  c o u n t ry .  
P R O G R A M  I I I
15.05 M u z y k a  m ło d e j g e n e r a c j i .  15.40 
P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 S p o r t .  19 „ J e ś l i  p o m a ­
ga m  lu d z io m ” . 19.30 M a ła  w ie c z o rn a  
s u ita .  19.50 M ik a  W a lta r i  „C z a r n y  
A n io ł ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  20.45 P o ­
s łu c h a ć  w a r to .  21 Ś la d a m i ja z z o ­
w y c h  le g e n d . 21.30 J e rz y  S z a n ia w ­
s k i —  S te fa n  J a ra c z . 21.45 M is t rz o ­
w ie  f r a n c u s k ie g o  b a ro k u . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19, 22.30.
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.10 
D z ie n n ik .  17,20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia .  17.40 P u b l.  m ło d z ie ż o w a . 18 M u ­
zy c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18.30 „ D a h o -  
m a n ” . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii .  21 K lu b  S te re o . 22.40 M u z y ­
k a  p o ls k a  d z iś . 23.20 G ło s y , in s t r u ­
m e n ty .  n a s tro je .

Komunikat M O nr 3
K O N T Y N U U J E M Y  in fo r m a c je  n t .  

re jo n ó w  d z ie ln ic o w y c h  z te re n u  
K o m is a r ia tu  I  M O :
— R e jo n  n r  I I
C z a rn ie c k ie g o , C z a c k ie g o  4, D rz y ­
m a ły ,  K a s z u b s k a  od  n r  30 d o  n r  
46, K o rz e n ie w s k ie g o . L im a n o w s k ie  
go . 3 M a ja  o d  n r  4 d c  n r  27, N a ­
ru to w ic z a  o d  n r  ł  do  9 i od  n r  19 
d o  22. O w o c o w a . P o tu lic k a  od n r  
la  d o  5 i od n r  55a d o  59, p l. 
Z a w is z y  C za rn e g o .
D z ie ln ic o w y  te l.  30-74-33. P r z y ję c ia  
in te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i  od 
go dz . 17 d o  19 w  O A D M  n r  12 p l 
Ż o łn ie rz a  6 t e l  364-47.
—  R e jo n  n r  12
p l.  B a to re g o  D .v o ro o w a , N ie p o i le g  
łe ś c i o d  n r  1 d o  4. N o w a , P o d ­
g ó rn a , P o d  B ra m ą , R y b a c k a . S ta ­
ro m ie js k a .  W y s z y ń s k ie g o , od  n r  2 
d o  44 (p a rz y s te ) .
D z ie ln ic o w y ,  te l.  30-74-33. P r z y ję ­
c ia  in te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i  
o d  go dz . 17 d o  19, a d re s  jw .
—  R e.ion n r  13
B ra m a  P o r to w a . C z a c k ie g o  od n r  l 
d o  3. K o p e rn ik a ,  3 M a ja  od  n r  1 
d o  3 N ie p o d le g ło ś c i 60, P a r ty z a n ­
tó w , P o tu lic k a  l .  S a m b o ra , S to is -  
ła w a . Ś n ia d e c k ic h
D z ie ln ic o w y ;  te l,  30-74-31. P r z y ję c 'a  
w  p o n ie d z ia łk i  o d  g o d z . 17 d o  19, 
a d re s  jw .
—  R e jo n  n r  14
E a rn a  o d  n r  2 d o  9, G ro d z k a , 
i.a z ie b n a  o d  n r  1 d o  2, M ś c iw o ja , 
N ie n o d l» « ło ś c i od  n r  13 d o  20, p l.  
O r ła  B :a łe g o , S o łty s ia .  S z c z y to w a , 
S ta ro m ie js k a  1. T k a c k a , W y s z y ń ­
s k ie g o  od  n r  1 d o  27 (n ie p a r z y ­
s te ).
D z ie ln ic o w y :  te l.  30-74-31. P r z y ję ­
c ia  in te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i  
od  p o d z . 17 d o  19, a d re s  jw .
—  R e.ion n r  15
F a m a  K o ń s k -  K ie r a t  o d  n r  7 d o  
’ 3 K o r« a rz v  K u rk o w a  Ł a z ie b n a  cd  
6 —7. M a łon o ls -ka  od  n r  7 d o  23 
M a r ia c k a . N ie p o d le g ło ś c i od n r  21 
do  34. P io t ra  i P a w ła  P a n 'e ń s k a . 
R v e e rs k a . S ta ro m ły ń s k a . T k a c k a  
o d  n r  1 d o  18 W y s z a k a . ' W y z w o le ­
n ia  od  n r  2 d o  4a (p a rz y s te ) ,  p l .  
•»oh-nc-za

» M i  30-74-32. P -"7 v ie - 
c ia  in te * e * a " fó w  w  p o n ie d z ia łk i  od 
g o d z . 17 d o  19, a d re s  jw .

— R e jo n  n r  16
B o g u ro d z ic y ,  K a s z u b s k a  o d  n r  9 do 

21 o ra z  o d  n r  56 d o  68, N ie p o d ­
le g ło ś c i o d  n r  35 d o  43, O b ro ń ­
c ó w  S ta l in g ra d u  30. W o jc ie c h a  od 
n r  1 d o  10.
D z ie ln ic o w y :  te l.  30-74-33. P rz y ­
ję c ia  in te r e s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i  
od  g o d z . 17 d o  19, a d re s  jw .

—  R e jo n  n r  17
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  od  n r  20 do 
24. Ś lą ska  o d  n r  1 d o  3 o ra z  od 
n r  49 d o  55. W ię c k o w s k ie g o . W o j­
ska  P o ls k ie g o  o d  n r  1 d o  27 (n ie ­
p a rz y s te ) .
D z ie ln ic o w y  te l.  30-74-33. P r z y ję ­
c ia  in te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i  
c d  eo dz . 17 d o  19, a d re s  jw .
—  R e.ion n r  18
B o g u s ła w a  od n r  40 d o  43, K r z y ­
w o u s te g o  od  n r  1 d o  8 o ra z  od 
n r  72 d o  80, M a łk o w s k ie g o  od  n r  
1 d o  4 o ra z  o d  n r  27 d o  29. W o j­
ska  P o ls k ie g o  od  n r  2 d o  26 (pa ­
rz y s te ) .
D z ie ln ic o w y :  te l.  30-74-33. P rz y ję c ia  
in te r e s a n tó w  w  c z w a r tk i  o d  godz. 
; 7 d o  19 w  k lu b ie  „ J a n ta r ”  u l.  

S la s k a  47. te l.  342-21.
— R e jo n  n r  19
K a s z u b s k a  o d  n r  1 d o  8 i  n r  71 

p l.  L o tn ik ó w  od  n r  4 d o  7. M a ło ­
p o ls k a  o d  n r  1 d o  5, O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  o d  n r  1 d o  11, ś lą s k a  
od  n r  4 d o  7, W o jc ie c h a  o d  n r  11 
d o  16. W y z w o le n ia  o d  n r  1 d o  3 
(n ie p a rz y s te ) .
D z ie ln ic o w y :  te l,  30-74-33 P r z y ję ­
c ia  In te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i  od 
g o d z . 17 d o  19 w  O A D M  n r  12 
p r z y  p l. Ż o łn ie rz a  6 te l.  364-47.
— R e io n  n r  20
B o g u s ła w a  od  n r  1 d o  9, J a g ie l­
lo ń s k a  od  n r  85 d o  90. W o js k a  
P o l n  ego od  n r  29 do  49 (n ie p a ­
rz y s te ) .
D z ie ln ic o w y :  te l.  30-74-32. P r z y ję c ia  
in te re s a n tó w  w  c z w a r tk i  od  godz. 
17 d o  19 w  k lu b ie  .J a n ta r ”  u l 
S la s k a  47 te L  342-21
— R e jo n  n r  21
J a e !e llo ń s k a  o d  n r  91 d o  94. O - 
b r o ń ^ ó w  S ta lm g r a d u  o d  n r  12 do  
17, S la s k a  od  n r  43 d o  48. . 
D z ie ln ic o -w y : te l.  30-74-31. P r z y ję ­
c ia  in te r e can < ów  w  n o n ’ “ d z ia łk ! 
o d  g o d z  t7  d o  19 w  ó « d m  n r  12 
p l.  Ż o łn ie rz a  6, te ł.  364-47.

Dcm Odzieżowy
w Szczecinie

•  w y r o b y  g a rm a ż e ry jn e  ry b n e
•  w y r o b y  g a rm a ż e ry jn e  m ięsne
•  w y r o b y  g a rm a ż e ry jn e  z d ro b iu
•  t ra d y c y jn e  c ia s ta  ś w ią te czn e

K ie rm a sz  w  Dom u O dzieżow ym  W F H W  al. N iepod leg łośc i 
mr 19, czy-nny w  dn iach  30.03 do 1.04 b r. w  g-odz. 10 do 18, 

w  d n iu  2.04 b r. w  godz. 9 do 15.
Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W .

1380-K

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  P RASO W E  
RSW  „P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H *’ 

w  Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8

zatrudni zaraz
G O Ń C A  W  R E D A K C J I

Zg łoszenia  k a n d y d a t e k  p rz y jm u je  
d z ia ł sp ra w  p ra cow n iczych  w y d a w n ic tw a , 
p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8, I I  p., pok. 38* 

te l. 453-39.
1383-K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L K A  t* ń c a
to w a rz y s k ie g o  d o  ed - 
n e j o s o b y  p o tr re o n a , 
p a rę  g o d z in  ty g o d n io ­
w o . O fe r ty  — s k r y tk a  
p o c z to w a  130, 70-965
S zcze c in  5. 7347-C
N A U C Z Y C IE L  m a te m a ­
t y k i .  te l .  520-597.

6573-G
P R A C A

P O S Z U K U J Ę  p a n i d o ­
b rz e  i  s o l id n ie  s z y ją c e j.  
A l .  W y z w o le n ia  69/15.

8238-G  '

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y M , k a ­
w a le ro m , w d o w c o m , po 
le c ą  s ię  B iu r o  M a t r y ­
m o n ia ln e  „ H a p p y  E n d ”  
K o s z a l in  1. s k r y tk a  102.

62-P
B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
..W e s ta ”  z m ie n ia  sa ­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł ­
ż e ń s tw o . In fo r m a c ja  w  
g o d z . 9— 17. u l .  Ż u p a ń -  
s k ie g o  6/8. t e l.  22-33-22.

3373-G
K U P N O

P I L N IE  k u p ię  n o w y  
k o m p le t  s y p ia ln ia n y  (Re 
ge n za , E fo r ia .  R o d ica )
— te l.  52-32-14. 8397-G
S Y P IA L N IĘ  R egenzę 
lu b  b ia łą ,  je d n o k o lo r o ­
w ą  w y k ła d z in ę  d y w a n o  
w ą  —  p i ln ie  k u p ię . 
D z w o n ić  787-76. godz. 
15—20. 8368-G
N O W Y  d y w a n  c h iń s k i 
lu b  in n y  w e łn ia n y  — 
k u p ię .  T e l.  346-27.

8230-G
P S A  b ia łe g o  ro c z n e g o  
p u d la -s u k ę  — k u p ię . 
T e l.  351-12 (16—17).

8291-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  —  k u p ię .  T e l. 
921 -885. 8225-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e l. 22-66-59. 7550-G
D Z IE C IĘ C E  k rz e s e łk o  
s a m o c h o d o w e  — k u p ie .  
T e l. 61-2-557. 6582-G

R Ó Ż N E

W A R T B U R G A  fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  z a m ie n ię  
na  n o w e g o  P o lo n e za . 
T e l. 420-04. 8266-G
C O I.O R  te le p o g o to w ie
— M a r ia n  U z n a ń s k i
520-174. 3760-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G r y c .  824-744.

4331-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z .  
381-51. 4150-G
P R Z E S T R A J A N IE  fo n i i  
na B e rń n . .  n o w a  m e to ­
da  c a łk o w ic ie  w o ln a  
od z a k łó c e ń  — S ła w o ­
m ir  M a r t y n iu k .  88-474.

3426-G
A N T E N Y  in s ta lu ie  -  
M ic h a ł K jz ie w ic z .  445-38 

2331-C;
C Y K  L IN O  W  A  N IE .  l a k : e 
'•p w a u ie . te ł.  708-53. 
’ 5—18 — T o m a s *  P e n - 
''■alla. 6002-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te l.  82-33-71 J a n  
w ic h e r t .  1773-G
T A P E T O W A N IE  m a lo -  
-3  w ie. te l.  22-88-70 S->o 

ł om . 3100-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e
— n a p ra w a  — T a d e u sz  
K o n ie c z n y ,  t e l.  TS^-os.

30322-G
A L A R M  w  m ie s z k a n iu
— S ta n is ła w  S ie ro c iń -

s k i.  357-67, d o  10, po 
18.1 6546-G
a u t o a l a r m  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14, 12—1.3. 18— 21.

5117 -G

S P R Z E D A Ż

O F E R U J Ę  ró że  S o n ia , 
p ó ź n ie j g o ź d z ik i — po 
ce n a c h  k o n k u r e n c y j ­
n y c h . P o z n a ń , te l.  06 — 
707-25. 8400-G
K R E D E N S  a n ty k ,  p r a l ­
k ę  F r a n ię  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-89-41.

8209-G
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p rz e d a m . T e l.  352-45.

8246-G
D Y W A N  3 X 4 .  k o je c  — 
s p rz e d a m . 734-65. 8211-G  
N O W E G O  F ia ta  126 p — 
s p rz e d a m . T e l. 22-12-75.

8290-G
F IA T A  125 D c o m b i 
(1977) s ta n  b . d o b r y  — 
s p rz e d a m . T e l.  364-21.

6283-G
D A C IĘ  — s p rz e d a m . 
T e l.  455-69. 8214-G
w a r s z a w ę  223 do  r e ­
m o n tu  s p rz e d a m . a l. 
P ia s tó w  9/7 (15— 18).

8241-G
N O W E G O  P o lo n e z a  — 
s p rz e d a m . T e ł.  g rze cz ­
n o ś c io w y  791-907. 8257-G 
S I L N IK  P e u g e o ta  D ie ­
se l n a d a ją c y  s ię  d o  P o 
lo n e z a  lu b  W o łg i o ra z  
90 m  k w „  p ły te k  P C W  
— s p rz e d a m , u l .  Ż a g lo ­
w a  4/1 (16— 19). 8269-G
M E R C E D E S A  220 D  po 
k a p i ta ln y m  re m o n c ie  — 
s p rz e d a m . S ta rg a rd  — 
778-402. 6575-G
F IA T A  126 p — s p rze ­
d a m  -  719-19. 6719-G
CZ-350 (1,982) sp rz e d a m . 
T e l.  22-53-35. 6572-G
K W IA C IA R N I Ę  m u ro w a  
n ą . p o d p iw n ic z o n ą  — 
s p rz e d a m  S ta r g a rd ,  te l.  
776-402. 6574-G
K R E D E N S  a n ty k  — 
s p rz e d a m , u l .  Ś w ia to w i­
da 1/4 (16— 18). 6577-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2,5-pokO - 
jo w e . 46 m  k w „  k o m ­
fo r to w e  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
z te le fo n e m , z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  lu b  r ó w n o ­
rz ę d n e  w  ś ró d m ie ś c iu .  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  8217. 
T R Z Y P O K O J O W E  k o m ­
fo r to w e  m ie s z k a n ie  w ła  
s n o ś c io w e  z g a ra ż e m  za 
m ie n ię  na  d o m e k  je d n o  
r o d z in n y  lu b  s e g m e n t

w  s z e re g o w c u . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  8243.
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia .  te l.  222-805 (po  19).

8259-G
3 P O K O J E , o k o ło  50 m  
k w . .  k o m fo r t ,  te le fo n ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  na w ię k s z e  o s ie ­
d le  S ło n e c z n e  n ie w y ­
k lu c z o n e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  6578.
3 P O K O J E , k o m fo r t ,  te  
le fo n ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  z a m ip n ię  n a  2 p o ­
k o je  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o  i  l  p o k ó j .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  Szcze­
c in  6579.
W Y N A J M Ę  p o k ó j z k u ­
c h n ią  b e z d z ie tn y m  — 
K rz e k o w o . u l .  S z e ro k a  
57. 6583-G
O D N A J M Ę  p o k ó j p a n i 
— te l.  734-09 . 6584-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 
(45 m  k w .)  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e , c h ę tn ie  w  d o m  
k u  d o  r e m o n tu  — te l.  
523-881 6586-G
S T A R G A R D  — w ła s n o ­
ś c io w e , 2 p o k o je  z k u c h  
n ią . I  p .. n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  3 
p o k o je  w  G r y f ic a c h .  
T e l.  770-537. 6587-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
c .o . ^ ta ż o w e .  I I  p ię tro ,  
z w y g o d a m i i  te le fo ­
n e m . z a m ie m e  na  3 lu b
4 p o k o je  z te le fo n e m ,
d z ie ln ic a  P o g o d n o  — 
te l.  341-94. 6591-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k p jo -  
w e . c .o . e ta ż o w e , te le ­
fo n .  z a m ie n ię  na  2 o d ­
d z ie ln e  1- i  2 -p o k o jo w e  
z te le fo n e m , T e l.  341-94.

669 2-G
O F IC E R  P M H  z żon ą  i  
d z ie c k ie m  6 - le tn im  po ­
s z u k u je  m a łe g o  n ie k rę -  
p u ją c e g o  m ie s z k a n ia  z 
w y g o d a m i na 2 la ta  w  
S z c z e c in ie . W a r u n k i  do  
b re . In fo r m a c ja  I r e n a  
K r ó l .  u l .  10 L u te g o  2/3. 
81-366 G d y n ia .  89-P
S Z C Z E C IN  m ie s z k a n ie  
k w a te r u n k o w e .  p o k ó j 
z k u c h n ią ,  s ta re  b u d ó w  
n ic tw o .  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  H ru b ie s z o w ie  lu b  
T o m a s z o w ie  L u b e ls k im .  
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in -
K lę s k o w o , u l .  P sze nn a  
41/3 b . 6595-G

Z G U B Y

Z G IN Ę Ł A  p ie c z ą tk ą  e 
t r e ś c i :  P S M  C . H a r tw ig  
P la c ó w k a  P o rto w a  Ł a ^z  
to w n ia  n r  102. 8287-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  d z ie n n ik  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ” . W y d a w c a  —  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . A ą ie s  
r e d a k c j i  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. T E L E F O N Y : c e n tra la  
s e k r e ta r ia t  re d . na cz . 457-41 s e k r .  re d . 467-21. d z . m ie js k i  
dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. dz. s p o r to w y  379-50. 
c z y te ln ik a m i 450-21. B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  394-34. ”  
d r u k u  o g ło s z e ń  re d a k c ja

430-21. 
462-35,

. . .  __  łą c z n o ś c i z
Z a  t re ś ć  i te r m in  

p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  
_  —  , -----------------  R -1735034. D r u k  — S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Przed świętami i... operacją „Posesja"

Generalne sprzątanie
N A  szczecińskich ulicach można zobaczyć od paru dni sa- k ó w  dom ow ych, a le także  s ta - 

m ochody-polewaczki M P O  oraz wozy z potężnymi szczotkami rych , po łam anych  m e b li, ja k ic h ś  
do zam iatania jezdni. T rw a  wiosenne i przedświąteczne resztek g ru zu  itp . 
sprzątanie miasta. Z  pomocą M P O  przyszli także (odpłatnie) F a k t gru n to w n ie j n iź  za- 
uczniowic szkól ponadpodstawowych, którzy porządkują ulice ZWycza j czyn i się p o rzą d k i we 
leżące H »  centrum  m iasta (ul. Gdańską, erąść ąl. W ciska w s zys tk ich  posesjach, może 
Polskiego, ul. Obotrycką itp.). Czy zatem  oznacza 1«, U  tv lk o  cieszyć. Jednocześnie je d - 
przed świętam i nasze miasto będzie lśniło czystością? naIi spraw ia t0 m nóstw o  k to -
—  S Ą  to może p rognozy  z b y t O kazu je  się zatem , że p o - Potów  MPO. N ie  ze w zględu 

o p tym is tyczn e  — m ó w i d y re k -  rz ą d k i w ym ag a ją  m nie jszego  na w iększą ilość śm iec i do w y -  
to r  M P O  Jan Baranowski. —  w y s iłk u  n iż  zazw ycza j. A le  w  w ozu ; z ty m  p rze ds ię b io rs tw o  
T rzeba  je d n a k  pow iedzieć, iż  M P O  i ta k  n ik t  n ie narzeka  sobie poradz i, bo od dziś p ra - 
s p rzą ta n ie  t rw a  i je s t m ocno na b ra k  pracy. O becnie bo- cow ać się tu  będzie w  w y d łu -  
nasilone . Na szczęście po te -  w ie m  p ra w ie  d w u k ro tn ie  zw ię k  żonym  czasie. C hodzi o to, iż 
go  roczne j łagodne j z im ie  m n ie j szy ła  się ilość śm iec i do w y -  sp rzą ta ją cy  w szystko  chcą ko
m a m y  do up rzą tn ięc ia  p iasku  
o raz  zm yc ia  soli. Z u ż y to  go bo­
w ie m  ty lk o  2 tys. m  sześć., gdy 
z im ą  1981/82 trzeba  b y ło  go 
aż 6 tys. m  sześć.

Pod rozwagę...
Z A IN T E R E S O W A N IE  zakupa ­

m i m ięsa i w ę d lin  —  w zrasta . 
W  sk lepach  rzeźn iczych  często 
też dochodzi do scys ji m iędzy 
k u p u ją c y m i a sprzedaw cam i. 
K lie n c i b ow iem  zd ąży li ju ż  za­
pom nieć, ja k ie  g a tu n k i k ie łbas  
należą  do I  g ru py , a ja k ie  do 
I I .  K o n k re tn ie  chodzi o nazw y 
w ę d lin .

W  ich w ięc im ie n iu  zw racam y 
się  zatem  do h and low ców , aby 
w y w ie s il i stosowne tablice in ­
form acyjne. K ie dyś  zresztą tako  
w e  by ły ... (wys)

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D y re k c ja  O k rę g o w a  

K o le i  P a ń s tw o w y c h  in fo r m u je ,  że 
d n ia  29 i  30 b m . w  z w ią z k u  z 
p r a c a m i to r o w y m i na  o d c in k u  Z ło  
c ie n ie c —W ie rz c h o w o  P o m . w p ro w a  
d z a  s ię  n a s tę p u ją c e  z m ia n y  w  
k u r s o w a n iu  p o c ią g ó w  pa sa że r­
s k ic h :

1) o d w o łu je  s ię  p o c . n r  11113
r e i .  P o łc z y n  Z d r ó j  (o d j.  8.50) —
C h o szczn o  ( p r z y j .  12.15) na  o d c in ­
k u  Z ło c ie n ie c —K a lis z  p o m  ,

2) o d w o łu je  s ię  po c . n r  11116 re i. 
C h o szczn o  ( o d j.  10.17) — Z ło c ie ­
n ie c  ( p r z y j .  12.20) n a  o d c in k u  K a ­
l is z  P o m . — Z ło c ie n ie c .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 11.20 na te ­

r e n ie  b u d o w y  p r z y  u l .  W a r c is ła ­
w a  s p a d ł z w y s o k o ś c i o k o ło  5—6 
m e tr ó w  i  s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć  19- 
- le tn i  M a re k  S. O d w ie z io n o  go , z 
o b ja w a m i w s trz ą ś n ie n ia  m ó zg u , do 
s z p ita la .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l  
P o d h a la ń s k ie j o b la ła  s ię  w rz ą tk ie m  
3 - le tn ia  M a r ia  R. L e k a r z ,  s tw ie r ­
d z iw s z y  ro z le g łe  o p a rz e n ie  k la t k i  
p ie rs io w e j,  s k ie r o w a ł d z ie c k o  do  
s z p ita la  p rz y  u l. W o jc ie c h a .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  u  zb ie g u  
u l ic  B ro n ie w s k ie g o  i  C h o p in a  z n a ­
le z io n o  n ie p rz y to m n e g o  m ę żczyzn ę , 
z r a n a m i g ło w y  R a n n y  n ie  p o ­
s ia d a ł p rz y  s o b ie  ż a d y c h  d o k u ­
m e n tó w . S k ie ro w a n o  go  d o  s z p i­
ta la  na  G o lę c in ie .

O  G O D Z . 13.20 u l  E s k a d ro -
w e j .  k ie r o w a n a  p rze z  J ó z e fa  - 
„ S y r e n a ”  S Z A  0334 p o dcza s  za­
w ra c a n ia  na  je z d n i z a je c h a ła  d r o ­
g ę  i z d e rz y ła  s ię  z „ m a lu c h e m ”  
S Z A  8737 k ie r o w a n y m  p rze z  A lo j ­
z e g o  N . K ie ro w c a  „ m a lu c h a ”  d o ­
z n a ł o b ra ż e ń , u d z ie lo n o  m u  p ie rw ­
s ze j p o m o c y  w  p o g o to w iu . M il ic ja  
d ro g o w a  s p o rz ą d z iła  w n io s e k  do 
k o le g iu m  o u k a r a n ie  k ie r o w c y  
„ S y r e n y ” , u  z b ie g u  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  z u l .  T r a u g u t ta  t r a m w a j 
u n i i  .,9”  ja d ą c  w  k ie r u n k u  ś r ó d ­
m ie ś c ia  w p a d ł  na  s to ją c y  n a  t o ­
r o w is k u  sa m o ch ó d  . .S y re n a ”  SZS 
4871. k ie r o w a n y  p rze z  K o n r a d a  P 
N ie g ro ź n y c h  o b ra ż e ń  d o z n a ła  p a ­
s a ż e rk a  sa m o c h o d u , T e re sa  P.

■ P O M IĘ D Z Y  C z e lin e m  a B łe s z y -  
m m  gm. M ie s z k o w ic e  w y ło w io n o  
z O d ry  z w ło k i  k o b ie ty  n ie  u s ta ­
lo n e g o  n a z w is k a . S p ra w ę  b a d a  M O

W  SZ W O C H O W IE  g m . B ie lic e  
s p o łn ę ła  30 0 -to no w a  s te r ta  p ra s o ­
w a n e j s ło m y , w a r to ś c i p ó ł m in  z ł 
P rz y c z y n a  p o ż a ru  -  n ie  u s ta lo n a  

(ap)

Znaleziono
Z N A L E Z IO N O  p o r t fe l  z k a r t k a ­

m i ż y w n o ś c io w y m ; Z o f i i  T u je k  z 
P y r z y c .  W ia d o m o ś ć  u l .  Ś lą s k a  49,9.

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  m ło d y  d u ż y  
c z a r n y  p ies. z b ia łą  p la m ą  po d  b r o ­
d ą . W ia d o m o ś ć : te l.  223-391.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię o w c z a re k  n ie ­
m ie c k i  — c z a rn y . W ia d o m o ś ć  u l.  
N o a k o w s k ie g o  26 'i.

Z L O T Y  s y g n e t m ę s k i z n a le z io n y  
14 b m . m o żn a  o d e b ra ć  w  p o k o ju  
n r  i 00 (H  o ie t r o )  te l,  307-373 K o ­
m e n d y  M ie js k ie j  M O , u l .  K a s z u b s k a

n ieczn ie  „u p chn ąć ’’ w  p o je m ­
n ikach . T a m  w yrzucane  są 
d robn ie jsze  meble, gruz, ja k ie ś  
że lastwo. Tym czasem  M P O - 
w sk ie  „B o b ry ”  n ie są p rzys to ­
sowane do o db io ru  ta k ic h  od­
p ad ków  i szybko u lega ją  ze­
psuc iu  lu b  n aw e t zniszczeniu.

T rzeba  zatem pam iętać, iż 
do k o n te ne ró w  m a ją  tra fia ć  t y l ­
ko  codzienne dom ow e śm ieci. 
Z ty m i „B o b ry ”  poradzą so­
b ie  doskonale. W yrzucane, 
sp rzę ty  zaś, g ruz, że lastw o  i 
k a m ie n ie  należy złożyć ko lo  
p o je m n ik ó w . Te rzeczy bow iem  
m uszą być w yw ie z io n e  w y ­
w ro tk a m i. MPO  dyspo nu je  3 
sam ochodam i tego ty p u  i  je s t 
to  oczyw iśc ie  za m a ło  na po­
trz e b y  całego m iasta . Są je d ­
nak ró w n ie ż  podobne ś ro d k i 
t ra n s p o rtu  także w  M P G M , no 
i  m ożna zw róc ić  się o  pomoc 
do „T ra n s k o m u ". T a k  w ięc 
s p rz ą ta jm y  g ru n to w n ie , a le n ie 
u tru d n ia jm y  p ra cy  e k ipo m  
M PO . (su)

Szkolna sesja popularnonaukowa

Szklanka mleka
dla każdego ucznia

W IA D O M O  że mleko 
jest zdrowe, że zawiera d u ­
żo wapnia i szczególnie 
dzieci oraz młodzież pow in­
ni je  pić codziennie.

A K C J A  „szk lan ka  m leka  w  
każde j szko le ”  ma ju ż  2 0-le tn ią  
h is to r ię , a le  w ła ś c iw ie  n ie w ie ­
le  dobrego z n ie j w y n ik a . Po­
zosta ła  przede w s z y s tk im  d z ia ­
ła n iem  h as łow ym . Są wszak 
k ło p o ty  z ja kośc ią  tego napoju , 
jego d y s try b u c ją , o p a ko w a n ia ­
m i, p rzyg o to w a n ie m  naczyń 
z m lek ie m  dla uczn iów  posz­
czegó lnych  klas. W  S zw ecji, 
A u s tra li i .  J a p o n ii — dz iec i 
szko lne  p iją  m leko , a le w  spe­
c ja ln y c h , je dn o ra zow ych  opa^

W przedświątecznej
szacie

W IT R Y N Y  w iększości sk le ­
pów  zyska ły  ju ż  w io s e n n o -w ie l- 
kanocne deko rac je . T ra d ycy j.- 
ne bazie, za jączk i, ku rc z ą tk a  i 
p is a n k i ozdabia ją  w ys ta w y . 
O sta tn io  zaś przedśw iąteczną  
szatę zyska ł „O dz ieżow iec” , 
gdzie  b a rw n e  p la k a ty , tra n s p a ­
re n t o raz lic z n e  ozdoby p rz y ­
c iąga ją  w z ro k  k lie n tó w  i  za­
chęca ją  do d okonan ia  zakupów  
na o rg an izo w an ym  p rzed  W ie l­
kanocą k ie rm aszu . (su)

wozu. P o je m n ik i u s taw ione  
p rzy  b u d ynka ch  i w  p o d w ó r­
kach szybko n a p e łn ia ją  się od­
p ad kam i. Jest to  e fe k t w zm o­
żonych  p rzedśw ią tecznych  po­
rzą d ków  w  m ieszkaniach  oraz 
p la n o w a n e j a k c ji d e ra ty z a c y j- 
nej- Przed tą  operac ją  o k re ś lo ­
ną k ry p to n im e m  „P osesja ”  
trzeba  b ow iem  up rzą tn ąć  do­
k ła d n ie  s trych y , p iw n ic e , pod­
w ó rka , liczne  k o m ó rk i i r u ­
p iec ia rn ie . S k u tk ie m  tego do 
w yw o zu  na w ysyp isko  je s t te­
raz n ie ty lk o  w ię ce j odpad-

Komu pralka — komu lodówka?

Losowanie przedpłat 
w  ś ro d ę  3 0  b m .

JAK poinformowano nas wczoraj w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Handlu Wewnętrznego, ustalony został termin losowań a 
przedpłat na ortykuły trwołego użytku wniesionych na konto tego 
przedsiębiorstwa.

Losowanie odbędzie się 30 bm. (środa) o godz. 12 w Domu 
Kultury Kolejarza w Szczecinie przy ul. Partyzantów 2. Losowa­
nie ma charakter publiczny.

Pełne listy osób, które dokonały przedpłat wyłażone będę tam 
na trzy godziny przed losowaniem, tak więc ci wszyscy, któ'zy 
z różnych względów nie mogli sprawdzić, czy figuruję w wyka­
zie — maję ostatnię szansę na zrobienie tego. Listy można bę­
dzie sprawdzać od godż. 9. (mg)

ko w an ia ch  i najczęście j przez 
s łom kę. M a ją  też do w y b o ru  
m leko  w a n ilio w e , bananowe, 
czekoladow e. P iją  je  zatem  nad 
zw ycza j cho tn ie  — w  p rzec i­
w ie ń s tw ie  do dzieci, w  naszym  
k ra ju , k tó re  muszą p o lu b ić  m le ­
ko  zw y k le , bez żadnych  sm ako­
w ych  dod a tkó w , pozbaw ione 
ró w n ie ż  w ie lu  w ażnych  m ik ro ­
e lem en tów . w ita m in  i  je dn o s te k  
tłuszczow ych .

Na t le  tych  zasadniczych ró ż­
n ic, a także k ry z y s u  gospodar­
czego w  naszym  k ra ju  i  na ­
p iętego budżetu  w  każde j ro ­
d z in ie  — k w e s tia  ra c jona lnego  
i p ra w id ło w e g o  ż y w ie n ia  ma 
znaczenie podstawowe.

K w e s tię  tę znakom ic ie  zresz­
tą  ro zp raco w a ła  m łodz ież z 
Zespołu  S zkó ł G ospodarczych. 
Pod o k ie m  n au czyc ie li — ucz­
n io w ie  p rz y g o to w a li specja lną, 
p op u la rno na u kow ą  sesję, po­
św ięconą m leku .

N IE  z a b ra k ło  ta m  p o w a ż n y c h  r e ­
fe ra tó w  i  to  n a p is a n y c h  ze spo-rą 
p a s ją , z w y k o r z y s ta n ie m  d u ż e j i lo  
ś c i o p ra c o w a ń  n a u k o w y c h , i  w ła s ­
n y c h  s p o s trze że ń  D ość  szczeg ó ło ­
w o  ro z p o z n a n e  z o s ta ły  w  p ra c a c h  
u c z n ió w  p ro b le m y  ż y w ie n io w e  k r a  
ju .  m o d e le  ż y w ie n ia  o g ra n ic z e n ia  
r e g la m e n ta c y jn e  n ie k tó r y c h  to w a ­
r ó w  s p o ż y w c z y c h , ty p o w o  p o ls k ie  
n a w y k i  d ie te ty c z n e . M ło d z ie ż  u ło ­
ż y ła  p o n a d to  r a c jo n a ln e  ja d ło s p i­
sy  z w y lic z e n ie m  k o s z tó w  z u ż y ­
ty c h  p r o d u k tó w ,  ic h  w a r to ś c i k a ­
lo r y c z n y c h .  z a w a rto ś c i w ita m in ,  
i tp .  P ro g ra m  se s ji u a t r a k c y jn io n o  
w y s tę p e m  a r ty s ty c z n y m  o  zn a c z ą ­
c y m  t y tu le  ..P rze z  ż o łą d e k  do  s e r ­
c a ” . G w o ź d z ie m  c a ło ś c i b y ł  je d n a k  
p o ka z  p o tr a w  i n a o o jó w  p n . „ Z  
m le k ie m  p rze z  ż y c ie ” .

U c z n io w ie  k la s  o d  I  d o  I V  za­
p re z e n to w a li  ta m ż e  sw e  k u l in a r n e  
ta le n t y .  B y ły  w s p a n ia łe  s a ła tk i na  
b a z ie  tw a r o ż k ó w  h o m o g e n iz o w a ­
n y c h  d e s e ry , c o c k ta i le  m le c z n e , 
c ia s ta  i  c ia s te c z k a  z r ó ż n y m i n a ­
d z ie n ia m i.  t o r t y  k a n a p k o w e  B a , 
w y k o n a n o  n a w e t s e r n ik  w  k s z ta ł­
c ie  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h !  O 
z a a n g a ż o w a n iu  n ie k tó r y c h  ucze s t­
n ik ó w  k u l in a r n y c h  k o n k u r s ó w  
n .e c h  ś w ia d c z y  i  to , że o w a r to ś c i 
c o d z ie n n e g o  p ic ia  m le k a  je d e n  z 
u c z n ió w  K a z im ie rz  O r łó w  n a p is a ł 
n a w e t. .. w ie rs z !

U c z n io w ie , a ta k ż e  g ro n o  n a u ­
c z y c ie ls k ie  z Z e s p o łu  S z k ó ł G o s p o  
d a rc z y c h  — p o k a z a ło  z a p ro s z o n y m  
g o ś c io m  z a p rz y ja ź n io n y m -  d y r e k c ­
jo m  szkó ł, p rz e d s ta w ic ie lo m  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i 
M le c z a rs k ie j,  S z c z e c iń s k ie j S p ó ł­
d z ie ln i M le c z a rs k ie j i  W o je w ó d z ­
k ie j  S k ła d n ic y  M le c z a rs k ie j,  iż  te ­
m a t m le k a  t r a k t u je  w  spo sób 
n ie z w y k le  p o w a ż n y  j. że w  te j 
s p ra w ie  p o z o s ta ło  je szcze  n a p ra w ­
dę d u ż o  d o  z r o b ie n ia !  (w y s )

Coraz więcej wolnych miejsc
n im  i  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c ę -  p o s z u k iw a n iu  z a t ru d n ie n ia .  M ło -  

* n ie m  " d z ie ż  w  w ię k s z o ś c i je d n a k  cze ka ,
że b y ć  m o że  po s k o ń c z e n iu  n a u k i  

N IE  m a  w c ią ż  w o ln y c h  m ie js c  t r a f i  s ię  im  a t r a k c y jn ie js z a  po sa ­
d la  a b s o lw e n tó w  n ie k tó r y c h  k le -  da  o d  te j,  k tó rą  p r o p o n u ją  p rz e d -

Praca czeka na chętnych
C O D Z IE N N IE  przez W yd z ia ł 

^Z a tru d n ie n ia  U M  p rz e w ija  się 
r ok. 200— 300 osób. N a jw ię k s z y  

t ło k  je s t na począ tku  każde­
go tyg o d n ia  i  m iesiąca. W 
w iększości je d n a k  są to  te  sa­
me osoby, k tó re  p rzychodzą  po 
to, żeby się pokazać, in ne  aby 
w ziąć s k ie ro w a n ie  i zn ikną ć  na 
d łuższy czas bez p o d e jm o w an ia  
oczyw iśc ie  p racy . A  za k ład y  
w ciąż c z e k a ją ' na chę tnych .

K ło p o ty  z n a d m ia re m  w o l­
nych  m ie jsc  p ra c y  zaczęły się 
ju ż  w  la tach  s iedem dzies ią tych . 
Duża liczb a  osób, k tó re  n ie ­
daw no p rzesz ły  na w cze śn ie j­
sze e m e ry tu ry  znaczn ie  p og o r­
szyła sytuac ję . W  sam ym  t y l ­
ko Szczecin ie  co m ies iąc po 
s k ie ro w a n iu  do p ra cy  ok. 1700 
— 1800 osób pozosta je  ok. 5000 
w o ln y c h  m ie jsc . K i lk a  la t  tem u  
liczba  ta w a ha ła  się w  g ra n i­
cach od 3 do 4 tys ięcy .

Od la t  na jw iększe  zapo trze ­
b ow an ie  zgłaszane je s t na m e­

ch an ikó w , ś lusarzy, to k a rz y , 
spawaczy, h y d ra u lik ó w , budo ­
w la n ych , m o to rn iczych , k ie ro w ­
ców  autobusów . S poro m ie jsc  
czeka na p ra co w n ikó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h . D la  ko b ie t 
zaś n a jw ięce j w a ln ych  e ta tów  
je s t w  służbie  'z d ro w ia  (sa lo ­
we. p ie lę g n ia rk i)  oraz w  za k ła ­
dach odzieżow ych  d o tk liw ie  o d ­
czu w a jących  b ra k  szwaczek.

Ja k  się okazuje, m im o  na ­
rze ka ń  na p rze ros t a d m in is tra ­
c j i  w  p rzedsięb io rs tw ach , w ciąż 
zgłaszane są o fe r ty  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  um ys łow ych . P o trzeb  
ne są księgowe, m a szyn is tk i, 
zaopatrzen iow cy, s e k re ta rk i, ma 
g a zyn ie rzy  i e k o n o m iś c i Jesz­
cze d w a  la ta  tem u  d la  tych  
o s ta tn ich  nie b y ło  p racy , d z i­
s ia j są ro z c h w y ty w a n i. Ja k  
się d ow ied z ie liśm y, sama t y l ­
ko a d m in is tra c ja  państw ow a, 
w y d z ia ły  finansow e  p o trze b u ­
ją  ok. 50 e konom istów  ze śred-

r u n k ó w  s tu d ió w  l  s z k ó ł, c h c ą c y c h  
z a t ru d n ić  s ię  w  s w o im  w y u c z o n y m  
z a w o d z ie . T a k  je s t  n p . z in ż y n ie ­
r a m i r o ln ik a m i  d e c y d u ją c y m ; s ię  
p o z o s ta ć  w  m ie ś c ie . Są te ż  k ło p o ­
t y  z r z a d k o  s p o ty k a n y m i p r o fe s ja ­
m i.  N ie d a w n o  w  w y d z ia le  z g ło ­
s i ł  s ię  a b s o lw e n t f i lo lo g i i  w ie tn a ­
m s k ie j,  z k tó r y m  ju ż  w  o g ó le  n ie  
w ie d z ia n o  c o  z ro b ić ,  w  k o ń c u  d o ­
s ta ł e ta t  w  e k s p o z y tu rz e  p o r to w e j.

K a ż d e j o s o b ie  p o  s z k o le  ś re d ­
n ie j ,  d la  k tó r e j  n ie  m a  p r a c y  w  
w y u c z o n y m  za w o d z ie . p ro p o n u je  
s ię  z a t ru d n ie n ie  na  s ta n o w is k u  r o ­
b o c z y m  w  p r o d u k c j i .  C h ło p c y  g o ­
d zą  s ię  c h ę tn ie  ze w z g lę d u  n a  le p  
sze z a ro b k i,  g o rz e j je s t  z d z ie w ­
c z ę ta m i w id z ą c y m i s ie b ie  za b iu r ­
k ie m , a n ie  w  h a l i  p r o d u k c y jn e j .  
N ie s te ty  n ie k ie d y  rz e c z y w is to ś ć  
r o z m i ja  s ię  z o c z e k iw a n ia m i,  c h o ­
c ia ż  n ie  je s t  to  p rz e c ie ż  p rz e k re ś ­
le n ie m  szan s  n a  p rz y s z ło ś ć  P r a c u ­
ją c  na  t a k im  n ie  c h c ia n y m  s ta n o ­
w is k u  m o ż n a  J jz e k a ć  na w o ln e  m ie j 
sce w  b iu rz e ® 7 u b  s z u k a ć  g d z ie  in ­
d z ie j z a ję c ia  w  s w o im  za w o d z ie .

D o s y ć  n ie z ro z u m ia łe  je s t  te ż  to , 
że u c z n io w ie  s z k ó ł ś re d n ic h  i za ­
s a d n ic z y c h  n ie c h ę tn ie  p o d p is u ją  
w c z e ś n ie j u m o w y  z p rz e d s ię b io rs t­
w a m i,  d z ię k i  c z e m u  w ie lu  z n ic h  
o s z c z ę d z iło b y  s o b ie  w ę d ró w e k  w

s ta w ic ie le  z a k ła d ó w . T a k  je s t  m . 
in .  w  T e c h n ik u m  B u d o w la n y m , 
g d z ie  ty lk o  n ie l ic z n i  d e c y d u ją  s ię  
na  {» o dp isa n ie  u m o w y .

R Y N E K  pracy , ja k  z tego 
w y n ik a , je s t ch łon n y . P rzed­
s ię b io rs tw a  zg łaszają o fe rty , a 
W yd z ia ł Z a tru d n ie n ia  czeka na 
to, że n ie k tó re  z n ich  w  ra ­
m ach re fo rm y  być może zaczną 
lik w id o w a ć  p rze ros ty  z a tru d ­
n ien ia , co pozw o li k ie ro w a ć  lu ­
dzi tam , gdzie  w y s tę p u ją  b ra ­
k i  ka d row e . S y tu a c ję  w  n ie ­
k tó ry c h  zak ładach  ra to w a ła b y  
trochę  za tru d n ie n ie  na pó ł e ta ­
tu  oraz z lecan ie  p rac  e m ery­
tom . k tó rz y  lic z n ie  zg łaszają 
się w  ty c h  sp raw ach  do W y ­
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . Jędrna,k 
sp o tyka  się to  z n ik ły m  za­
in te reso w a n ie m  in s ty tu c ji,  co 
też w y d a je  się dz iw ne, chociaż­
b y  w  p rzyp a d ku  ZUS, P Z U  i 
in n y c h , k tó re  skarżą  się na 
n a d m ia r p racy  i  n ied o bó r p ra ­
c o w n ik ó w . (eb)


